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M i n . S n o w d e n g w a ł t o w n i e z a a t a k o w a ł F r a n c j ę 
oświadizaiw, iż plan younga nie obowiązuje Ąo. 

Dyplomaci szukają dróg porozumienia.—Dalsza 
konferencja pod znakiem zapytania. 

Londyn, 10 sierpnia. 
„Daily Herald" ogłasza dziś rozmo

wo z kanclerzem skarbu Snowdenem, 
który między innymi oświadczył, ie nie 
przeraża go okoliczność, iż przeciwko 
niemu występuje 5 państw, Francja, 
Włochy, Rumunja, Jugosławia i Grecja. 

Nie oznacza to Jeszcze wcale jakoby 
on nie miał racji. Często bowiem ma 
rację właśnie mniejszość. 

Na pytanie, czy groźba jego wyjaz
du do Londynu nie jest wybiegiem tak
tycznym, 
oświadczy! Snowden, że jest gotowy 
każdej chwili wyjechać z Hagi, o ile je
go obecność tam nie będzie miata sensu. 

Zapytany o dalsze widoki konferen
cji odpowiedział Snowden: 

— Mogę tylko tyle powiedzieć, że z 
mego stanowiska położenie nie jest 
groźne. 

Stanowisko Ameryki. 
Nowy Jork, 10 sierpnia. 

W departamencie stanu oświadczają, 
Że Ameryka nie użyje moralnego naci
sku na Anglję w sprawie przyjęcia pla
nu Younga, ale z drugiej strony Wa
szyngton nie chce kompromitować ek
sporterów amerykańskich, którzy brali 
udział w redagowaniu tego planu. 

Berlin, 10 sierpnia. 
Niemcy, korzystając ze sporu angiel

sko - francuskiego w Hadze, wywołane
go niezwykle ostrem wystąpieniem an
gielskiego ministra skarbu Snowdena, 
uderzają również w bardzo silny ton i 
językiem junkrów pruskich oświadcza
ją, że nie zgodzą się na utworzenie ko
misji, któraby czuwała nad neutralno
ścią Nadrenii. 

Znamienny jest pod tym względem 
głos „Deutsche Allgemeine Zeitung", bę 
dącej tubą Stresemanna. 

Dziennik ten pisze: 
„Uważamy za konieczne stwierdzić, 

j-e nawałnica oburzenia zmiecie rząd 
Rzeszy z powierzchni ziemi, jeśli po
zwoli się skłonić do zrezygnowania ze 
swego stanowiska. Niemiecki przedsta
wiciel w podkomisji prawników musi 
wszelkim próbom przeciwstawić swoje 
szorstkie 1 niezłomne „nie". 

Żaden parlament niemiecki nie za
twierdzi rezolucji konferencji haskiej, je 
żeli czas funkcjonowania instapcji kon
trolującej nie będzie ograniczony do 
roku 1935. 

Niemiecki przedstawiciel musi udo
wodnić, że kontrola Nadrenji jest zby
teczna, ponieważ istnieje już w statucie 
Ligi narodów 1 w układach lokarneń-
skich. 

fSf 
Haga. 10 sierpnia 

(Polska Aeencla I eleeraflczna) 
Briand, Loucher i Cheron przyjęli o 

pdzinie 16-ej delegatów Belgji. Włoch 
« Japonji i omawiali z niemi sytuację 
Wytworzoną przez dzisiejsze przemó
wienie Snowdena. 

"Snowden jest nieustępliwy 
5bele£a€ia a n g i e l s f t a d o m a g a sie. zniesienia 

świadczeń n> naturze. 
Haga, 10 sierprjia. 

Dzisiejsze posiedzenie komisji finan
sowej zaczęło się o godzinie 10-ej rano 
Przedstawiciel Wielkiej Brytanii Gra
ham przedstawił powody, dla których 
nie może przychylić się do planu Youn
ga co do świadczeń w naturze. An
gielski handel zagraniczny, który przed 
wojną wynosił 15,9/proc. handlu świa
towego, spadł obecnie do 11,2 proc. Po
zornie mała ta zniżka ma dla Anglji o-
gromne znaczenie, i powiedział, że 
Anglja ma 1.250.000 bezrobotnych, prze 
ważnie w przemysłach włókienniczym, 
żelaznym, stalowym, budowy statków 

1 węglowym. 
Graham musi podkreślić, że świad

czenia w naturze wprowadzają czyn
nik sztuczny i nienaturalny do między
narodowej wymiany towarów. 

Następnie co do kwestji węglowej — 
przemysł węglowy angielski wywozi 
obecnie tylko 50 miljonów ton, co jest 
znacznie poniżej stanu przedwojennego. 
Francja i Włochy otrzymują węgiel na 
konto reparacji. W szczególności Import 
włoski na podstawie świadczeń powo
duje zmniejszenie produkcji kopalń po
łudniowo — walijskich w stosunku do 
4-ch miljonów ton rocznie. 

Francuski minister Cheron oznajmił, 

co do świadczeń w naturze, że ogólna 
suma w planie Younga została zmniej
szona i że cyfra, przeznaczona dla Fran 
cji, nie pokrywa zapotrzebowania Fran
cji, wobec czego 
niebezpieczeństwo reeksportu, którego 
obawia się Anglja, nie jest realne. Nie
mniej uznaje się ze strony Francji zu
pełna możliwość wprowadzenia uzupeł
nień do planu Younga w sprawie śwlad 
czeń w naturze, o Ile zasada planu wo 

góle zostanie nienaruszona. 
Na to oświadczenie 

zabrał głos Snowden, który oznajmił 
energicznie 1 stanowczo, że nie przyj 
muje żadnego argumentu p. Cheron ani 
żadne] jego cyfry. Snowden jeszcze raz 
stwierdza ,że eksperci Wielkiej Brytanj 
nie mieli żadnego mandatu od swego 
rządu, 1 że rząd angielski domaga się jak 
najszybszego zastanowienia się komisji 
nad proponowaną przez delegacje an

gielską rezolucją, 
GDYŻ DOTYCHCZASOWA METODA 

CIĄGŁEGO POWTARZANIA PRZEZ 
DELEGACJĘ SWEGO STANOWISKA 

NIE DOPROWADZI DO ŻADNEGO 
CELU. 

Na tem zakończono obrady i odro
czono posiedzenie do poniedziałku go
dzina 10 rano. 

W najbliszych dniach ukaże *aię 

Numer monstre „Republiki" 
pnćmięcony 9on>szccnne1 Wystanie Jiratowref 

n> {foznanin. 

Numer, ten drukowany częściowo 
na rotograwjurze, a częściowo 
na satynowanym papierze wyjdzie 

w objętości 

fiilfmdziesięciu stron. 
Cena numeru 50 groszu, 
dla prenumeratorów — bezpłatnie. 

Nerwowy nastrój 
tv flSerliraie. 

Berlin, 10 sierpnia. 
(Polska Aeencla Telegraficzna) 

Nastrój zdenerwowania i zaniepokoję 
nia trwa w dalszym ciągu. Dzisiejsze 
dziennki berlińskie komentują z najwięk 
szem zainteresowaniem wczorajsze posie 
dzenie komisji politycznej, a w szczegół 
ności uchwałę powołującą podkomisję 
rzeczoznawców prawniczych. „Vossi-
sche Ztg." komentuje tę uchwałę w ten 
sposób, ie fakt, iż prawnicy mają dysku
tować całą kwestję przedewszystkiem z 
punktu widzenia prawnego, dowodzi, że 
utworzenie nie moie być uważane za fakt 
przesądzony. „Germanja" uważa rów
nież, że utworzenie podkomisji prawni
ków nie oznacza bynajmniej, że Niemcy 
poczyniły już koncesję w jakiejkolwiek 
formie, ponieważ komisja ta niema pole
cenia opracowania jakichkolwiek formuł 
dla utworzenia kontrol i , lecz ty lko ma 
zbadać istniejące traktaty co do ich od
działywania. Dzienniki prawicowe i na
cjonalistyczne natomiast uważają utwo
rzenie podkomisji prawników za objaw 
niebezpieczny i uderzają z tego powodu 
na alarm. Hugenbergowski „Der Tag*' u-
waża gotowość delegacji niemieckiej do 
utworzenia podkomisji prawników za do 
wód, że Niemcy okazały już gotowość do 
jakiegoś kompromisu w sprawie kontroli. 
„Deutsche Allg. Ztg.*' uważa utworzenie 
podkomisji prawników za akt polityczny, 
mogący pociągnąć za sobą nieobliczalnie 
konsekwencje. Redaktor naczelny tego 
dziennika, przebywający w Hadze, przy
pomina, że rząd Rzeszy nieodwołalnie 
odrzucał prowadzenie kontroli, która 
trwałaby po za r. 1935, Ekspert niemiec
ki w podkomisji prawników miał zatem, 
jak twierdzi, korespondent „Deutsche 
Allg. Zeitung" otrzymać polecenie sta
nowczego sprzeciwienia się wszelkim 
próbom sformułowania w tym kierunku. 
Z tego powodu uważa dziennik za rzecz 
niezrozumiałą po co Niemcy wysyłali wo 
góle swego delegata do te) podkomisji. 

Briand u Stresemanna 
Haga, 10 sierpnia. 

Polska Aeencla Teleeraflczna 
Premjer Briand odwiedził dziś przed 

południu Stresemanna i przeprowadził 
z nim rozmowę — jak donoszą z kół nie 
miecklch — w sprawie programu prac 
podkomisji technicznej dla spraw ewa
kuacji. 

Berlin, 10 sierpnia. 
CPolska Agencja Telegraficzna) 

Prasa berlińska donosi z Paryża za 
„Echo de Par i " , że min. Stresemann 
zapowiedział Briandowi wręczenie pro
jektu uregulowania kwestji Saary, 
Briand miał zaaprobować podjęcie r o - < 

kowań w tej sprawie, pod warunkiem," 
że rokowania te ograniczą się ty lko do 
Francji i Niemiec i dopiero w razie doj
ścia do zawarcia umowy zostanie ona 
przedłożona do zaakceptowania pozo-
S f a ł v m mn*s/t» 
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Oficerowie garnizonu łódzKiego 
oddani do dyspozycji dowódcy O. K. IV. 

. . . - m m mm . . * M A V V T ' 1 I J.f.JnńflW \ n 'I TfT11 £>T cif 1 <>1 Wvłt Warszawski koresponednt „Republi 
k i" (B) telefonuje: 

IWczoTaj ukazał się, kolejny nr. 13 
Dziennika personalnego Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, który zawiera rożka 
zy o przeniesieniu na emeryturę 286 ofi
cerów wszystkich rang z wyjątkiem ge
nerałów Oraz rozkazy o przeniesieniu 
670 oficerów w stan dyspozycji poszcze
gólnych DOK. z jednoczesnem zwolnie
niem łych oficerów z zajmowanych sta
nowisk służbowych. Przenies'enie w stan 
dyspozycji, jest czynością wstępną, po 
której w ciągu dość krótkiego czasu na
stępuje emerytowanie. 

Z oddziałów stacjonowanych w Lo
dzą zwolnieni zostali z zajmowanych sta
nowisk i oddani do dyspozycji dowódcy 
OK. 4. następujący oficerowie: mjr. Jan 

Władysław Zahorski (28 p.p.), mjr. Józeł 
Hryniewicz — PKU. Łódź — powiat, kpt. 
Wład. Łukasik — 28 pp. kpt. Tadeusz 
Polcar — 31 pp. por. Wacław Stanisław 
Rulakowski, — 28 pp., por. Bronisław Po 
gorzelski — 31 pp., por. Robert Kasprzy 
cki 31 pp. por. Edward Jarecki — 28 p.p. 

{•or. W ł a d Tucholski 31 pp. ; por. Czes-
aw Górski 28 pp., por. Feliks Muszyń

ski 28 pp. ppułk. Stefan Kijasbek komen 
dant PKU. Łódź — miasto I, ppułk. Augn 
styn Gezela, kom. PKU. — Łódź powiat 
por. Henryk Sękowski 10 pap. por. Ja
nusz Kom 4 p.ac, por. Józef Furmanek 
4 pac. por. Roman Prowiński 10 pap,, poi 
Adam Klepa 10 pap,, por. Romuald Le-
siakowski 10 pap,, por. Bolesław Gaźnik 
10 pap., por. Piotr Zawadzki ze składni
cy inżynierskiej, kpt. Jan Ziółkowski ze 

e 
składnicy inżynierskiej, kpt. Antoni Du 
brawski z 4, dyw. sam. por. Leopold Ba-
łaban. z działu kontroli DOK. 4. ppułk. 
Józef Garlewski z WSO. 4. mjr, Boles
ław Wołoszynowsld z 4 pac, kpt. Anto
ni Mazurek z GSU. nr. 4., kpL Franci
szek Wier tek ze sztaba DOK. 4, por. Bo 
lesław Balcerzak z komendy placu Łódź, 
por. Stanisław Wacław Dzikalski z ko
mendy placu Łódź. 

Z pozostających w dyspozycji dowód 
cy OK. 4. przeniesieni zostali na emery
turę następujący oficerowie mjr. Artur 
Stankiewicz mjr. Tad. Radecki, kpt. Pa 
weł Rodziewicz, kpt. Ludwik Dębicki, 
kpt. Wacław Leśniewski, mjr. Emil Lew, 
kpt. Czesław Lubawski, kpt. Edmund Wi 
tkowski, kpt. Marjan Piotrowicz, kpt. 
Jan Maciałek, kpt. Tomasz Frankiewicz. 

D z l i po r a z o s t a t n i ! 
P i e r w s z y raz w Lodz i ł 

Krwawe święto republikańskie 
Starcie demonstrujących komunistów w Berlinie z policją. 

Berlin, 10 sierpnia. 
Dziś ocl samego rana rozpoczęły się 

już wielkie manifestacje organizacyj i 
związków republikańskich z okazj i 10-le-
cla uchwalenia konstytucj i weimarskiej . 
Dziś przed południem niemal wszystkie 
szkoły berlińskie oraz niektóre urzędy 
miejskie obchodzą uroczystość konstytu
cyjną. Wieczorem odbędą się wielkie 
wspólne manifestacje kolejarzy austriac
kich 1 niemieckich, Relchsbanneru, oraz 
szeregu związków 1 towarzystw republi
kańskich, w których wezmą udział so
cjal istyczni i demokratyczni posłowie do 
parlamentu, urzędnicy oraz pol i tycy. 

Berlin. 10 sierpnia 
Wczora j przybyła do Berl ina grupa 

austriackiego związku republikańskiego, 
by wziąć udział w uroczystościach 10-le-
cia konstytucj i Rzeszy. Podczas przemar 
szu przez miasto, republikanie austriaccy 
zostali napadnięci przez komunistów ber
l ińskich, przyczem doszło do bójk i , w 
czasie które] k i l ku republikanów austrjac 
kich zostało pobitych. 

stycznej jest coraz bardziej podniecony 
Koła polityczne Uczą się z możliwością 
poważnych starć pomiędzy komunistami 
a t. zw. sztahdarowcaml republikańskimi, 
k tórzy ze wszystkich stron k ra ju przy
jeżdżają na uroczystości do Ber l ina 

Komendant policj i zawiadomił partję 
komunistyczną, k tóra bez uprzedzenia 
władz pol icyjnych planowała demonstra
cję i pochody uliczne, że demonstracje te 
ze względu na bezpieczeństwo publiczne 
są zakazane. 

Rewizja polsko-rumuftskiego 
irokiaitu handlowego 

Berlin, 10 sierpnia. 
Dzisiejsze uroczystości 10-lecia kon

stytucj i republikańskich Niemiec poprze
dzone by ł y wczoraj k rwawą uwerturą. 
W okol icy dworca śląskiego komuniści 
zorganizowali demonstracje antypaństwo 
wą. Przeciągając ze śpiewem pieśni re
wolucyjnych, demonstrowali oni przeciw
ko sztandarom Rzeszy, wywieszonym 
już wczoraj na dworcu śląskim. Demon
stranci zaatakowali patrol pol icyjny, z ło
żony z 3-ch urzędników i ranil i strzałami 
patrolujących policjantów. Jeden z ata
kowanych policjantów zmuszony by ł w 
obronie własnej użyć broni, zabijając je
dnego z napastników 1 raniąc poważnie 
dwuch Innych. 

Ton prasy socjalistycznej I komun! 

Warszawa, 10 sierpnia. 
Dziś rozpoczęła się w sali prezydium 

rady ministrów konferencja ekonomiczna 
polsko-rumuńska, która jest dalszym cią
giem konferencji, odbytej w maju w Bu
kareszcie, Ma .ana .ilLcelu. jozpatr^jejy^ 
i uzgodnienie stanowiska obu rządów w 
kwestiach kollaboracji na terenie gospo
darczym ze szczególnem uwzględnieniem 
spraw komunikacyjnych i t ranzytowych. 
Konferencja ta da niewątpliwie podstawy 
dla przyszłych rokowań o rewizj i t rak
tatu handlowego między Polską a Ru-
munją, która przewidziana jest w nieda
lekiej przyszłości. 

W skład delegacji rumuńskiej wcho
dzą: pp. dr . Ene, sekretarz generalny 
ministerstwa przemysłu i handlu, jako 
przewodniczący delegacji, Galca, sekre
tarz generalny ministerstwa komunikacj i , 
Popesco, dyrektor departamentu mini 
sterstwa przemysłu i handlu, Ioanld, 
przedstawiciel ministerstwa kolei, Rosca 
z ministerstwa poczt, Ionescu — przed
stawiciel dyrekcj i portów, Dascalescu — 

przedstawiciel ministerstwa rolnictwa, 
Constantiniu — dyr . dep. ceł, Illescu, de- • 
legat ministerstwa skarbu, Cl ir istu —J 
przedstawiciel M.S.Z. i Marlnescu-Eliad, 
przedstawiciel M.S.Z. 

W skład, delegacji - jp lskiej wchodzą 
pp.: dyr. dep. przemysłu I handlu Soko
łowski, jako przewodniczący delegacji, 
pp. Butt ler i Wo j t yna z ministerstwa 
przemysłu 1 handlu, pp. Raczyński, Rze
wuski i Zarański z M.S.Z., radca handlo
w y w Bukareszcie Smutny, naczelnik 
wvdzia łu ministerstwa komunikacj i dr. 
Taszycki , p. Prohaska z ministerstwa 
skarbu, p. Blachier z ministerstwa ro l 
nictwa. 

Pierwsze posiedzenie odbyło się o go
dzinie 13-ej. Otworzy ł je w zastępstwie 
nieobecnego p. ministra spraw zagranicz
nych Zaleskiego dyr . dep. minister Łuka
siewicz. Zkolei zabrał głos charge d'affai-
res Rumunjl p. Davidescu. Po tem prze
mówieniu przystąpiono do właściwych 
obrad. 

Potężny dramat z życia aktorów, 
W rolach głównych. 

8 po tęg i e k r a n u 
John Gi lber t , Rentfe A d o r i e , 

Lyonel B a r r y m o r e . 

Orkiestra symfoniczna pod batutą 
SZ. BAJGELMANA. 

UWAGA: Ceny mie|sc na pierwsi* 
seanse 50 gr. i t z l . 

Początek w dni powszedni* o godc 
4.30, p, p, w soboty, niedziele i świata 

O godzinie 2,30 po pol. 

Ul etap biegu kolarskiego 
dookoła Polski. 

Katowice, 10 sierpnia, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W sobotę odbył się V I etap biegu ko 
larskiego dookoła Polski na dystansie 
105 k im. przyczem droga by ła zła i mia
ł y miejsce d w a wypadk i , jeden z Sobo; 
lewsk im, k tó ry wpadł na kupę kamieni 
odnosząc rany szarpane twa rzy 1 drugi 
z Kwia tkowsk im, k tó ry wpadł na barje-
rę i rozbił sobie kolano. 

Zwyc ięży ł w t y m etapie L ip ińsk i 
(AKS) w czasie 3 g. 11 m. 8 sek., I I — 
Olecki — 3.13.37, I I — Michalak 3.13 
37,2 sek. 

iiunaczarshl ustępuje 
% rządu sowietów. 

Moskwa, 10 sierpnia. 
Dotychczasowy komisarz oświaty rzą 

du sowieckiego Łunaczarski, który peł
nił swój urząd od chwili wybuchu rewo
lucji bolszewickiej, podał się do dymisji. 

Co było przyczyną ustąpienia bolsze
wickiego dygnitarza, narazić niewiado
mo. Łunaczarski nie mógł prawdopodob
nie pogodzić słę z pewnymi nowymi pro 
jektami reformy szkolnictwa sowieckie
go. 

£ikwvidac1a strefku 
n> ifkawóofermte. 

Katowice, 11 sierpnia. 
Celem zl ikwidowania wybuchłego na 

terenie Skarbofermu stra jku górników, 
odbvła się konferencja przedstawicieli ro
botników z dyrekcją kopalni, pod prze
wodnictwem Inspektora pracy, Maskie-
xo. Po dłuższych obradach zgodzono się 
na dopłacenie górnikom za pracę akor
dową w miesiącach kwietniu, maju i 
czerwcu. Na miesiąc lipiec nastąpi rewiz
ja stawek zarobkowych. W wyniku kon-
erencji, załogi wszędzie przystąpi ły do 

Zjazd legionistów 
roipocinie 

Warszawski korespondent „Republi
k i " (B) telefonuje: 

Specjalnym wagonem udało się wczo
raj do Nowego Sącza na doroczny zjazd 
legionistów paru wybi tnych oficerów 
oraz zarząd związku legionistów. 

Między Innymi wy jecha l i : gen. Rydz-
Smigly, Sosnkowski, Orlicz-Dreszer, m i 
nister Moraczewski i min. Prystor . 

Pułk. Sławek wyjechał do Nowego 
Sącza samochodem. 

w Nowym Sączu 
siec d z i s i a j . 

Warszawa, 10 sierpnia. 
Polskie Radjo zainstalowało w No

w y m Sączu mikrofony radiowe, które 
transmitować b^dą przebieg uroczysto
ści o twarc ia dorocznego zjazdu legioni
stów. 

Transmisje z Nowego Sącza nadadzą 
wszystk ie polskie stacje radiowe. Naj
ważniejsze uroczystości zjazdowe od
będą się między godz. 11—13 oraz mię
dzy 18—19 w dniu 11 b. m. 

Chiny są nieustępliwe. 
:Of«c2c£o rozbite zosfułi j 
rokowania z sowietami. 

Ber l in , 10 sierpnia. 
Z Szanghaju donoszą, iż zapytany 

o dotychczasowy przebieg rokowań 
chińsko-sowieckich w sprawie kolei 
wschodnio-chińskiej, minister soraw za 
granicznych rządu nankińskieeo Waug 
oświadczył iż dotychczasowe rozmowy 
przedwstępne nie dały rezul ta tów. . 

Rząd sowiecki pragnie utrzymać u-
rzędników sowieckich na k ie rown i 
czych stanowiskach w zarządzie kolei 
wschodnio-chińskiej. Rzad nankiński 
pod żadnym pozorem me może zgodzić 
s ę na powierzenie tych stanowisk oby
watelom sowieckim, bowiem nie ma do 
nich zaufania. Chiny obstają przy do
tychczasowych swoich żądaniach w 
sprawie kolei wschodnio-chińskiej i u-
st.jpować nie zamierzają. 

Wojciechowski 
nie prosił 

o przerwanie m u ftary 
Warszawa, 10 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W prasie ukazała się notatka, jako

by Jerzy Wojc iechowski , sprawca za 
machu na radcę handlowego poselstwa 
sowieckiego w Warszawie L izarewa, 
z łożył do władz sądowych podanie z 
prośbą o przerwanie mu ka ry ze wzglę 
du na stan zdrowia. Należy stwierdzić, 
że notatka ta jest nieścisła, ponieważ 
Jerzy Wojc iechowski podania takiego 
wcale nie składał, natomiast podanie 
treści podobnej wniósł inny więzień, 
Wo le ' -chowski Ryszard. 

Straszliwe żniwo 
śmierci 

n> nufniefwie i górnictwie 
śnąsRim. 

Katowice, 10 sierpnia. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Związek pracodawców przemysłu 
górniczo - hutniczego sporządził ściśle 
poufną statystykę porównawczą nieszczę 
śliwyoh wypadków w górnictwie i hutni
ctwie na G. Śląsku za lata 1925 do 1928. 

Cyfry tej statystyki są wprost strasz
ne. 

Wynika z nich, że w tym czasie po-
. niosło śmierć wskutek nieszczęśliwych 
| wypadków 144 osoby, ciężko rannych 
! lub lekko pokaleczonvch bvło 21.069 o-
t sób. 

Władze francuskie 
badają zażalenie 
studentów polsfzicfk. 

Paryż , 10 sierpniu. 
„ Le Ma t in " donosi, że wobec sk.irgi 

studentów polsk ch na zachowanie się 
policji francuskiej w czasie zajść na 
dworcu północnym polecono central
nym urzędom pol icy jnym, aby przepro
wadzi ły ankietę dla wyjaśnienia, na ko 
go spada odpowiedzialność za le zajście. 

Krwawe starcie policji 
porusftief % komunistami. 

Paryż , 10 sierpnie. 
Wczora j wieczorem, gdy władze za 

rządzi ły zmianę kierunku pochodu ko
munistycznego, t łum zaatakował 3-ch 
policjantów. Nastąpiła wymiana strza
łów, w czasie które j 2-ch polc ianrów od 
niosło rany, a trzeci zab^ł jednesro •/. i a -
pastnjków i ranił drugiego. 

„Zeppelin" powróć \ 
z Ameryki 

Bazylea, 10 sierpnia. 
O godz. 9 min. 25 przelewał nad mia

stem „Zeppelin", wracający z Ameryki 
F 'edrischshafen. 
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Nowy system walki z bezrobociem. 
^ Ostatnio wywiązała się w Niemczech 

ciekawa polemika w sprawie reformy 
ubezpieczenia od bezrobocia. 

Jak wiadomo, skarb Rzeszy stoi pod 
znakiem, deficytu kasowego. 

Ten deficyt stąd pochodzi, że cen
trala funduszu bezrobocia winna jest 
rządowi niemieckiemu — Już dzisiaj 
około 350 miljonów marek, a w okresie 
zimowego bezrobocia zadłużenie to 
wzrosnąć musi do wysokości przeszło 
700 milionów. 

Na tle tak wielkiego zadłużenia fun
duszu zapomogowego aktualną stalą się 
rewizja } reforma całego dotychczaso
wego systemu ubezpieczeń i świadczeń. 

Związek pracodawców niemieckich 
wniósł memorjał, w którym poruszył 
kwestię nadużyć, popełnianych noto
rycznie — i z tego tytułu żąda ograni
czenia świadczeń. 

Związki robotnicze przeciwstawiają 
się tym żądaniom i cała ta kweestja nie
wątpliwie po dłuższych lub krótszych 
targach załatwiona zostanie... kompro
misowo. 

Ale opinja publiczna w Niemczech 
nie chce się już tem „kompromisowem" 
rozwiązaniem zadowolnić i... szpera 
głębiej! 

Jak wiadomo, system asekuracji od 
bezrobocia iest wybitnie powojennym 
nabytkiem i rozpowszechnił się dzisiaj 
prawie we wszystkich państwach euro
pejskich. 

Głoszona już przed wojną przez naj
rozmaitszych reformatorów i socjolo
gów zasada — „że nikt nie powinien 
z głodu umrzeć bo nie znalazł dla siebie 
pracy" — znalazła po wojnie powszech
ne uznanie, nie tyle ze względów huma
nitarnych, He — prostego... bezpieczeń
stwa publicznego! 

Ogromne masy bezrobotnych i tru
dem by tylko zrozumieć mogły, że nie 
można znaleźć środków na utrzymanie 
ich przy nagim życiu, gdy na prowa
dzenie 4-letniej rzezi znalazły się fanta
stycznie wielkie sumy! 

Ponieważ „zdziwienie" z tego po
wodu mogłoby przekroczyć zwykłe 
normy „przyzwoitości", przeto wołane 
nie wywoływać go — i ze zdumiewa
jącą szybkością rozpowszechnił się 
obecny system zapomóg. 

Dziś ocena znaczenia tej „klapy bez
pieczeństwa" jest tak wysoka, iż bo
daj żadna z reform socjalnych nie jest 
tak solidnie i głęboko ugruntowana — 
jak zapomogi dla bezrobotnych! 

Sądzimy, że nawet pracodawcy nie
mieccy, gdy ich chciano uszczęśliwić 
maksymalnym spełnieniem ich postula
tów — zniesieniem zapomóg — byliby 
przerażeni tym widziadłem okropnem, 
które wywołali, niby Faust, własnemi 
zaklęciami! 

Ale — jak powtarzamy — myśląca 
część opinjt publ'cznej w Niemczech 
nie chce sie zadowolić dorywczem i 
kompromisowem rozwiązaniem proble
matu reformy ubezpieczenia na wypa
dek bezrobocia. 

Rozlegają się głosy, tt trzeba zba
dać „organiczne" przyczyny bezrobo
cia i zastosować „organiczne a nie me
chaniczne" metody do jego zwalczania. 

Temat nie nowy — jak wiadomo — 
;wsze aktualny, i nawet, powiedziell-
vśmy, trochę delikatny!" 

Ale ponieważ badawcze umysły w 
Niemczech nie obawiają się szukać no
wych dróg, przeto temi ścieżkami ich 
oryginalnych pomysłów i refleksji krocz
my 1 my. ' 

Stwierdzono więc przedewszyst
kiem, że lwia część bezrobotnych po
chodzi z sezonowego charakteru prze
mysłu budowlanego! 

Blisko milion ludzi w Niemczech 
traci rok rocznie, jesienią swoje zaję
cie, a ponieważ budownictwo iest ści
śle powiązane z innemi gałęziami prze>-
mysłów pomocniczych i wywiera zna
ne „zapladniające" na inne przemysły 
działanie, przeto razem z tym milionem 
ludzi zwolnionych z rusztowań, traci 
pracę conajmniej jeszcze drugie tyle. 

Gdyby sję przeto powiodło odebrać 
budownictwu jego dotychczasowy, pry 
mitywny i sezonowy charakter—gdy
by się naprzykład udało wynaleźć taką 
niezamarzającą zaprawę, któraby i 

przy mrozie cegły wiązała — sprawa 
bezrobocia byłaby w dużej mierze już 
złagodzona. 

Czynione są ostatnio próby fabry-
kacyjnego systemu budowy domów: 
całe bloki ścian przyszłego domu są 
według planów w fabrykach — zimą 
z żelazo-betonu wyrabiane, a latem 
zwozi się te gotowe części przyszłego 
domu na plac i bardzo szybko, przy po
mocy maszyn, montuje się je tylko, tak 
samo, jak są montowane maszyny. 

W ten sposób przy opracowaniu 

pewnego sztandarowego typu można 
bardzo szybko wybudować mnóstwo 
domów! 

Ale ten system, aczkolwiek mający 
przed sobą przyszłość, wymaga tak 
wielkiego wkładu kapitałów, na jaki 
prywatni przedsiębiorcy pozwolić so
bie nie mogą! 

Zimowe zaś murowanie jest także 
droższe i — znowu trzeba włożyć wiel
kie kapitały w badania, próby, do
świadczenia... 

Jest rzeczą ciekawą, że rewolucja 
techniczna, która mogłaby zaradzić naj
okropniejszej klęsce mieszkaniowej i 
dać zatrudnienie miljonom bezrobot
nych, rozbija się o szkopuł potrzeby 
nowych form organizacyjnych w życiu 
gospodarczem! 

Ale bezrobotni sezonowi, to tylko 
fluktująca nadwyżka! 

U spodu cyfry istnieje zawsze pew
na podstawowa i!ość( która i zimą i la
tem u nas wynosi naprzykład — conaj
mniej 80 tysięcy! 

Cóż z niemi zrobić? 
System zapomóg jest demoralizują

cy, .upokarzający — nieprodukcyjny! 
Gdyby instytucja asekuracyjna prze

kształciła się w wielkie przedsiębior
stwo, obowiązanie wchłonąć każdego 

bezrobotnego, posiadające subsydja ze 
składek asekuracyjnych, to wielkie 
przedsiębiorstwo mogłoby — rozrzuco
ne po różnych punktach kraju — zakła
dać np. fabryki domów, prowadzić 
wszelaką produkcję „nleapetyczną" dla 
prywatnego kapitału, a przecie ze wzglę
dów społecznych pożyteczną, konieczną! 

Etatyzm — powiecie? 
Tak jest, etatyzm, ale przynajmniej 

produkcyjnńiełszy od dotychczasowego 
trwonienia sił ludzkich! 

Skąd znaleźć środki? 
Najlepiej w taki sam sposób, w jaki 

znalezione zostały, gdy trzeba było 
wprowadzić system zapomogowy. 

Trzeba sobie tylko powiedzieć, że 
środki muszą zostać znalezione, gdyż 
inaczej... może być gorzej! 

I jeszcze jedno! Jeśli możliwe jest 
przejście ewolucjonistyczne, stopniowe, 
reformistyczne do nowego bardziej ra
cjonalnego ustroju gospodarczego, trze
ba to przejście łagodne i stopniowe od 
tej strony zapoczątkować! 

Obowiązek społeczeństwa utrzy
mania jednostki „pozbawionej pracy 
przy żychi" — to było stadjum pierw
sze. 

„Obowiązek dostarczenia pracy" — 
to będzie stadjum następne opieki spo
łecznej, r. — n. 

Spór o zgodą w Hadze 
Kio z kim i przeciw komu. 

% Haga, 6 sierpnia. 
Wstydzę się przyznać, że drogą li

stową trudno mi sprostać konkurencji de
peszującej Pat-icznej, która donosi o 
wszystkiem co się tutaj i co w najbliższej 
przyszłości wydarzyć może. Pozwolę so
bie więc przesłać Wam na dowód, że nie 
próżnuję, wachlarzyk objaśniający szcze 
golów w tym cełu, aby nieco rozjaśnić 
gmatwanino barw ciemnych, które stano
wią tlo „konferencji haskiej". 

Jedyny w swoim rodzaju kongres mię 
dzynarodowy: bez ustalonego programu 
i bez ram określających! Wszystko ma 
być, ułożone dopiero na miejscu. I to nie 
odrazu, lecz stopniowo, stosownie do roz
woju wypadków. Poglądy i wyobrażenia 
o zadaniach i celach konferencji były od 
pierwszej chwili tak rozbieżne, że każdy, 
choćby najoryginalniejszy program wy
wołałby niechybnie katastrofę eksplozji 
na samym wstępie. 

Istnieją dwa zasadnicze i wręcz prze
ciwne założenia zjazdu: 

1) irancuskie, które rozwikłanie kom
pleksu zagadnień powojennych uzależnia 
od trwałego oraz należycie zabezpieczo
nego załatwienia kwestji odszkodowań 
niemieckich na podstawie kompromisu 
Younga bez żadnych zmian i w myśl nie
naruszalnych postanowień Traktatu Wer 
Salskiego i 

2) niemieckie, które wymaga, wraz z 
uruchomieniem nowych spłat reparacyj-

nych, zlikwidowania wszelkich zobowią
zań nałożonych na Rzeszę przez wielki 
Traktat Pokojowy. 

Francję popierają: Belgja, Wiochy 
oraz większość t. z. mniejszych wierzy
cieli wojennych, Niemcy zaś znalazły su
kurs taktyczny w socjalistycznym rzą
dzie angielskim. Japonja skrępowana wię 
zami swej polityki na Dalekim Wscho
dzie lawiruje na obie strony. 

Francja powiada: zalecili nam upeł
nomocnieni delegaci - rzeczoznawcy plan 
Younga, przyjmijmy go więc bez zmian 
narażających reparacje na zawalenie się, 
upewnijmy się, że kompromis będzie isto
tnie, trwale i sumiennie wykonywany, 
a potem mówmy o betonowaniu pokoju w 
Europie. Gdy przekonamy się, że Niemcy 
dążą uczciwie do spełnienia swych po
winności odszkodowawczych, będziemy 
mogli poczynić im ustępstwa w tej czy 
owej dziedzinie na rzecz pokoju. Wśród 
sprzyjających okoliczności nastąpić mo
że ewentualne złagodzenie niektórych 
postanowień Traktatu Wersalskiego, ni
gdy natomiast nie wolno dopuścić do za
sadniczego podważania go. 

Niemcy natomiast są zdania, że speł
niły one dotąd iaź wszystkie powinności 
wersalskie a uiszczać się mogą przez 62 
lata z nałożonych im rat odszkodowaw
czych, które „przekraczają ich zdolność 
płatniczą", o tyle tylko, o ile mocarstwa 
zwycięskie ułatwią Im w sposób najbar-

Nowa skarga Ułaidemarasa na Polskę 
przestana do Eigl narodów 

Kowno, 10 sierpnia. 
Rząd litewski już przygotował odpo

wiedź swą na notę polską, skierowaną 
do generalnego sekretarza Ligi Narodów 
i wysłał do Ligi Narodów telegram nastę 
pującej tf/ści; „Polskie władze graniczne 
przy łinji administracyjnej naprzeciw O-
lity powiadomiły dnia 7-go sierpnia litew 
skie władze graniczne, że po upływie 24 
godzin ruch lokalny na linji administracyj 
nej na tym odcinku zostanie zamknięty. 
Ze strony Polski nie podano żadnych po
wodów uzasadniających to zarządzenie. 
Przerwanie ruchu lokalnego dla tamtej
szych mieszkańców na linji administra
cyjnej pozostaje w sprzeczności z zawar-
ym przez Polskę i Litwę pod auspicjami 

Ligi Narodów traktatem o t. zw. małym 
ruchu granicznym. Przerwanie komuni
kacji dla rolników w czasie żniw połączo 
ne jest z ciężkiemi stratami. 

Przekręcając w ten sposób rzeczywi
sty stan rzeczy rząd litewski usiłuje po. 
now-nne szkodzić Polsce w opinji zagrani
cy. 

Upały n> Japonii. 
Tokjo, 10 sierpnia. 

W Tokio i okolicy panują ogrom 
ne upały, przyczem temperatura docho 
dzi od 4S—49 stopni Celsjusza. Zanoto
wano wiele wypadków porażenia słone 
cznego. Susza spowodowała ogromne 
straty w zbiorach. 

dziej liberalny wywiązanie się z miliar
dowych zobowiązań zarówno pod wzglę
dem gospodarczo - handlowym, jak 1 po
litycznym. Stąd też zamaskowane pre
tensje do opanowania przemysłów 
państw nowonarodzonych, do zwrotu 
Nadrenjl i Zagłębia Saary, oraz do od
zyskania kolonji i do rewizji granic 
wschodnich. 

Anglja ugina sie pod ciężarem wy
czerpującego ją doszczętnie przesilenia 
w przemyśle i bezrobocia. Od pokonania 
tego problematu zależy nietylko los gaM-
netu Mac Donalda, lecz i najbliższa dola 
stronnictwa laburzystów. Nie znalazł
szy klucza do rozwiązania kryzysu w sy
tuacji wewnętrznej, poszukuje go p. Hen> 
derson na terenie międzynarodowym. 

Pozostawiając na uboczu koncepcję 
Paneuropy, dąży dzisiejszy Foreign Of
fice do ugody z Waszyngtonem za wszel 
ką cene, by następnie do spółki z zamor
skim kuzynem przystąpić do eksploata
cji politycznej Rosji sowieckiej i Dalekie
go Wschodu. W tym celu konieczny jest 
pokój w Europie, ale nie pod groźną he
gemonią Francji, lecz pod egidą sil i 
wpływów rozproszkowanych miedzy 
Francje, Niemcy i Włochy. 

O ile chodzi o zabezpieczenie Polski 
przed odwetową napaścią Niemiec, nie 
chce p. Henderson zaprzątać sobie gło
wy tą kwestią, wychodząc z założenia, 
że „wzmocnienie demokracji" w obu pań
stwach, traktaty handlowe I rokowania 
bezpośrednie doprowadzą do ugody. 
Stąd też domaga się on bezzwłocznego i 
ostatecznego opróżnienia Nadrenjl, a ce
lem przełamania oporu Francji rozpoczął 
atakiem frontowym na plan Younga pod 
wodzą Snowdena. 

Wielkie assaut na florety pacyfisty
czne rozegra się narazie w dwóch głów
nych komisjach: reparacyjnej i politycz
nej. Druga zarezerwowana dla sześciu 
mocarstw zapraszających. Z chwilą Jed
nak, gdyby osiągnięto rezultaty doniosłe, 
sięgające do podstaw Traktatu Wersal
skiego, musieliby „zapraszający" nieza
wodnie rozszerzyć szczupłe swe grono 
przed powzięciem Jakichkolwiek decyzji 
i wówczas przysługiwać będzie Polsce, 
pilnującej swych interesów w komitecie 
odszkodowawczym, głos odpowiadający 
jej znaczeniu międzynarodowemu na 
konferencji plena 
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Pamiętniki Leona Trockiego 
Ucieczka z zesłania— Lenin iMartow.—Przepowiednie R E W O L U C U bolsze
wickiej—Kto finansował REWOLUCJĘ.—Ugodowość socjalistów N I E M I E C K I C H 

Burzliwe tycie b. wodza i dyktatora Rosji bolszewickie). 
VI I I . 

Za poradą dr. Feita rozpocząłem 
symulacje choroby. Wywiązałem się ze 
swej roli po mistrzowsku, to tez, gdy 
moi przyjaciele niedoli wyruszali w 
dalszą drogę, ja pozostałem w szpitalu. 
Tam panowała zupełna swoboda: go
dzinami mogłem spacerować po ogro
dzie szpitalnym i spokojnie obmyślać 
szczegóły ucieczki. Zwolniono nawet 
nadzorcę, który m'ał obowiązek pilno
wania mnie — o tej porze roku, zimą, 
nikt nie podejrzewał mnie o szaloną 
myśl i chęć ucieczki. 

UCIECZKA. 
Ex-pulkownik Roszkowski postano

wił dopomóc mi w wykonaniu mego 
planu. Wezwał znajomego chłopa na 
naradę. I ten mały człowieczek, wątły 
pozornie i słabowity, zimnokrwisty stał 
s|ę organizatorem mej ucieczki. Zgodził 
si$ chętnie, aczkolwiek wiedział, co go 
za to czeka. Jakoż w istocie został ska
zany na dożywotnie więzienie, gdy wy
szła na jaw sprawa jego udziału w mem 
zniknięciu z Berezowa. Zwolniła go re
wolucja październikowa i wówczas do
piero dowiedział się, komu przed 10 fa-
ty dopomógł do ucieczki. 

Wespół z innym jeszcze chłopem, 
swym przyjacielem, zaprzęgli pewnej 
nocy sanki i ruszyliśmy w drogę. 

W mej książce „Rok 1905" umyślnie 
fałszywie przedstawiłem ten epizod 
mej ucieczki, nie chciałem bowiem 
wówczas naprowadzić policji carskiej 
na ślad mych wybawców. 1 obecnie nie 
wymieniam ich nazwisk: kto wie, mo
że Stalin będzie chciał sie zemścić na 
nich za to, co uczynili wówczas, ratu
jąc mi życie? (Po tym gruzinie wszy
stkiego można się spodziewać). 

Była to początkowo bardzo miła 
podróż, po olbrzynrch śnieżnych doli
nach. Na szczęście, w ciągu całej dro
gi nie spotkała nas ani razu zadymka. 
Coraz ciężej było w końcu przedzierać 
się przez zaspy śnieżne. Lecz wytrwale 
dążyłem naprzód. Po tygodniu pociąg 
przywiózł mnie do Petersburga. 

szkłami kiwały się na nosie Martowa. 
Głowa jego była, jak zwykle, pełna 
śwbtnych, pięknych i genialnych idei. 
Brakowało tylko myśli najważniejszej: 
Martow nie wiedział, co czynić dale). 

Od niego skierowałem sie do L e n 
na. Jego pokój był, jak zwykle, czysty, 
miły I przyjemny. On nie palił. Potrzeb
ne wydnki z gazet leżały uporządko
wane na etażerce. Co mnie uderzyło 
wówczas bardzo s:1nie, tembardziej, iż 
wracałem od niezdecydowanego Mar
towa — jego twarz wyrażała niezwy
kły spokój | pewność siebie, jakgdyby 
chciał powiedzieć: wszystko się stało, 
jak myślałem. I doskonale wiem. co bę
dzie dalej i co obecnie należy czynić. 

NA EMIGRACJI. 
Nie było jeszcze Wówczas wyjaśnione 

czy stoimy przed tragicznym końcem 
rewolucji, czy też jest to chwilowe 
„zawieszenie broni". W każdym bądź 
razie należało rozpocząć energiczną 
walkę przeciwko sceptycyzmowi ogar
niającemu szerokie warstwy ludu, bu 
dować nową teorję na podstawie do 
świadczeń 1905 roku i tworzyć nowe 
kadry bojowników dla nowej rewolucji. 

W toku rozmowy, Lenin przyznał 
rację wywodom, zawartym w ks'ążce, 
pisanej w więzieniu, a dotyczącym or
ganizacji rewolucji. 

Rewolucja wybuchnie nagle, wiel
ka i niszcząca — mówił Lenin. — I dla
tego należy przygotowania niąć w kar
by organizacji. Pańskie dzieło, będzie 
zużytkowane przez bolszewików. 

Na pożegnanie wręczył mi kilka 
adresów w Helsingforsie. które przy
dały mi się w przyszłości nadzwyczaj
nie. 

Spędziłem kilka tygodni w Oglbu, 
pod Helsingforsem z moją żoną i małym 
synkiem, który urodził się, podczas mej 
bytności w więzieniu. Tam. w Oglbu 
napisałem szkice podróżne p. t. „Tam i 
z powrotem", a uzyskane za nie hono
rarium umożliwiło mi wyjazd zagrani
cę. 

Parowiec skandynawski zawiózł 
mnie na nową emigrację, która miała 
trwać tym razem dziesięć lat. 

POŻYCZKA DLA REWOLUCJI 
Kongres partyjny obu frakcji odbył 

się w roku 1907 w Londynie, w jednym 
z kościołów. Wciąż jeszcze uczestni 
czyłem w nim jato nieoficjalny członek 
partji, lecz stojący poza nawiasem obu 
frakcji. Wówczas ' jeszcze nie byłem 
zdecydowany. A miałem wiele poważ
nych po temu przyczyn. 

W Petersburgu „żyła" jeszcze dru
ga Duma państwowa. Echa rewolucji 
były przytłumione, ale liberałowie an
gielscy wierzyli jeszcze w możliwość 

Tragedia w rodzinie poety. 
Dlaczego syn Hof mann stania popełnił 

samobójstwo. 

U LENINA W FINLAND.TI. -
Wprost z dworca, na którym ocze

kiwała mnie, uprzedzona szyfrowaną 
depeszą, żona poszliśmy do przyjacie
la, dr. Litkensa. U niego zabawiliśmy 
jednak tylko dwa dni. Niebezpieczeń
stwo nie minęło. Przyszła już prawdo
podobnie wiadomość o mem zniknięciu 
z Berezowa, wielu ludzi znało mnie też 
z mych wystąpień w sowiecie delega
tów. Postanowiliśmy tedy wyjechać do 
Ftnlandji. 

Najgroźniejszym dla mnie był dwo
rzec fiński w Petersburgu. Obstawiony 
zawsze żandarmami, którzy badali nie
mal każdego wyjeżdżającego, był dla 
podejrzanych politycznie progiem, o 
który się prawie wszyscy potykali 
Miałem jednak szczęście. Do mnie żan
darmi wcale nie podeszli — widocznie 
nie wydawałem się im, zewnętrznie, 
groźnym lub niebezpiecznym osobni
kiem. 

Lenin i Martow, którzy szczęśliwie 
umknęli przed pogromem sowietu pe
tersburskiego, od dłuższego czasu mie
szkali w Finlandji. Jednolita organiza
cja, powstała z połączenia obu frakcji, 
znów zaczęła trzeszczeć. Mieńszewjcy 
coraz bardziej oddalali sie od bolszewi
ków — przepaść miedzy nimi była co
raz większa i głębsza. 

Odszukałem Lenina i Martowa, mie
szkających w dwóch wsiach, niedaleko 
siebie. W pokoju Martowa panował, jak 
zwykle, wielki nieporządek. W kącie 
leżały pliki gazet. W cjągu rozmowa. 
Martow szukał ciągle w swych plikach 
i wyciągał potrzebne mu egzemplarze. 
Na stole leżały, pokryte pyłem 1 popio-

inokie % ci emuc.nl 

Przed k i l ku tygodniami świat ldterac 
k i wstrząśnięty został tragiczną śmiercią 
jednego z najbardziej utalentowanych po 
etów niemieckich Hugona Hofmann-
stahla, k tóry zmarł wskutek ataku serca 
na wieść o samobójstwie syna. 

Popularne pismo francuskie „Paris 
Mid i ' ' zamieszcza obecnie sensacyjne 
szczegóły, rzucające snop jasnego świat
ła na tę straszną bragedję w rodzinie po
ważanego powszechnie poety niemieckie 
go. Autor ar tykułu zapewnia, że zna do
kładnie właściwe powody, które skłoni ły 
młodego Hofmannstahla do popełnienia 
samobójstwa i bierze całkowitą odpo
wiedzialność moralną za swe oświadcze
nia, które skomentowane zostały już na
wet przez amerykański „New-Jork-He-
ra ld" . 

Jak wynika z enuncjajeji „Paris M i d i " 
Franciszek HofmannsthaJ popełnił samo
bójstwo ponieważ pewna młoda pary
żanka, którą bardzo kochał, zmarła na 
pewną złośliwą chorobą w szpitalu. 

Paryżanka owa, za którą syn poety 
niemieckiego poszedł w zaświaty, nazy. 
wała się Marcella Sentil i była bohater, 
ką wielkiej afery miłosnej, w którą dał 
się zawikłać Franciszek Hofmannsihal 

Marcella Sentil przybyła do Paryża 
z Lyonu przed czterema laty. Bardzo 
przystojna i inteligentna, była ona córką 
prostych ludzi i w Lyonie zajmowała 
skromne stanowisko w jakimś •klepie 
konfekcyjnym. 

Z natury predystynowana była Jed
nak do impulsywnego życia, monotonja 
prowincjonalna krępowała ją niezmier
nie i Marcella dążyła wazelkiemi siłami 
by wypłynąć na szersze wody. Pewnego 
dnia opuściła rodzinne miasto i przenio
sła się do Paryża, gdzie spodziewała »ie 
zrobić karjerę. 

Wynajęła sobie skromną mansardę w 
dzielnicy Montparnasse, uważanej za El 
dorado poetów i malarzy, i wszczęła sta 
ranią, celem otrzymania posady. 

Malarze odrazu zwrócil i uwagę na jej 
nieprzeciętną urodę i wyzyskali ją jako 
modelkę. Portrety jej malowali najwięk 
st artyści — malarze, przebywający w 
Paryżu, a wśród nich był również zneko-

mitty Van Dougen, bożyszcze bohemy pa
ryskiej. 

Marcella marzyła jednak o czemś 
wiekszem, dążyła do kompletmiejszych 
zaszczytów. Nęciło ją bogate, beztroskie 
życie nuworiszów w modnych, nocnych 
lokalach, kuszące, zawrotne tempo wiel 
kiej metropolii" 

Została tancerką. Przez pewien czas 
występowała w kabaretach paryskich, po 
tem odkryła w sobie talent wokalny, nau 
czyła się śpiewu i wkrótce zasłynęła ja
ko nowa gwiazda zra firmamencie teatral 
uym Paryża. 

W tym właśnie czasie młody Hof-
mansthal poznał Marcellę i zakochał się 
w niej z pierwszego wejrzenia. Miłość je 
go znalazła oi]ytza.\&cn.1n\&rnt i młodzi 
przeżyli okres niezmąconego szczęścia. 

Pierwsza przykrość nastąpiła wów
czas, gdy Marcella straciła posadę i gdy 

ieniądze, otrzymywane od rodziców 
Iofmannsthala poczęły się wyczerpy

wać. Franciszek Hofmanstihal zmuszony 
był opuścić Paryż. 

W k i l ka tygodni później Maroella za
chorowała. Opuściła z konieczności Pa
ryż, by na łonie natury szukać ratunku 
dla zdrowia, lecz zakosztowane życie 
wielkomiejskie pozostawiło w niej t rwa
łe ślady, nie mogła się już oprzeć poku
sie i wróciła do Paryża z nadwątlonem 
zdrowiem, zamieszkała znowu na Mon-
parnassie i zaczęła szukać engement 

Siły opuszczały ją coraz bardziej. Nie 
chcąc martwić ukochanego nie zawiado 
miła go wcale o swych zmartwieniach. 

Biedna, opuszczona, bez środków ma 
terjalnych, musiała się wreszcie prze
nieść do szpitala, gdzie też zakończyła 
żywot, zapowiadający eię tak tęczowo, a 
skończony tak tragicznie. 

Dopiero w k i l ka tygodni potem przy
jaciele donieśli Franciszkowi Hofmann-
st hal owi o tragicznej śmierci MaTcelli w 
szpitalu. 

Następnego dnia Franciszek Hofman-
stbal popełnił samobójstwo, a ojciec na 
wieść o śmierci syna dostał ataku serca 1 
również przeniósł sie do wieczności. 

Jot 

zmiany ustroju w Rosji i otaczali nasi 
kongres szczególną opieka. 

Odczuwaliśmy wówczas bardzo do
tkliwie brak kapitałów w kasie partyj
nej. Nie mieliśmy pieniędzy by dalej 
prowadzić narady, wyczerpaliśmy na
sze zasoby na podróże delegatów, z 
Rosji do Londynu. 

I nagle, zupełnie nieoczekiwanie 
przyszło rozwiązanie dręczącego nas 
zagadnienia. Rozwiązanie to napełniło 
nas otuchą, ale równocześnie zdumiało 
do tego stopnia, że przyznać muszę, iż 
najwięksi sceptycy nie mogli przez dwa 
dni o niczem innem mówić. 

Oto Jeden z liberałów angielskich — 
nie wymieniam jego nazwiska, na Jego 
prośbę — zaproponował nam pożyczkę 
w wysokości 3-ch tysięcy funtów szter-
lingów. Była to „pożyczka dla rewolu
cji" jak się wyraził. 

Ale postawił przytem warunek: za
żądał, by obligacja pożyczki, wysta
wiona przez nas, podpisana była przez 
wszystkich, bez wyjątku, delegatów 
kongresu. 

Zgodziliśmy się — otrzymał on do
kument z kilkuset podpisami. Na czele 
figurowały podpisy, Lenina. Martowa 

mój. 
Na zwrot pożyczki musiał on czekać 

jednak bardzo długo. W latach reakcji 
i wojny, które potem nastąpiły, partja 
nie mogła marzyć nawet o zwrocie za
ciągniętego zobowiązania. Ale ostatecz
nie dług zwróciliśmy. Po rewolucji paź
dziernikowej i dojściu do władzy so
wietów, specjalny kurier zawiózł na
tychmiast do Londynu całą sunie i wrę
czył Ją zdumionemu liberałowi 

Rewolucja honoruje swoje długi, 
zawsze i w każdej okoliczności. Płaoi 
i będzie płaciła wszystkie zobowiąza
nia, nie pokryje jednak nigdy ani grosza 
długu z czasów caratu. 

SPOTKANIE Z NIEMIECKA SOCJAL
DEMOKRACJA. 

Na kongresie międzynarodówki so
cjalistycznej w Sztutgarde spotkałem 
sie z najwybitniejszymi przedstawi
cielami socjaldemokracji niemieckiej i 
austriackiej. Austriaccy socjaliści szcze 
golnie byli nam radzi — Wiktor. Adler 
oficjalnie podkreślił, że jedynie za
wdzięczając sowietowi delegatów ro
botniczych w Petersburgu Austrja o-
trzymała prawo powszechnego głoso
wania. 

Angielski delegat Ouelch. który w 
roku 1902 wystarał mi się o kartę wstę
pu do muzeum brytyjskiego, wygłosił 
na kongresie w Stutgarcie płomienną 
mowę, w której nazwał członków od
bywającej się właśnie konferencji dy
plomatycznej mocarstw, banda rabu
siów. Oczywiście, nie podobało się to 
księciu Btilerowi i pod presją Berlina 
Ouelch został wysiedlony z Wirtem
bergii. Bebel został aresztowany. Mimo 
wezwań delegatów rosyjskich, kongres 
nie zdobył się wówczas na żaden pro
test, nie urządził nawet demonstracji. 
Zachował się jak skarcona klasa szkol
na — niegrzeczny uczeń został wyda
lony za drzwi, a reszta siedzi cicho. 

Przypominam sobie te chwilę ze 
wstydem. Było to jasnym dowodem, iż 
niemiecki socjalizm poza potężną i 
groźną marką liczebności, Iest słaby, 
bardzo słaby. 

SIEDEM LAT W WIEDNIU. 
W październiku 1907 roku przyby

łem do Wiednia, gdz'e czekali na mnie. 
żona i syn. Tam zamieszkałem w ocze
kiwaniu nowej fali rewolucji, któraby 
zaniosła mnie napowrót do Rosji. Mu
siałem długo czekać — s!edem lat. Ale 
miast rewolucji bezpośrednio doczeka
łem s'e krwawego porachunku naro
dów Europy. 

(d. c. n.).. 
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Dziś: Zuzanny, 
Jutro: Klary P, 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 12.02 
Zachód księżyca 9.37 
Długość dnia: 15,00 
Ubyło dniu 1.42 

4.11 
7.26 

Obiecanki—cacanki. 
Nastąpić czasy mają wnet, 
Jak głoszą horoskopy, 
Gdy będzie mogła służyć Łódź 
Przykładem dla Europy. 

Ogrodów moc będziemy mieć 
(To nie na wierzbie gruszki), 
Kanalizacji miejskiej sieć 
1 pomnik te ł Kościuszki. 

A „kocie łby 1', co dobre są 
W Rypinie, Sierpcu, Jaśle, 
Wnet znikną i człek będzie szedł 
Ulicą, }ak po maśle. 

Będziemy mieć, aż brak mi tchu, 
Czyściutkie kamienice, 
I nowy Rady Miejskiej gmach 
I szersze teł ulice. 

Podziemna kole) będzie też, 
I teatr całkiem nowy, 
I ułatwiony będzie ruch, 
Podziemny, tunelowy... 

T e perspektywy cudne są, 
Jako się wyżej rzekło. 
Tymczasem zaś przedstawia Łódź 
Pod każdym względem.* piekło. 

Bebe. 
I 

Burza nad Łodzią 
wyrządziła wiele szkód. 

Szalejąca nocy onegdajszej w powie
cie łódzkimi burza, wyrządziła w wielu 
miejscach poważne szkody. 

Między Łnnemt piorun uderzył w Ru
dzic Pabjanickiej w jedną z willi, wsku
tek czego powstał pożar. Mimo szaleją
cej ulewy pożar groził rozszerzeniem się 
na sąsiednie zabudowania z powodu sil
nej wichury, co bezsprzecznie spowodo
wałoby nieobliczalne wprost straty, gdy
by nie sprężysta akcja ratownicza miej
scowej straży ogniowej. Po kilkugodzin
nej akcji ratowniczej zdołano pożar umiej 
scowić i ugasić. Wskutek uderzenia pio
runa pękła boczna ściana willi i częścio
wo spłonęła. 

Pod Aleksandrowem we wsi Zimna 
Woda uderzył piorun w stodołę, należą
cą do gospodarza Ignacego Samulskiego 
Ogień przeniósł się na sąsiednie zabudo
wania, które, mimo natychmiastowej ak
cji ratowniczej doszczętnie spłonęły. Ofia 
rą płomieni padł inwentarz żywy i mar
twy. Straty są bardzo znaczne, gdyż 
przewyższają 20.000 złotych. 

Onegdaj wnocy podczas szalonej bu
rzy uderzyły trzy pioruny w obrębie fa
bryki Tow. Akc. Schlósserowskiej Manu 
faktury Bawełnianej w Ozorkowie. Je
den z piorunów trafił w selfaktor, powo
dując pożar który mógłby mieć nieobli
czalne skutki. Dzięki sprężystej energji 
schlOsserowskiej straży ogniowej pożar 
udało się stłumić. Akcją kierował osobis 
cie kierownik fabryki p. inż. Eberowicz. 
Straty wynoszą blizko 100.000 zł. Na sku 
tek burzy przerwana była wczoraj komu 
nikacja telefoniczna z Ozorkowem. 

Członkowie zarządu K.E.Ł. protestują 
przeciwko uchwale o zmianie taryfy tramwajowej. 

Magistrat domaga się ponownego rozpatrzenia sprawy. 
W dniu wczorajszym zarządowi kolei 

elektrycznej łódzkiej przesłany został 
protest członków zarządu z ramienia 
miasta przeciwko uchwale o zmianie ta
ryfy pasażerskiej. 

Protest ten ma brzmienie następu
jące: 

M y niżej podpisani członkowie zarzą
du spółki kolei elektrycznej łódzkiej ni-
niejszem protestujemy przeciwko uchwa
le o zmianie taryfy pasażerskiej na prze
jazd tramwajami K. E. Ł„ zapadłej na 
posiedzeniu zarządu K. E. Ł . w dniu 2 
sierpnia r. b„ a to z następujących przy
czyn: 

1) Zaproszenie na rzeczone posiedze
nie otrzymaliśmy zbyt późno, zaledwie 
na jeden dzień przed posiedzeniem, 
wskutek czego nie mogliśmy przybyć w 
komplecie. 

2) Sprawa podwyższenia taryfy nie 
była umieszczona na porządku dziennym 
posiedzenia i dlatego niespodziewanie za
skoczeni byliśmy nią na posiedzeniu za
rządu. 

3) Nie otrzymaliśmy bilansu spółki 
za 6 miesięcy r. b., który winien być ro
zesłany nam przed posiedzeniem zarzą
du, celem dania nam możności zoriento
wania się w stanie finansowym spółki, 
jak również bilans ten nie był doręczony 

I oto — lut po urlopie! 
Czy nie za wiele używałeś kąpieli słonecznych i piegi masz na twarzy? 

Nie martw sie I nie trap! 
LESCHNITZERA 

m a i ł I mydło 
te znakomite specjalne preparaty 

uwolnią cle od plenów* 
W aptekach i drogeriach maść 3.15, mydło 2.30. 

Gdzie niema wprost a firmy ApŁ Drancz i S-ka. Bielsko. 

nam nawet na posiedzeniu zarządu 1 do
piero na skutek energicznego protestu l 
żądania członka zarządu inżyniera S. 
Lebenhafta zostały odczytane przed sa
mem głosowaniem sprawy podwyżki ta
ryfy, oderwane cyfry ze sprawozdania 
finansowego spółki. 

4) Na posiedzeniu tem, na którem 
rozpatrywana była tak zasadnicza spra
wa, jaką jest podwyżka taryfy, nie byli 
obecni, wbrew przyjętym zwyczajom, 
ani prezes, ani wiceprezes zarządu. W o 
bec tego, że wniosek członka zarządu 
inż. S. Lebenhafta o odłożeniu posiedze
nia w sprawie zmiany taryfy na jeden 
tydzień, aby dać nam możność zoriento
wania się w podyktowanych w ostatniej 
chwili na posiedzeniu gołych cyfrach 

sprawozdania i zajęcia przez nas stano
wiska, został odrzucony — chociaż, sto
sownie do tego podyktowanego sprawo
zdania stan przedsiębiorstwa nie wyma
gał natychmiastowej decyzji w sprawie 
podwyższenia taryf, albowiem suma 
wpływów za 6 miesięcy r. b. przewyższa 
sume wydatków o 1.467.725.19 uważamy 
uchwały zapadłe na posiedzeniu zarządu 
w dniu 2 b. m, za nieważne i żądamy w 
myśl paragrafu 27 statutu zwołania po
nownego w tej sprawie posiedzenia za
rządu i uprzedniego rozesłania nam 
szczegółowego z aneksami bilansu spół
ki akc. K. E. Ł. za 1-sze półrocze 1929 r. 

Odpis powyższego protestu przesła
ny zosta! do ministerstwa przemysłu i 
handlu. 

Oblicze kul tura lne Łodz i . 5ta&P «̂ J"W. 7 P o ł i n » J o n a czytelników rocznie. - Jedna 
książka na 3-ch łodzian.-Czytelnik z „mnsu« i dla przyjemność" 

JJelzobra i frenfiiirg nie są modni. 

OSOBISTE. 
Łodzianin p. Wiktor Rundbakln ukończył 

Wyższą Szkołę Handlową w Poznaniu, uzy. 
skulae dyplom nauk handlowych na wydzłare 
handlowym. 

»* 
Z dniem 12 sierpnia b. r. rozpoczyna urlop 

wypoczynkowy państwowy lekarz przy staro
stwie grodzklem, dr. Weiland. 

W czasie urlopu zastępować go będzie le-
irz państwowy, dr. Nowicki, który będzie urzę

dował w starostwie grodzkiem przy ulicy Kiliń
skiego Nr. 152. pokój Nr. 15, w godz. od 8-ej 
do 9 min, 30. (BJ 

Łódź nigdy nie cieszyła się opinją 
ośrodka kulturalnego. Gorączkowe tem 
po życia i walka o byt zabiły zdawało
by się u łodzian potrzebę strawy ducho
wej, potrzebę takich wartości, których 
nie można ani... zdyskontować, ani nńe-j 
rzyć ...metrami manufaktury. 

Business befor all — interes przede
wszystkiem — oto dewiza, dzięki której 
życie kulturalne w Łodzi pozostawało 
przez dłuższy okres czasu pod znakiem 
poważnego... zastoju. Od kilku jednak 
lat stosunki w tej dziedzinie zaczęły się 
powoli, acz konsekwentnie poprawiać. 
Coraz żywsze bowiem zainteresowanie 
budzi 

przedewszystkiem teatr. 
który rozniecift drzemiące dotychczas u 
łodzian poczuoie artystyczne. 

Nie widać Jednak tego, bądź co bądź, 
wielkiego postępu w dziedzinie czytel
nictwa. Pod tym względem sprawa 
przedstawia się daleko gorzej, przy
czem wszelkie pozory wskazywałyby 
raczej na to, że Łódź wogóle nie prze
jawia w tym kierunku żadnych zainte
resowań. Tak źle na szczęście jednak 
nie jest. 

Do księgarń łódzkich rzadko wpraw 
dzie kto zachodzi i książek naogół nie 
kupuje sł$, tem nie mniej jednak przy
czyn tego zjawiska szukać należałoby 
raczej w tem, że książki sa bardzo dTO-
gie l że ludzie w dobie ogólnego kryzy
su za mało mają pieniędzy na to, aby je 
kupować. 

Zastój w księgarniach nie iest więc 
argumentem, któryby stwierdzał, że 

Łódź wogóle nie czvta. 
i czytać nie chce. Jeżeli bowiem chodzi 
o biWjoteki łódzkie a zwłaszcza biblio
teki oświatowe, to maja one nawet 

nadmiar czytelników. 

Na zabawy 
ogrodowe lampiony, girlandy, 
serpentyny, konfetti, ognie ben
galskie poleca w wielkim wyborze 

A. J. Ostrowski 
PiotrKowsKa Tel. 3-54 

Przymus szkolny wytworzył zresztą po 
kaźny zastęp nowych czytelników, dla 
których trzebaby dopiero biblioteki te 
tworzyć. Dotychczasowa bowiem ich i-
lość jest zbyt nikła i niewystarczająca. 

W Łodzi jest w tej chwili czynnych 
zaiedwie 

80 bibliotek. 
zarówno otwartych, a więc publicznych 
jak i zamkniętych, utrzymywanych 
przez poszczególne związki, organiza
cyjne i stowarzyszenia. Wszystkie te 
bibljoteki posiadają razem 

około 200 tys. tomów, 
czyli jedna książka wypada aż na... 
trzech mieszkańców. Jeżeli wziąć jed
nak pod uwagę fakt, że do roku 1914 sto 
sunek ten był jeszcze gorszy, to wów
czas stwierdzić trzeba, że 

postęp Jest znaczny. 
A teraz zastanowić wypadałoby się 

nad tem, ilu ludzi w Łodzi wogóle czy
ta. Otóż na zasadzie zupełnie ścisłych 
danych i obliczeń, okazuje sie. że wszy
stkie biblioteki łódzkie posiadają raptem 

500 rys. czytelników. 
Jeżeli zaś przyjąć, że każdy czytel

nik raz na miesiąc zmienia książkę, to 
wówczas okaże się, że naogół ludzi ko
rzystających z bibljotek jest w Łodzi 
wszystkiego 40 tys. Czyta wiec zaled
wie 

6 procent łodzian. 
Jasny stąd wniosek, że znikomy pro
cent czytających tłomaczyć trzeba tyl 
ko brakiem wystarczającej ilości bibljo
tek, tembardziej, że, jak zaznaczyliśmy 
już na wsteoie, mało jest ludzi, którzy 
mogliby książki kupować na własność. 

Jeżeli chodzi teraz o to. kto czyta, 
to w odpowiedzi na pierwszem miejscu 
postawić trzebaby młodzież szkolną, 
która stanowi 

50 proc. ogólne? frekwencji bibliotek 
oświatowych i młodzież akademicką 
stanowiącą 30 procent. Pozostałe 50 pro 
cent podzielić trzeba między inteligen
cję pracującą i wolne zawody. Podkre
ślić przytem trzeba charakterystyczne 
zjawisko, że do bibliotek oświatowych 
przychodzą wyłącznie tylko ci. którzy 
szukała odpowiednich materiałów dla 
swych studiów, bądź naukowych bądź 
zawodowych. Przychodzą więc ucznio
wie i akademicy, prawnicy i technicy. 
Nie widać natomiast prawie zupełnie 

ludzi którzy czytaliby „bezinteresownie" 
t. zn. dla samej tylko przyjemności czy
tania... 

Poza czytelnikami, .charczanymi" 
studjami, przeciętna publiczność, która 
nota bene należy w czytelniach oświa
towych do rzadko spotykanych unika
tów, nie wykazuje żadnych specjalnych 
zainteresowań. Czyta beletrystykę i 
szuka „nowości"... 

Zgoła inaczej rzecz się ma, jeżeli cho 
dzi o czytelnie zarobkowe, posiadające 
klientelę* która czyta 

tylko dla... zabicia czasu. 
Tutaj popytem cieszy się wyłącznie lek 
tura lekka i frywolna, która, rzecz cha
rakterystyczna, podlega również fluk
tuacjom mody... Modnych autorów po
prostu się „rozrywa". Takim rozrywa-

j nym autorem jest obecnie, obok Walla-
ce'a, Marczyński, a z poważniejszych 
Sudcnnann i St. Zweig. 

Decobra, z którym w roku ubie
głym szalały nasze paniusie, skończył 
się zupełnie i poszedił w kat... Los jego 
podzielił również „modnyr" w swoim 
czasie Erenburg... W . 

Ostatni sukces 

u m y 
..Tm iniiiiii" 

• 
• 

Udział biorą: 

Alice Terry 
I Iwan Pefrowicz I 
śliczni oboje, gra ich utrzymana 

w szlachetnym stylu. 

Reźyserja genialnego 

Rexa Ingrama 



Str.6: HI 1929 :N°218 

'MUZYKA /ZTUKA*̂  
TEATR LETNI w" PARKU STASZICA. 
Dzii i jutro w dalszym ciągu „Zastaw się 

• postaw się". Budynek najzupełniej zabezpie
czony przed deszczem. 

Bilety wprost przy kasie od godz. 8 wiecz. 

NIEDZIELA, 11 SIERPNIA. 
9.30 — Transmisja Wotywy z Katedry Wileń

skiej. 11,10 — Transmisja z Nowego Sącza — o-
twarcie zjazdu Legionistów i akademja. 15,00 — 
Koncert z płyt gramofonowych. 15,50 — Komu
nikaty przygodne. 17,00 — Koncert popularny z 
Doliny Szwajcarskiej. 18,00 — Transmisja ze zja-
i i :u 0 X 0 3 : 

HAJBOWSZY ODBIORNIK 
n a d s z e d ł . 

Ostatnie nowości stale na składzie. 
RADIO A U D I O N Traugutta Nr. 1 

(Gmach Grand-Hotelu) T e l e f o n S8-71 
Głośniki w w i e l k i m w y b o r z e . 

•DULIii i n n m n r r n r r r r a p x r a a m o 
zdu Legionistów w Nowym Sączu. 19,00 — Roz
maitości. 19,25 — „Nowe źródła energji, czyli jak 
będzie wyglądał świat roku 2000" — opowie int. 
IMIC.. Porębski. 20.05 — Słuchowisko wesołe z 
Wilna. 20,30 — Koncert popularny z Doliny 
Szwajcarskiej. 22,45 — Transmisja muzyki tane
cznej z dancingu „Oaza". 

DZIŚ WSZYSCY W JULJANOWIE 
A więc dziś odbędzie się zapowiedziana za

bawa ogrodowa w Juljanowie, oczekiwana z nie
cierpliwością przez szerokie rzesze łodzian, łak
nących wszelkiego rodzaju atrakcji. 

Organizatorzy zabawy przygotowali niespo
dzianki, któremi olśnią gości, a pozatem zapo
wiedziany jest konkurs piękności z kosztowne-
mi nagrodami, tańce na śwież i m powietrzu, łód
ki, występy humorystów, rakiety ilp. 

Dyrekcja tramwajów podmiejskich obiecuje 
zwlększyść ilość pociągów, by jadący do Julja-
nowa nie byli narażeni na zwykły w niedzielę 
ścisk. 

Z BRANŻY SAMOCHODOWEJ. 
Wszyscy posiadacze samochodów wiedzą, 

jak ważną rzeczą są części 1 akcesorja samo
chodowe. Zepsucie lub brak jakielkolwiek czę
ści naroża 6amochód na unieruchomienie, co 
bardzo często połączone jest z poważnemi stra
tami materjalnemi. Straty te wynikają stąd, że 
ludzie szukają potrzebnych im części tam, gdzie 
nie zawsze i nie wszystkie są na składzie. 

Firma Jener. Repr. „Benon", Narutowicza 
Nr. 16 (tel. 28-39), posiada specjalny i najwięk
szy w Polsce skład opon, akccsorjów samocho
dowych oraz części zapasowych do samochdów 
„Ford", „Chevrolct" i „Essex" i ma zawsze 
wszystko na składzie. Jest więc bardzo cenną 
placówką dla naszego rynku samochodowego i 
do niej tylko radzimy w każdym wypadku się 
zwracać. 
i H ii 11 n i 11 u«»i m i II M ii IUI u u u » i m m 

Uporczywe zaparcie katary Jelita grubego, 
wzdęcia, osłabione funkcje żołądkowe, zastoina 
ogólna, osłabione funkcje wątroby, bóle w bo
kach I pod żebrami przechodzą przy używaniu 
rano l wieczorem po szklaneczce naturalnej wo 
dy gorzkiej Franciszka-Józefa Powagi lekarski* 
stwierdzają, że woda FrancUzka-Józela nawet 
przy skłonności do podrażnień kiszek działa 
bezboleśnie. Żądać w aptekach l drogerjach. 

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem nasza najukochańsza żona, matka, siostra i babka 

B . P . 
Anna z Weissbergów 

GOLDRINGOWA 
przeżywszy lat 6 9 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Żeromskiego 77 nastąpi dziś w niedzielę dnia 
11 sierpnia b. r. o godzinie 2-ej po poł., o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

M ą ż , S y n o w i e , C ó r k i , S i o s t r a , W n u k o w i e , W n u c z k i I R o d Ina . 

Spór o honorarium adwokachie 
w sumie 1 mil jona franków złotych. 

Sąd Najwyższy przekazał sprawę sądowi apelacyjnemu. 
Trybunał zakończył sprawę uznaniem 

swej niekompetencji. 
Adw. Karnecki wystąpił do swego mo 

codawcy o wypłatę honorarjum, reduku
jąc je do wysokości 100.000 fr. złotych. 
Wobec odimowy, sprawę z upoważnienia 
rady adwokackiej slkierowano do sądu. 

Powód dowodził, że hr. Potocki choć 
jeszcze siprawy nie wygrał ostatecznie, 
to jednak odniósł znaczne korzyści, gdyż 
cała sprawa jest przygotowana i w razie 
znalezienia kompetentnego forum, musi 
być korzystnie dla hr. Potockiego rozpa
trzona. Hr. Potocki nie może przecież ko
rzystać 

z cudzej pracy darmo, 
boć przecie owe 5.000 franków nie star
czyłoby nawet na koszta przejazdów. 

Strona przeciwna dowodziła, że jeśli 
obrońca dołożył z własnej kieszeni, te 
sam ponosi za to odpowiedzialność, gdyż 
umowa posiadała charakter losowy, znaj 
duje się w niej bowiem »danie: 

„7 proc. od uzyskanej sumy". 
Ponieważ nic nie uzyskano, nic więc rjfc-
rońcy się nie należy. 

Na tem ostatniem aftjiowiaku stanęły 
dwie pierwsze instancjo; sąd okręgowy i 
apelacyjny. 

Sprawa znalazła się obecnie w sądzie 
najwyższym, który jednak uprzednie wy 
roki uchylił, zwracając uwagę, że sąd a-
pelacyjny niesłusznie przeszedł do po
rządku dziennego nad podnoszoną przez 
adw. Karneokiego kwesbją, że zerwanie 
umowy było 

z winy hr. Potockiego, 
który przez swą impertynencję uniemrji 
liwłi obrońcy pracę. 

Wobec tego sąd najwyższy przekazał 
sprawę sądowi apelacyjnemu do poaow-
nego rozpatrzenia w innym składzie sę
dziów. 

Z Warszawy donoszą: 
W chwili gdy oczy polityków całego 

świata zwrócone są na 'konferencję od
szkodowawczą w Hadze, sądy nasze ma
ją również do czynienia z ciekawym pro 
cesem 

na tle odszkodowań wojennych. 
Chodzi o spór między adw. Henry

kiem Karneckim a Jakóbem hr. Potoc
kim co do wysokości honorarjum adwo
kackiego za przeprowadzenie sprawy od 
szkodowaniowej. 

Hr. Potocki zwrócił się do adw. Kar-
neckiego, by ten zajął się wywindykowa 
niem od Niemców ekwiwalentu za wy
wiezione w czasie okupacji z lasów hr. 
Potockiego 

drzewo do Niemiec. 
Mocodawca wyasygnował dla swego 

rzecznika 5.000 zł. zaliczki i 5.000 zł. na 
koszta. 

Adwokat wziął się gorliwie do pracy 
i w ciągu drugich miesięcy intensywnych 
poszukiwań zdołał w pozostawionych 
przez Niemców aktach odnaleźć 

oryginalne dokumenty, 
stwierdzające rabunkową" gospodarkę 
okupantów w lasach hr. Potockiego. 

Okazało się, że 
zdobyte przez obrońcę d°wody 

opiewały na większe nawet ilości, niż to 
przypuszczał sam mocodawca. 

Adw. Karnecki z przygotowanemi ma 
terjałami wyjechał do Paryża, gdzie mu
siał spędzić parę miesięcy na konferen
cjach z tamtejszymi adwokatami oraz 
propagowaniu polskiej idei odszkodowa-

niowej, którą uzasadniał w tamtejsze) 
prasie, pisząc artykuły do najpoważniej
szych dzienników. 

W rezultacie adw. Karnecki wniósł do 
mieszanego trybunału rozjemczego W Pa 
ryżu powództwo przeciw rządowi Rze
szy 
w wysokości 11 miljonów franków zło

tych. 
W przeddzień niemal rozprawy nastą 

piła niespodzianka. Wedle brzmienia po
wództwa adw. Karneokiego, hr. Potocki, 
z chwilą gdy prace obrońcy były ukoń
czone, 
zmienił zasadniczo swój do niego stosu

nek. 
0 ile dotąd był uprzejmy, grzeczny i od
wiedzał kancelarję obrońcy bez wstrę
tów, o tyle teraz stał się impertynencki i 
oświadczył np. 

przez swego plenipotenta, 
że obowiązkiem adw. Karneckiego jest 
przyjść do pana hrabiego, bo pan hrabia 
sam się fatygować do niego nie będzie. 

Słowem adw. Karnecki odniósł wraże 
nie, że hr. Potocki chce go zmusić do po 
rzucenia wprawy, by tańszym kosztem zli 
kwidować sprawę honorarjum adwokac 
kiego, które określono na 

7 procent od sumy powództwa, 
co wynosiło około miljona franków zło
tych. 

Adwokat nie poszedł do hrabiego i 
istotnie się obraził, ale zgodnie ze swym 
obowiązkiem, był obecny na sprawie 

w trybunale rozjemczym 
1 dwukrotnie tam przemawiał. 

Wypowiedzenie posady 
nie może nastąpić podczas urlopu, choroby 

i ćwiczeń wojskowych. 
Istnieją pewne okresy czasu, tak dla 

pracownika umysłowego niewygodne 
lub ciężkie dla znalezienia nowej posady, 
iż wypowiedzenie umowy w takim okre
sie mogłoby mu wyrządzić poważną 
krzywdę w postaci uszczerbku materjal-
nego. Tym motywem kierując się prawo
dawca nasz w art. 29 rozporządzenia Pre 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 mar
ca 1928, zarządza: 

„Wypowiedzenie przez pracodawcę 
umowy o pracę nie może nastąpić pod
czas urlopu, choroby pracownika lub wy
kluczenia go od zająć przez władze sani
tarną, o iie choroba lub wykluczenie od 

zajęć nie trwa dłużej niż 3 miesiące, o-
raz podczas odbywania ćwiczeń wojsko
wych i pełnienia obowiązków sędziego 
przysięgłego lub ławnika sądu pracy". 

Jeżeli pracownik zachoruje lub znaj
dzie się w jednej z sytuacji wyżej wy
mienionych, ciąży na nim jeden obowią
zek, a mianowicie, obowiązek niezwłocz
nego zawiadomienia pracodawcy o tem 
co zaszło. 

O ile pracownik nie dopełni powyż
szego obowiązku, traci uprawnienie co 
do zakazu wypowiedzenia mu umowy w 
danym okresie czasu. 

Policjant z przepaską na ramieniu 
włada obcemi językami i będzie informo

wał przyjezdnych cudzoziemców 
TAK M KNA 
DO DOM U 
STOPY G D Y griED ZABIJE 

I E K A TAM 
A N I E •»>-

S O L D O N O G 
> C O W I E C Z Ó R -

M L D 1 K 0 5 

Łódź doczekała się inowacji, która 
już od dłuższego czasu była wprowadzo
na w większe ,j państw europejskich. 
Otóż w hotelach łódzkich zostało wyw.e 
szone następujące zawiadomienie: 

..Podaję do wiadomości P.T. cudzo
ziemców, że o potrzebne informacje 
łwracać się mogą w swoim ojczystym lę-
*yku do policjantów, mającyoh na lewem 
ramieniu czarne przepaski. Barwy naro-

, dowe na przepaskach oraz początkowe 
i ktery alfabetu wskazują, jakim językiem 
l policjant włada. 

,,D" oznacza Niemcy. ,,F'' — Francję, 
„R" - Rumunję', „W" - Węgry, „C-S'" 
—i Czechosłowację". 

Komendant Wojewódzkiej Poi. Państw, 
w Łodzi. 

Wprowadzenie tej inowacji w Łodzi, 
ośrodku przemysłowym Polski, odwie
dzanym licznie przez cudzoziemców, na
leży powitać z uznaniem, gdyż bardzo 
często obcokrajowiec, nie władający ję
zykiem polskim, nie mógł otrzymać po
trzebnych mu informacji. 

Osta tn ie d w a dni ! 
Wspaniały podwójny program ameryk-

wytwórni First National. 
I. 

„Życie j es t p i ę k n e " 
Dramatyczne przeżycie młodej I pięk
nej kobiety, której nie wolno myśleć 

o zatnążpójfelu. 
W rolach głównych czarująca par* 
kochanków Mary Astor i L loyd 

Hughes. 
I I . 

Ultranowoczesna KOMEDIA, tryskaląc* 
werwą, dowcipem i humorem 

J n l i l i drapacze nieba" 
Jak skromny urzędniczyna kolejowy 
został bohaterem i sensacją Nowefó 

Jorku. 
W roli główne! kapitalny komik 

Ch«»t»r t o n h l n . 
Wspaniała ilustracja muzyczna or
kiestry symfonicznej pod kierunkiem 

A, CzUDNOWSKIEGO. 
Początek przedstawień o g. 4 popol, 
w sobotę, o godzinie 2-ej. po poŁ, 
w niedziele o godzinie 12-ei w pot,, 

ostatniego o godz. 10-ej wlecz. 

Cony miejsc zn iżone, w sobotę 
od 2-ei do 4-el i w niedz. od 12-»j 
do 3-ej wszystkie mielsca po 5 0 gr. 

I 1 K IOU. 
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WĘDRÓWKI PO ŁODZI. 

Wśród najbiedniejszych łodzian. 
Targ warzywny na Wodnym Rynku. — Bób zastępuje mięso.— Chłop 
w sidłach przekupki.—Elegant z opasłym brzuszkiem.—Gdzie konie 

kują. — Litości, panie naczelniku! 

Jak się odżywiają olbrzymie masy bezrobotnych. 
Niedaleko krańców miasta, tam gdzie 

zaczyna się trakt prowadzący do Wi 
dzewa, od niepamiętnych czasów ist
nieje 

Wodny Rynek. 
Tam, na tym rynku odbywały się ongiś 
przed wojną największe w Łodzi targo
wiska, tam odbywały się 

wiece wielotysięcznych tłumów 
w pierwszych dniach niepodległości i 
dziś jeszcze tam zbierają się i stamtąd 
wyruszają manifestacyjne pochody, 
podczas wszelkiego rodzaju uroczy
stości. 

Na tym to Wodnym Rynku odbywa
ją się kilka razy w tygodniu specjalne 
targi, nieznane nikomu w Łodzi, prócz 
tylko chyba biedocie naszego miasta, 
dla której targi te są urządzane. 

To targi warzyw. Masowa sprzedaż 
warzyw wszelkiego rodzaju, które są 
niekiedy jedynem pożywieniem nietylko 
dla nielicznych jaroszów, ale 

tysięcznych tłumów szarej ludzkie] 
nędzy, 

która już dawno zapomniała, jaki smak 
mają okraszone kartofle i Jak smakuje 
— mięso. 

Targi warzyw są jednak nlezwykłem 
nlecodzlennem widowiskiem. Widowi
skiem przedzlwnem, a zarazem pięk
nem. Spotyka się tam i widzi 

biedę z nędzą, 
w tak malowniczcm jednak obrazku ja
kiego nie spotyka się na każdym kroku. 
Czy można sobie wyobrazić coś bar
dziej oryginalnego jak 
zlot biedoty ze wszystkich zakamarków 

Łodzi, 
Jak targ olbrzymi rozmiarów, nie ustę
pujący ogólnym targowiskom, gdzie 
sprzedawane są tylko warzywa, mar
chew, pietruszka, galarepy, pomidory, 
ogórki itd. itd. 

Wsiadamy w „dziesiątkę" l jedzie
my. 

W miarę zbliżania się słychać wyraź 
nie krzykliwe głosy bab, skrzyp kół u 
wozów, rżanle koni, głośne okrzyki na
wołujących się wzajemnie chłopków. 

Królestwo jarzyn 
Ceny, nazwy warzyw krzyżują się 

w powietrzu. 
— A wiele? a za ile? drogo? a ta 

kapusta? a rzadkicw, a rzodkiewki, bu
raki, rzepa, kalafiory? 

— Paniusiu, a ten groch? A bób jesz
cze dostanie? 

Bób, czyli tak zwany popularnie 
„bober" stał się teraz proletarjackiem 
jedzeniem. Z utęsknieniem czekają licz
ne rzesze na okres dojrzewania bobu. 
Ze smutkiem go żegnają. Gdyż 

bób znakomicie „zastępuje" mięso. 
Jest lekkostrawny, bardzo tani, a zara
zem można się nim najeść do syta. Nie 
na długo wprawdzie, korzyści zdrowiu i 
wiele sił nie daje — ale przecież najważ 
nlejsze, że nie czuje się, po spożyciu du
żej miski bobu, głodu. I to szczęście, że 
jest czem zapychać głodny żołądek. 

Gdy zbliżamy się, czujemy już uno
szący się w powietrzu słodkawo-cierp-
kl zapach surowej zielenizny. 

Królestwo jarzyn 1 Transport przy 
transporcie. Przywieziony z dalekich r 
bliskich miejsc. Ze wsi 1 z za miasta, ?. 
pobliskich zagonów. Długiemi równymi 
rzędami stoją olbrzymie wozy, koń 
przy koniu. Wielkie grudy kopru, kala-
fjirów, pietruszki, pomidorów, ogórków, 
korniszonów, cebuli, galarepy. 

Ludu co niemiara. Między wozami u-
wijają się babiny w chustkach zarzuco
nych na głowę z koszyczkami w ręku. 
mężczyźni, bezrobotni, którzy wprost 
po otrzymaniu zapomogi przychodzą tu 
kupić coś na obiad dla żony i dzieci. 
Dzieci — starsze, młodsze. A pomiędzy 

biedą, która conaiwyżej trochę kapu
sty, bobu czy galarepy dla siebie kupi, 
kręcą się 

szczwane przekupki rynkowe. 
Przed ich bystrem spojrzeniem nic się 
nie ukryje. Wyszperają co najładniejszą 
zielcniznę, wyproszą, wybłagaja o kil
ka groszy taniej, by potem szybko udać 
się z tem do miasta i zasiąść dumnie na 
Zielonym Rynku, albo'też. wołając na 
podwórzach, sprzedać z godziwym za
robkiem spragnionym przysmaku wiej
skiego mieszczuchom. 

Chłop jest twardy 
Podobne scenę kiedy przekupka 

„bierze w obroty" chłopa. 
nie często się widuje. Jakich argumen
tów używa, jak płacze serdecznie, prosi, 
molestuje, aż biedny chłopek, choć 
„kwarde" ma serce i „zawzion" się, że 
nie opuści z ceny, po długich prośbach 
— ustępuje. 

— Panje najdroższy, dobrodzieju naj 
milszy! Dacie mi pól kopy ogórków, a 
drukie kalaf orów! Dobrodzieju najmil
szy, ale po gładkiej cenie, weźcież pod 
uwagę mą bidną osobę. Litościwi w y 
moi, przeciek widzicie że wdowa jez-
dem samotna, przez męża, bo go latoś, 
jeszcze cosik sparło i zmarł. A tu sze
ścioro dzieci na mnie zostało, sierotek. 
Miejia litosierdzie! Dajcież chvbko ta
niej. Racik tylko, jedyny racik. a Pan 
Jezus się wam wynagrodzi! 

1 biedny chłopek opuszcza nieco z 
ceny. Cóż ma robić na takie molesto
wanie 

A prawdziwa nędza jest nieśmiała. 
Grzecznie prosi dorzucić ieszcze gar-
steczkę i spuścić jeden grosaczek. Prost 
i kłania się i omal w rękę nie całuje. Te 
kilka groszy, co ma zasuołane w chust
ce, to cały majątek. Chciałaby tyle na-

kttpić, żeby 
na dziś było 1 na Jutro starczyło. 

A tu taka drożyzna. Cóż kur* za te kil
ka groszy? 

I tu właśnie zaobserwować można 
rzecz charakterystyczną dla chłopa. 
Tak łatwo jak go można wziąć na po
chlebstwa i fałszywe łzy, tak 
trudno wziąć się on da i wzruszy na 

widok prawdziwe] nędzy. 
Rozgadana, gruba przekupka łódzka łat 
wiej przekona włościanina, łatwiej o-
trzyma towar po niższej cenie, 

niż ztnizerowana, blada, w podarte] 
chustczynle żona bezrobotnego. 

W tym wypadku jest on „kwardy" i nie 
„popuści"... 

Pan w meloniku 
Nagie wśród chust wszelkiego rodzą 

ju i zniszczonych ubrań, czapek, dostrze 
gamy 

otyła postać, elegancko ubraną. 
Płaszcz nieprzemakalny, bronzowe bu
cik1, krawacik fantazyjnie związany pod 
szyją, melonik, po kawalersku przechy
lony na lewe ucho. Twarz czerwona, na 
lana. Wąs podkręcony w górę. Opasły 
brzuch. 

— Kto to? Co tu robi w tem króle
stwie warzyw? 

To — restaurator. Nie chce zdać się 
na swych pomocników. Wiadomo — 

pańskie oko konia tuczy. 
W swej trzeciorzędnej restauracyjce na 
bocznej ulicy chce gotować zupy ja-
rzynkowe, a trochę groszku do mięsa, 
trochę marchewki, buraczków. Menu 
zrobi doskonale. Kapusta na słodko, zu
pa groszkowa, z galarepy, pomidorowa. 
I ogóreczków trzeba zakupić, wiec i ko
perku trochę paniedzieju... 

Czyż można, w dzisiejszych czasach 
zdać się na kogoś, paniedzieiu? Lepiej 

Epopea asfaltowa w Łodzi 
(fłofootu będą nr&ntad&one odcinkami. 

Plan wyasfaltowania ulicy Piotrkow
skiej uległ ostatnio zasadniczej zmianie. 
Liczni przechodnie dziwią się zapewne, 
że po betonowaniu jednego odcinka uli
cy i uprzątnięciu gruzu 

roboty zupełnie przerwano, 
jakgdyby na tem miały się skończyć. 

Tymczasem tak nie jest, a zaznaczyć 
należy, że wogóle sprawa asfaltowania 
ulicy Piotrkowskiej, ze względu na oży
wiony ruch jest dość skomplikowana i 
stąd te wszystkie, wyłaniające się co pe
wien czas przeszkody. 

Jak zdołaliśmy się poinformować, 
sprawa powyższa przedstawia się osta
tecznie w sposób następujący: 

Starostwo grodzkie, w trosce o wzglę
dy bezpieczeństwa, które zakazują za
mykanie całych ulic na dłuższy przeciąg 
czasu, nakazało, by roboty asfaltowe 
prowadzone były nie jednym ciągiem, 
lecz 

etapami, 
to zn. by przeprowadzano je co drugi, 
względnie co trzeci róg, przez całą dłu
gość, a następnie wyasfaltowano prze
puszczone odcinki. Towarzystwo asfal
towe zgodziło się na ten projekt, który 
zasadniczo nie wprowadzał zmian w tem
pie robót i postanowiło, po ukończeniu 
prac na odcinku Zamenhofa — Andrzeja, 
podjąć pracę 

na odcinku Ceniełniana — Zawadzka, 
później 6-go Sierpnia — Zielona i t. d. 
W ten sposób wyasfaltowanoby stopnio
wo nieparzystą część ulicy Piotrkow
skiej, a później przystąplonoby do pa
rzystej. 

Rozrobienie jednak masy asfaltowej 
wymaga wiele trudu i jest bardzo kosz
towne, to też nie można jej rozrabiać w 
małych ilościach, wystarczających do 
pokrycia jednego odcinka. I dlatego po
stanowiono założyć początkowo podkład 
betonowy na kilku odcinkach, a późnie] 
dopiero 

wszystko razem zalać asfaltem. 
Masa asfaltowa schnie i twardnieje bar
dzo szybko, w ciągu jednego dnia, to *eż 
nie będzie później przeszkód w jedno-
czesnem asfaltowaniu kilku odcinków. 

Z tego względu, po założeniu betonu 
na odcinku Zamenhofa — Andrzeja, po
zostawiono ulicę w tym stanie 1 przystą
piono do prac nad betonowaniem odcin
ka Cegielniana — Zawadzka. 

Pragniemy przytem jednak zwrócić 
uwagę na jedną kardynalną okoliczność. 
Odcinek ulicy Piotrkowskiej od Zamen
hofa do Andrzeja już jest skończony i 
oczyszczony. Za kilka tygodni będzie 
dopiero wyasfaltowany. Dlaczegóż więc 
chodniki pozostawiono w tak skanda
licznym stanie, porozrywane i porozbija
ne? Zaczęto robić kładki żelazo-betono-
we przed bramami — zrobiono trzy I 

od-^iłku dni już sie nic nie robi. 
Nie zatamowano ścieków z bram I wy
pływa stamtąd cuchnąca woda, zalewa
jąca świeży podkład betonowy. 

Jest to niedbalstwo. Jeśli przystąpio
no do prac na innym odcinku, należało 
przedtem stary odcinek doprowadzić do 
względnego, jeśli nie zupełnego porząd
ku. — s — 

samemu kupna dopatrzeć. Wiec chodzi 
pilnie m cdzy wozami, 

ogląda, maca, wacha. 
Targuje się, jakgdyby od niechcenia, ale 
zawsze coś z ceny urwie. Już nakupU 
dużo wszelakich warzyw — woła do
rożkę, ładuje wszystko, wsiada i od
jeżdża. A na południe już będzie świeża 
zupka i świeża jarzynka do mięsa. 

Pączki! pączki! 
Gdzieś na boku, prawie że na ulicy, 

rozłożyła się z dwoma wielkienii kosza
mi młoda dziewczyna. Ciastka sprze
daje, 

pączki pośledniejszego gatunku. 
Nieapetyczne to, brudne, a jednak znaj
duje nabywców, wśród przybyłych na 
targ kmiotków. Wnet jednak wtrąca siz 
przedstawiciel władzy w kranatowym 
mundurze. 

— Tak nie wolno sprzedawać cia
stek. To zaraza. Brud. Kosz musi być 
czysto wysłany papierem. Ciastka przy 
kryte gazą. Do rąk brać nie wolno, a tu 
każdvr obmacuje, by wybrać sobie lep
sze i świeższe. 

Dziewczyna nie słucha jednak wy
wodów policjanta. A gdy każe jej ru
szać precz, nuż w płacz serdeczny. 

— Panie naczelniku słodziutki! Pa
nie komisarzu kochany! Matka chora, 
dwoje dzieci, choć kilka grosików za
robić. Jak Boga mego, narzeczonego 
mam, na posag musze zebrać. Panie 
naczelniku ł a s k a w . Już nie dam ruszać 
ciastek. O mói Boże! 

Kuję! kuję! 
A obok kwitną inne procedury, u-

pr;..vviane z okazji targu warzyw. Gd> 
tyle kom zjeżdża z pobliskich wsi, 
cz"żbv kowal nie mlai czego utargować. 
I tu rozłożył swą prowizoryczna kuźnię, 
kowadełko i ręczny miech. Popukuje 
wesoło w kowadełko młotkiem i woła 
pod takt: 

— Kuje., kuje, konie kuję. konie kujel 
Ma od czasu do czasu robotę. Tam 

koń zgubił podkowę, tam z podkowy 
kilka haceli wyleciało. Uwija sie szyb
ko i znów woła: 

— Kuję, kuję! 
Czasem tylko spojrzy gniewnie, gdy 

ktoś z przebie^acych andrusów krzy
knie mu w ucho: 

— Te, kowal! Jeżyk se oku], żeby 
tak nie skrzypiał! 

Tam znów ktoś wpadł na dowcipny 
pomysł — gotuje zupę na małym pie
cyka na ulicy. Tyle godzin stoją sprze
dawcy — mogą nabrać apetytu. 

Więc snrzedaje im zupę na talerze. 
20 groszy pełen talerz, cieplej dymiącej 
zupy. 

Wreszcie południe. Wszystkie przy
wiezione ze wsi rzeczy wysprzedane. 
Część zabrały przekupki, cześć ludzie 
dla prywatnego użytku. Resztę zakupi-
łv sklepy i sklepiki. Wszystkie półki, 
kosze zapetnidy się świeża zielenizną. 
Kapusta, marchew, pietruszka, pomido
ry, ogórki, rzodkiew, rzepa, kra'arepa, 
buraki, kalafiory, bób, koper, cebula, 
groch, wyka^ pszenica — wszystko 
zmieniło właścicieli. 

Puste wozy zwolna odjeżdżają. 
— Wio! stara! 
Plac pustoszeje. I tylko biedne ko

biety i dziewczęta, schylone, chodzą po 
olbrzymim rynku i zbierają odpadki z 
wozów. Odpadki jeszcze są świeże. U-
gotuje się z nich przynajmniej dobrą 
kolację. Sum. 
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Pełna tabela wygranych. 
1-go dnia ciągnienia IV klasy 19-ej loterji państwowej. 
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896 114075 200 54 324 80 551 97 731 115038 72 429 
91 519 690 283 96 900 26 36 57 72 116004 53 900 
152 60 m 312 414 43 59 505 68 78 836 9* 99 936 i 
117030 75 163 87 213 43 312 37 79 90 466 96 5 9 ' 
95 768 8?8 68 936 37 118014 78 103 80 268 510 
638 715 26 36 46 72 843 65 912 11905570 135 42 
220 30 37 60 96 332 59 80 467 72 65 612 94 
731 981. 

120019 59 74 363 499 704 19 64 82 806 17 
121190 95 461 574 936 49 122045 83 135 91 265 
74 348 508 90 813 900 123926 42 86 96 108 21 63 
304 318 34 41 428 504 663 749 941 124002 14 28 
47 60 166 265 505 653 84 706 38 69 959 125013 
57 72 109 45 350 423 51 70 82 530 71 753 919 21 
54 126028 61 81 147 93 935 72 91 918 127018 65 
82 111 30 58 71 260 94 301 12 42 500 24 26 65 71 
606 16 47 89 791 829 903 908 128 H 8 61 164 72 
77 219 30 69 32,5 686 731 856 955 129121 22 48 
182 200 386 478 549 55 56 99 610 49 55 69 74 792 
953 62 

130039,49 61 62 356 458 532 86 791 94 805 994 
95 13101*'204 34 300 419 90 510 37 98 777 81 
823 32 34 901 132021 115 55 254 40 300 48 471 
518 96 610 30 57 81 717 56 897 133024 48 59 14b 
69 72 79 264 303 405 17 521 73 77 924 53 61 968 
847 98 923 70 134024 42 107 40 87 230 34 69 73 
308 420 34 50 77 541 46 55 83 718 46 834 950 87 
136190 228 92 75 321 504 24 25 31 33 620 765 801 
957 71 96 137034 43 81 83 107 144 706 7 61 79 
423 57 502 83 85 904 25 62 63 99 718 919 138015 
21 35 182 97 234 430 90 508 706 973 139005 110 53 
257 311 34 43 403 29 562 331 89 701 24 37 39 814 
964 76 

140060 67 109 25 63 269 391 414 573 948 59 
141033 39 48 82 160 268 79 354 49S 543 661 771 
819 26 58 924 41 64 97 1420002 31 396 509 629 6y 
725 65 78 94 968 143027 380 516 644 62 813 47 
950 144047 51 150 204 316 424 37 71 99 544 647 
99 714 15 27 36 87 910 31 72 145065 67 204 383 
519 75 81 601 3 64 802 78 969 61 62 88 146028 56 
101 227 94 377 466 537 57 733 68 902 21 147079 
145 63 263 65 70 306 83 401 542 95 96 694 720 
841 73 960 148022 25 107 32 40 238 96 367 413 
88 729 49 53 84 801 939 95 149046 130 60 358 
487 625 68 75 81 730 S34 90 

150078 181 217 374 495 507 40 59 629 70 72 
760 70 832 955 77 151170 86 212 48 67 310 30 35 
75 85 626 707 25 838 59 65 978 152033 74 276 330 
72 410 68 500 36 59 813 38 53 7?0 39 865 70 
153059 94 253 3O0 32 59 65 427 35 518 58 60 72 83 
681 779 958 154041 59 110 68 282 87 522 47 604 
43 730 57 847 87 92 155153 223 618 32 732 41 97 
864 66 79 907 69 156090 187 59 65 440 680 7«i 
54 62 157090 187 241 324 .34 693 965 73 80 158061) 
117 61 225 312 24 40 90 524 92 652 750 957 159042 
314 16 635 794 808 76 924 

160023 069 113 43 227 47 220 403 60 70 74 99 
537 863 94 759 77 814 965 161136 259 364 92 4ltt 
49 629 42 725 34 37 83 802 38 39 70 86 987 162035 
62 79 97 155 88 273 76 341 48 454 524 27 64 6W 
834 68 153212 51 71 360 498 549 654 87 720 9*1 
66 1640067 126 240 369 91 410 73 648 88 762 858 
912 165020 197 666 747 917 35 42 81 99 166284 
430 45 541 616 54 59 701 62 808 82 86 907 167059 
131 397 39 51 92 872 930 168041 134 87 370 402 59 
665 732 43 906 14 169454 562 98 99 798 855 
921 59 

170057 283 427 965 91 99 925 171118 336 411 
92 531 39 84 614 22 81 801 98 931 38 172218 305 
56 62 83 615 27 827 173073 188 216 62 288 466 
655 772 894 174112 21 376 502 31 941 175008 53 
98 110 204 5 329 520 52 623 748 176190 235 .50 
315 16 23 37 418 558 99 819 64 177418 93 623 J3 
623 33 736 822 49 178142 357 503 11 862 704 5 6t> 
851 179324 96 558 77 696 750 10077 154 207 8> 
305 65 421 589 644 711 58 77 813 41 18]123 4r9 
81 95 587 750 852 182071 141 230 72 405 575 611 
740 84 91 183022 229 438 601 833 48 933 79 1840/1 
140 372 473 506 84 647 74 745 65 963 
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KRYNICY 

„REPUBLIKI" 
„EXPRESSU" 

w Księgarni zdrojowej .RUCH" 
oraz 

Biurze dzienników J. Englender. 

M o t o r y 
eleletr.. elekfropompy. wentylatory wszelk, rodzaiu 
nowe i używane. Najtańsze źrodto, 

Sprzedaż, wypożyczanie, zamiana i kupno, 
Warsz ta ty reperncyjne. Instal. siły i światła 

Składy żarówek i materjałów instalacyjnych 
I n t . J. REICHER i S - k a . 

Południowa 2 8 . T e l e f o n 3 0 - 0 0 . 

Dla dzieci i osób 
chorych na żołądeK, 

które winny spożywać potrawy łatwo 
strawne, stanowi m o n d a m i na wła
ściwe pożywienie. Dzieciom powinno 
się zasadniczo przyrządzać codziennie 
jakieś danie z m o n d a m i n y . gdyż 
potrawy m o n d a m i n o w e należą 
do najłatwiej strawnych i najpożyw-
niejszych ze wszystkich istniejących. 
Jeżeli się rozchodzi o potrawę dla dzie
ci lub chorych, to m o n d a m i n a , jako 
środek odżywczy i wzmacniający, jest 

nie do zastąpienia. 

Pabianice. 
SYTUACJA W PRZEMYŚLE PABJANl 

GKIML 
W miesiącu l ipcu w przemyśle włó

kienniczym Pabjanic zanotowano lekką 
poprawę. Zaobserwowano przedewszyst 
kiem zmniejszenie się procentowe ilości 
weksli zaprotestowanych. 

Fabryka f irmy Krusche i Ender pra
cuje w tkalni przez 6 dni w tygodniu. 
Inne oddziały pracują 4 dni. Tkalnia wy
robów bawełnianych f irmy „R. Kindler" 
pracuje również przez 6 dni w tygodniu. 
W dziale wełny sytuacja nadal ciężka. 
Drobniejsze fabryki przeżywają kryzys 
w dalszym ciągu. 

Istnieje jednak przekonanie, że 
wkrótce sytuacja się poprawi. Tkacze rę 
czni, pracujący dla fabryk, od pewnego 
czasu wypłacani są przez fabrykantów 
wekslami. Stwarza to dla robotnika przy 
krą sytuację, gdyż zmuszeni są dawać 
weksle do sklepu i często ze stratą w 
sklepie tym wybierać produkty do su
my oznaczonej na wekslu. 

Papiernia i chemiczna pracują 6 dni 
w tygodniu. 

TYSIĄC DZIECI NA KOLONJACH LE-
NICH. 

Wczoraj powróci ły z kolonji letnich 
uczcnice żeńskiego gimnazjum. Według 
obliczeń w ciągu rb. ok. 1000 dzieci korzy 
stało z kolonji , letnich utrzymywanych 
przez magistrat, kasę chorych, instytuc
je dobroczynne i szkoły. 

RADA MIEJSKA CORAZ MNIEJSZA. 
Radny inż. Serkowski zajął stanowi

sko inżyniera elektrowni miejskiej i tent 
samem utracił mandat członka rady miej 
skiej m. Pabjanic. 

Ustawowo rada miejska liczy 31 
' członków. Utraci l i mandaty radni Fiks, 
j Wojso i Terkowski, a ponieważ lista za 
I stępców wyczerpała się, obecnie rada 

miejska liczyć będzie tylko 28 radnych. 
Większość rządząca rozporządza nadal 
22 glosami, co stanowi dwie trzecie rady, 
niezbędne dla uchwalenia pożyczek. 

BUDOWA NOWEJ LINJI KOLEJO
WEJ. 

Prace przy budowie l in j i kolejowej 
Górny Śląsk — Zduńska Wola na tere
nie naszego powiatu posuwają się żywo 
naprzód. Zbudowano już tor, k i lka mo
stów i wiaduktów. Linja ma być urucho
miona w 1930 r. Powiat łaski otrzyma 3 
nowe stacje kolejowe, mianowicie Ru
siec, Widawa i Kozuby, 

Ponieważ południowa strona powiatu 
oddalona była dotychczas od najbliż
szej stacji kolejowej o 40 i więcej kilome 
trów, nowa linja kolejowa w życiu gospo 
darczem powiatu odegra ważną rolę. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Fanny Horowicz 
Ceglelniana 2 5 , I p. fr. 

Ordynuje w godz. 9 — 1 . 

• N t M M N H N I » N e i « 

D r . I . BETTiER 
ordynuie jak corocznie 

we wi l l i „ K r a K u s * . 
KRYNICA 

STARE DOLARY. 
W swoim czasie donosiliśmy o wyco 

fywaniu w Stanach Zjednoczonych Ame 
r y k i Północnej banknotów dolarowych 
starych emisji. Jak się dowiadujemy wy
cofywanie tych banknotów z obiegu doty 
czy narazie jedynie U.SA. co się zaś ty
czy innych państw, nie zostało jeszcze 
dotychczas wydane w tym względzie ża 
dne zarządzenie w sprawie terminu i spo 
sobie zamiany starych banknotów na no
we. 

Wobec powyższego, zaniepokojenie 
w sferach posiadaczy banknotów dolaro 
wych co do terminu utraty przez stare 
banknoty dolarowe wartości jest nieuza
sadnione. O terminie i sposobie zamiany 
starych banknotów na nowe nastąpi w 
odpowiednim czasie specjalne zawiado
mienie. 
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Brzytwą poderżnął sobie gardło. 
Wstrząsające samobójstwo nerwowo-chorego ojca rodziny. 

Wskutek kryzysu gospodarczego Heine upadł na rozstrój nerwowy. 
Od kilkunastu lat w domu przy utfcy 

Przy - Nowaka Nr. 3, zamieszkuje ro
dzina Heinów. Rodzina Heinów składa
ła się z 44-letniego Wilhelma Heine, żo
ny jego oraz dwóch córek: 17-letniej 
Lidji oraz 8-letniej Melanji. 

Heine był tkaczem -chałupnikiem, 
pojadającym w domu własny warsztat 
tkacki. W normalnych warunkach go
spodarczych Heine otrzymywał zamó
wienia do domu i rodzina jego prowa
dziła dostatni tryb życia. Z chwilą jed
nakże pogorszenia się sytuacji gospo
darczej w mieście, warunki materjalne 
Heinego znacznie się pogorszyły. Hei
ne pozostał bez pracy i utrzymanie ca
łego domu spoczywało na barkach 17-
letniej córki Heinego, Lidji, która pra
cowała jako robotnica w jednej z fabryk 
łódzkich. Nikłe zarobki Lidii nie wy
starczyły na utrzymanie całej rodziny, 
tak że krewni zmuszeni byli pomagać 
im materjalnte. 

Heine od kilkunastu lat 
chorował na epilepsję 

Prawo młodości 
Wielcy ludzie zdobywali sławę 
i uznanie w b. młodym wieku. 
Gdy Llndbergh porać pierwszy przeleciał 

przez ocean Atlantycki lwią czaić podziwu świat 
cały poświęcił nie bohaterskiemu czynowi, lecz 
te| okoliczności, i ł czynu tego dokonał człowiek 
w tak młodym wieku, mając zaledwie 25 lat— 

Młodość ttanowi wielki atut w sprawach zwią 
zanycb z powodzeniami I zaszczytami. Czy Coogan 
byłby tem czem był, gdyby nie lego młodociany 
wiek nieproporcjonalny do tego wielkiego talen
tu filmowego?.-

Inaczej traktujemy wysiłki młodych, inaczej 
ludzi poważnych. 

Ze zjawiskiem tem ludzkość spotykała slą 
bardzo często, albo świat zawsze należał do 
młodych. 

Pewien amerykanln zebrał nawet pokafną li
czbą nazwisk ludzi, którzy w okresie wczesnej 
młodości stawali Juz n szczytn sławy, zdobywa
jąc tlą na czyny heroiczne. 

Aleksander Wielki naprzykład zasłynął Jako 
zdobywca, mając lat 25, Hannibal zdobył Hisz
panią w 26-ym rokn życia, Juliusz Cezar stał a 
szczytn twej sławy wojennej w 28-ym rokn ży
da. 

Admirał Nelson ob|ął komendą nad flotą an
gielską, gdy miał zaledwie 23 lata, Cromwell za
słynął pako gen|nlny polityk, gdy miał lat 29, 
Lincoln byl prawodawcą w 26-ym rokn życia, 
Kolumb oblał kierownictwo ekspedycji morskiej 
w 25-ym roku życia, LMngstone uczynił to tamo, 
mająe lat 27, a Stanley — mając lat 26. 

James Watt zapoczątkował swój wynalazek 
maszyny parowej w 23-cim roku życia, Edison, 
mając lat 24 znany Już był Jako genjalny wyna
lazca. 

Również w dziedzinie twórczości artystycznej 
młodość zawsze góruje. 

Wagner skomponował pierwszą twą symfo
nią, mając zaledwie lat 19, Goethe w tym samym 
wieku napisał swój pierwszy utwór sceniczny, a 
Wiktor Hugo napisał pierwsze twe dzieło, gdy 
miał 20 lat. 

Balzac w 26-ym rokn życia miał Już sa tobą 
niemały dorobek literacki w postaci 50 noweL 

Michał Anioł stworzył Madonną największe 
arcydzieło malarskie, gdy miał 26 lat 

Rafael był Już mistrzem w 21-ym roku życia, 
a BeethoTen, Mendelssohn, Mozart, Chopin, Ke-
ats I Sbelly byli Już znani na całym świecie przed 
ukoóczenlm 29-go roku życia. 

Llndbergh nie był wiąc pierwszym ani osta
tnim.- , 

Sława, czyny wielkie, bohaterstwo, artyzm, 
odwaga, — oto niewzruszalne prawa młodości 

X, 

Dr. m e d . 

J . L E Y B E R G T r a u g u t t a 5 
Telef. 7-73 

p o w r ó c i ł 
i wznowił przyjącia w chorobach skórnych, we
nerycznych i dróg moczoplciowych od g. 1 — 2-ej 

i od godz. 5—7-ejwieczór. 

i bardzo często dostawał ataków epilep
tycznych. W ostatnich latach choroba 
Heinego znacznie się pogorszyła do cze 
go przyczynił sie w dużym stopniu nie
dostatek materialny. Coraz częściej do
stawał Heine ataków epileptycznych i 
zdradzał 

objawy rozstroju nerwowego. 
W chwilach zaburzeń nerwowych, 

Heine, który był dawniej człowiekiem 
spokojnym i miłującym swa rodzinę, 

rzucał się z furią na żone i dzieci 
i bił Je dotkliwie. 

W dniu onegdajszym Heine dostał 
ataku nerwowego, w czasie którego po
bił dotkliwie swą córkę Lidie. Ody jed
na z sąsiadek, słysząc krzyki bitej przez 
Heinego Lidji, wkroczyła do mieszka
nia, chcąc stanąć w obronie dziewczy
ny, Heine rzucił się również na nią * 
chciał ją pobić, lecz zdołała ona uciec 
z mieszkania. 

Jeszcze w silniejszym stopniu po
wtórzy^ się atak w dniu wczorajszym. 
W godzinach rannych Heine zaczął zdra 
dzać objawy silnego podniecenia i w 
pewnym momencie z okrzvk ! em: 

— Włdtzę, że jestem wam niepotrzeb 
ny ! Chcecie się mnie pozbyć! i rzucił 
się na córkę swą Lidis i począł niemi

łosiernie okładać ją pięściami. Zona Hel 
nego z krzykiem wybiegła z mieszka
nia, by zawezwać pomocy sąsiadów i 
sprowadzić matkę Heinego, która miesz 
kała w pobliżu. Po kilku chwilach Lidji 
udało się wyrwać z rąk rozwścieczo
nego ojca i wybiec fca matka na ulicę. 

Po upływie kilku minut powróciła 
Heinowa wraz z matką męża, Karoliną, 
l córką swą. Po wkroczeniu do miesz>-
kania 
oczom Ich przedstawił się wstrząsający 

widok. 
Na środku pokoju obok dużei kałuży 

krwi leżała brzytwa. Heinego nie było, 
lecz 

ślady krwi 
prowadziły do następnego pokoju, po 
wejściu do którego przerażone kobiety 
ujrzały Heinego, leżącego pod ścianą 

% odclętem gardłem. 
Na mieyjsce nieszczęśliwego wypad

ku przybyły natychmiast zawiadomione 
władze policyjne, które zawezwały po
gotowie ratunkowe. Lekarz pogotowia 
zastał jujż stygnące zwłoki, które zosta
ły odwiezione do prosektorium. 

Wstrząsająca ta tragedia rodzinna 
wywotyła w całej okolicy łatwo zrozu
miałe przygnębienie. Bag. 

OVCWodV^wiafowe 9 0 % W t l C n i J ^ modne isublelne 

Ostatnie dni turnieju 
atletów w eyrku. 

Cyrk przepełniony. Z niecierpliwoś
cią oczekiwano rozpoczęcia walk. 

Czarna Maska — Michaelis. 
świetny zapaśnik pod maską zwycię

ża pewnie w 13 min. ciężkiego Michae
lisa. 

Pooschoff — Pinecki. 
Atrakcja wieczoru. TaklcK emocji 

d a w n o publiczność nie przeżywała. 
W ciągu godziny przy lekkiej przewa
dze Pooschoffa rezultatu nie osiągnięto. 
Po 10 min. na punkty 4:2 uzyskał prze
wagę Pinecki. Wynik remisowy byłby 
sprawiedliwszy. 

WUling — Schneider, 
Zwyciężył komiczny, lecz silny Wi l 

ling w 8 min. 
Dziś w niedziele dz 3 sensacje naraz. 

Dwaj nelsontśct — Pinecki i Karsch sta
ją do decydującej rozgrywki o tytuł 
króla podwójnego nelsona. „Clou" wie
czoru jest decydująca walka Garkowien-
kt z Czarną Maską, co budzi ogromne 
zainteresowanie, ze względu na nadzieje 
zdemaskowania nieznajomego. Czupur-
ny Willing walczy aż do rezultatu z bez
względnym Samsonem. 
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Dr. med. 

Gołdryng 
Gabinet Rentgenologiczni 

P o ł u d n i o w a 9 , t e l . 2 7 - 6 4 . 
Przyjmuje od godz. 11.30—2.30 po poł 

i od godz, 7—8.30 wiecz. 

lak sią dziew w południowej Francji. 

Nie uznają republiki, telefonów i radia 
Jfo&ieiu noszą diunie suSknie, gorsety, czepfoi na głowie 

mężczyźni-nwótMe spodenki i pantofte z folamwami. 
Niema w Wandei samochodów, elektryczności i kanalizacji 

W południowej Francji znajduje się 
niezwykle ciekawa i oryginalna pro-
wtincja Wandea. Jest to prowincja tem-
bardziei godna uwagi, że jakgdyby od
separowana od reszty kraju chińskim 
murem, przez który niema dostępu cy-
wilzacja, kultura, postęp — pozostała 
do dnia dzisiejszego na takim poziomie, 
na jakim była za czasów Ludwika X I V . 

Wandea, to kraj najbardziej fana
tycznych, najbardziej zadętych rojali-
stów francuskich, to kraj najbardziej 
konserwatywnych zwyczajów, jakie 
kiedykolwiek panowały we Francji. 

Wandea nje uznaje niczego, co stwo
rzył oostęp ostałnich lat, nie uznaje ża
dnych „wymysłów szatana", nie uznaje 
republiki, prezydenta, nie uznaje nowej 
mody — jednem słowem chce widzieć 
świat takim, jakim go widziała wiele, 
wicie lat temu, gdy krajem rządził król 
w otoczeniu błyszczącego dworu, gdy 
na drogach widziało się dystyngowa
nych kawalerów, piękne damy, podró
żujące w pocztowych dyliżansach. 

Mieszkańcy Wandeł nie życzą sobie 
nowej mody. Po dziś dzień ubrani są 
tak, jak ubrani byli ich pradziadowie. 
Kobiety, na długich włosach, zwinię
tych w wałek ,noszą duże czepki z bia
łego batystu, upiększone koronkami lub 
tiulem. Mocno ściśnięte gorsetem talje. 
długie, powłóczyste suknie, majteczki 
do kostek, pantofelki na płytkim obca
sie, cała masa halek i haleczek. 

Mężczyźni w krótkich spodniach, 
spiętych pod kolanami, długich pończo
chach, półbucikach z duża klamrą z 
przodu, w kamizelach. Po pracy wkła
dają długie surduty, sięgające kolan. 
Szyja owiązana żabotem, na głowie 
kapelusz z szerokiem rondem. 

Tak ubrań; są w Wandei wszyscy. 
Tak ubierali sie ich przodkowie, tak też 
nakażą ubierać sie swym potomkom. 

Tę mode wprowadził król Ludwik X I V 
I nie wolno jej zmieniać! 

Na cudzoziemców, w eleganckich 

europejskich ubraniach spoglądają tam 
wszyscy z nieufnością J pogardą. I gdy 
słynny Daudet, wódz rojalistow. przy
jeżdżał do Wandei, do swego kraju, mu-
s rał ubierać się tak samo, by nie stracić 
zaufania gorących zwolenników króla. 

A w dniu święta narodowego 14-go 
lipca, w rocznicę zburzenia Bastylji — 
Wandea milczy. Nie wolno jej smucić 
się, a nie chce się cieszyć. W skupieniu 
pracuje tego dnia, spokojnie, przez niko
go nie niepokojona. Gdyż mteszkańcy 
Wandei, rojaliści, nie są czynnymi człon 
kami partji j nie występują przeciwko 
rządowi — dlatego też pozostawi* sję 
ich w spokoju, w spleśniałem konserwa
tyzmie. 

Saint-Jean-de-Mond Jest jednym z 
najpiękniejszych kurortów nadmorskich 
w samym sercu Wandei. Świeci jednak 
zwykle pustkami, gdyż ludność zbyt 
nleprzyjaźnie odnosi s»e do ludzi, przy
jeżdżających s»c kąpać, prawie ie nago, 
mężczyźni wespół z kobietami. 

To zaraza, to zgnilizna moralna! 
I mer miasta fczymi wszystko, by unie
możliwić rozwój^ kurortu — nie dopusz
cza do urządzenia elektrycznego oświe
tlenia, kanalizacji 1 innych rzeczy, de
moralizujących uczciwych mieszkań
ców Wandei. Jego obywatele tego nie 
chcą i on Ściśle się stosuje do ich ży
czeń. W Jmię zachowania dobrych zwy 
czajów Wśród swo!ch... doprowadził do 
tego, iż dziś jeszcze oświetla się tam 
mieszkała świecami i lampami nafto-
weml. 

Charakterystyczną rzeczą Jest. że 
mer jefrt lekarzem i bogatym właścicie
lem dtfbr, to jednak nie przeszkadza mu 
być f/akim samym reakcjonistą, jakimi 
byli /ego przodkowie w czasie rewolu
cji francuskiej, kiedy urządzali powsta
nia i walczyli zaciekle, do ostatniego 
tchr/. ze ..zbuntowanym" ludem. 

_\V każdym państwie znajdują się 
po/acie kraju bardziej i mniel ZACOFANIE, 
ta,kich jednak, jak Wandea, do której w 

ciągu tylu dziesiątków lat nie dotarło 
nic ze spółczesnego postępu, i która 
przeciwko temu postępowi sięhroni za
ciekle, niema nigdzie. 

Wszystkie szkoły państwowe świe
cą pustkami. Mieszkaniec Wadei nie 
pośle do nich swoich dzieci. Będzie je 
posyłał do szkół prywatnych, gdzie 
"yykładowcami są sami mnichowie I 
gdzie surowo utrzymywany jest ten 
duch, w jakiem pragnie wychowywać 
swe potomstwo wandejczyk. 

W całej prowincji nie znajdzie się 
ani jednego samochodu, an] jednego 
aparatu radiowego, nic coby zwiasto
wało, i e na świecie zaszły wielkie 
zmiany. 

Niema stacji kolejowych, ani naczel
ników stacji. Pociąg przystaje pośrod
ku pustego pola, na którym widnieje 
mały domek — „dworzec". Wychodzi 
stara chłopka — przyjmuje od podróż
nych bilety i sprzedaje bilety, później 
zamyka na klucz „dworzec" i idzie pra
cować w pole. Oto naczelniczka stacji. 

Biada pasażerom, którzy sid spieszą, 
a którzy mają szczęście znajdować się 
w pociągu, podczas robót w polu. Wów 
czas pociąg staje, maszynista i konduk
torzy wychodzą, chłopi częstują 'ch 
winem. Wszystko to trwa dość długo, 
a pasażerowie muszą cierpliwie czekać. 
I tak musi być. Inaczej — chłopi śmier
telnie obraziliby się na brygadę kolejo
wą i kto wie, czy nie obrzuciliby pocią
gu kamieniami. 

Dziwny kraj, jakimś cudem przenie
siony z X V I I I wieku w nasze czasy. 
Kraj przekonanych rojalistow, gdzie mi
łość dla króla i ustroju królewskiego 
przechodzi z pokolenia w pokolenie. 
Kraj żyjący własnem życiem i nie trosz 
czący się zupełnie o to, co sie dzieje na 
świecie. Taką jest Wandea. historycz
na Wandea z czasów rewolucji fran
cuskiej, 

A. Maks. 
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Banhi prywatne w 1-szem półroczu.1 Upadłości.^ 
— . . . . — «••• - ™- \ • » . « > » . mwrrtm & m s I okręgowego rozpatrywał podanie o ogłoszenie 

upadłości czterem braciom Geyerom, właścicie-GUS, opublikował w tych dniach bi
lans zbiorowy 13 największych ban
ków za pierwsze półrocze. 

Mimo kryzysu rynku pieniężnego, 
stam wkładów w ciągu pierwszego pół
rocza doznał wzrostu, podnosząc się z 
364 milionów zł. do 424 mil], zł., a więc 
o 60 milj. zł. Zaznaczyć należy, że wkła 
dy terminowe wzrastały niemal rów
nomiernie przez całe półrocze, nato
miast wkłady bezterminowe wzrosły 
0 30 milj. w pierwszem półroczu a w 
drugiem zmalały o 8 milj. zł. 

Salda kredytowe na rachunkach bie
żących wykazują spadek w ciągu pół
rocza o 19 mil], zł. (ze 116 na 97 milj. 
zł . ) ; spadek ten odbył się leszcze w I 
kwartale, podczas gdy od końca tego 
kwartału (stan: 94 mil], zł.) zmiany Już 
były niewielkie. 

Rozwój depozytów wszystkich tych 
typów odtwarza niewątpliwie sytuację 
rynku pieniężnego. Przedewszystkiem 
zaznaczymy, że W ANALOGICZNYM 
OKRESIE UBIEGŁ. ROKU W Z R O S T 
DEPOZYTÓW WYNOSIŁ OKRĄGŁO 
100 MILJONÓW ZŁ., A W I Ę C D W A 
1 PÓŁ RAZY TYLE CO W ROKU BIE
ŻĄCYM. Ponadto CHARAKTERYSTY
CZNYM JEST SPADEK SALD KRE 
D Y T O W Y C I i ORAZ SPADEK w I I 
KWART. W K Ł A D Ó W BEZTERMINO
W Y C H ; są to depozyty czynników go
spodarczych i ich zmniejszenie wska
zuje na napięcie kredytowe. Wzrasta
jące wkłady terminowe świadczą, że do 

\ńw kierule się w obecnym okresie 
uania kredytowego kapitały, które 

. izednio lokowano lukratywnie] poza 
Lankowo (w szczególności na prywat
nym rynku dyskontowym); kryzys wy
płacalności skłania do pewniejsze) lo
katy bankowej kosztem zmniejszenia 
zysków. 

Z innych pozycji biernych podkre
ślimy zmalenie w ciągu I półrocza re
dyskonta i lombardu że 161 na 149 milj. 
zł.{ spadek ten całkowicie odbył się 

zresztą w I kwartale, podczas gdy I I 
kwartał wykazuje nieznaczną zwyżkę 
(ze 145 na 149 milj.). W O B E C TEGO, 
ŻE REDYSKONTO W BANKU POL
SKIM W CIĄGU PÓŁROCZA ZNACZ
NIE PODNIOSŁO SIĘ, WNIOSKUJE
MY, ŻE PRZYPADŁO ONO GŁÓWNIE 
BANKOM P A Ń S T W O W Y M , W PIER
WSZEJ LINJI M IAŁO ONO CHARAK
TER POMOCY DLA BANKU G. K., 
KTÓRY WYKAZUJE W CIĄGU I PÓŁ 
ROCZA BIEŻ. ROKU WZROST RE
DYSKONTA Z 38 NA 93 MILJ. ZL., 
ORAZ DLA BANKU ROLNEGO, W Y 
KAZUJĄCEGO W Z R O S T REDYSKON 
TA Z 4 NA 24 MILJ . ZŁ. \ 

ZUPEŁNA STABILIZACJĘ WYKA 
ZUJA RACHUNKI KORESPONDEN
T Ó W — B A N K Ó W ZAGRANICZNYCH, 
KTÓRE W POZYCJI „NOSTRO" F I 
GURUJĄ 120 MILJ. ZŁ. W O B E C 121 
MILJ. W POCZĄTKU ROKU. W ZE
SZŁYM ROKU BYŁA TO NATO 
MIAST RUCHLIWA POZYCJA, KTÓ 
RA W CIĄGU ROKU ZDOŁAŁA SIĘ 
PODWOIĆ. 

Ogólna1 zmiana w ciągu półrocza w 
wymienionych źródłach zasobów ban
kowych Jest wlec następująca: 

mil j . zł. 
wkłady term. i bezterm. wzrost t>\0 
salda kred. r. b. spadek 19 
redyskonto I lombard spadek 12 , 
banki zagr. wzrost 6 

Razem wzrost 35 
W ciągu pierwszego półrocza te sa

me źródła daty dopływ zasobów ope
racyjnych w wysokości 145 mil], zł. 
Oświetla to Jaskrawo zmianę położenia. 

Z pozycji kredytowych wzrosły 
wszystkie choć niejednakowo. 

POZYCJA DYSKONTA. KTÓRA 
BYŁA DO NIEDAWNA NAJSILNIEJ 
WZRASTAJĄCĄ POZYCJA OPERA
CYJNĄ (WZROST W CIĄGU I PÓŁ
ROCZNA UB. ROKU O 49 MILJ. ZŁ., A 
W CIĄGU CAŁEGO UBIEGŁEGO RO

KU — 92 MILJ . ZŁ.), WYKAZUJE NIE 
ZNACZNY TYLKO W Z R O S T O 12 
MILJONÓW W CIĄGU PIERWSZE
GO PÓŁROCZA, W DRUGIEM ZAS 
PÓŁROCZU STABILIZACJĘ PRZY 
POZIOMIE 450 MILJ. ZŁOTYCH. Ten 
stan pozycji dyskonta! jest niewątpli
wym wyrazem kryzysu gospodarczego 
1 załamanego zaufania w ogólną wypła
calność. 

Wzrosły zwłaszcza w I półroczu 
(choć również 1 w II-giem) otwarte 
kredyty. KREDYT O T W A R T Y ZABEZ 
PIECZONY BUDZI WIĘKSZE ZAUFA
NIE ANIŻELI WEKSLE, T E M U ZA
WDZIĘCZAMY PODNIESIENIE SIĘ 
TEJ POZYCJI O 43 MILJ . ZŁ. Banki 
w obecnej sytuacji W O L Ą NAWET 
UDZIELAĆ NIEZABEZPIECZONEGO 
KREDYTU OTWARTEGO S W Y M 
NAJLEPSZYM KLIJENTOM, KLIJEN-
T O M , ANIŻELI ROZSZERZAĆ OPE
RACJE DYSKONTOWE: rachunek 
otw. kredytu niezabezpieczonego wy
kazuje wzrost o 13 mli], zł., co notabene 
procentowo stanowi nawet podniesienie 
się o 25% 1 

Razem w ciągu plerwsezgo półrocza 
pozycje kredytowe zmieniły się jak na
stępuje« 

mil], zł. 
wzrost 12 
wzrost 43 
wzrost 13 
spadek 6 

okręgowego rozpatrywał podanie o ogłoszenie 
upadłości czterem braciom Geyerom, właś 
łom farbiarnł przy ulicy Zgierskiej Nr. 96. 

Jak wynika z oświadczeń firmy „Eisert", bra 
cia Geyerowie niezależnie od prowadzone) przez 
nich farblarni prowadzili we Lwowie handel 
wyrobami włókienniczemł i z tej racji zacią
gnęli wielkie zobowiązania. Kredytu udzielono 
im chętnie z uwagi na to, te są oni posiadacza
mi nieruchomości, w które) mieści się ich far-
blarnia. Posesję tą bracia Geyerowie obciążyli 
następnie kaucją hipoteczną, która, jak saral 
mieli się przyznać, posiada charakter fikcyjny, 
poczem w lutym b. r. zawiesili wypłaty. 

Poniewał po długich pertraktacjach okazało 
się, Ze dłużnicy działają jedynie na zwłokę, obie
cując udzielenie kaucji hipotecznej, która nie po. 
(lada znaczenia wobec dużego obciążenia kau
cją fikcyjną (375,000 zł.) 1 proponują „regulację". 
Firma „Karol Eisert" wniosła poWanie o ogłosze
nie upadłości, popierając je zapłaceniem zapro
testowanych weksli na sumę około 30,000 zł, 

Sąd ogłosił upadłość firmie „Bracia Geyer" i 
jej właścicielom, Sędzią Komisarzem mianował 
s. h. Kazimierza Kona, kuratorem — adw. Kija-
wskiego termin otwarcia upadłości wyznaczył na 
24 lutego. 

Na tej same) sesji sąd handlowy ogłosił upa
dłość firmie S. Litroweki na żądanie wierzyciela 
M. Krygiera, który załączył protestowanych wek 
sli na sumę 6 tysięcy złotych. Petent nadmienił, 
te upadła firma zaprzestała wypłat jeszcze w 
pierwsze) połowie bieżącego roku; jest to objaw 
szczególnie charakterystyczny, poniewał firma 
„S. Litrowski" korzystała z odroczenia wypłat 
od 10 maja do 10 lutego 1929, a więc właściwie 
od 15 miesięcy nie wyszła ze stanu niewypłacal
ności. Termin otwarcia upadłości wyznaczono na 
1 maja 1929 r„ Sędzią Komisarzem mianowano 
Sędziego Handlowego Maurycego Sachsa, kura-
torem adwokata Missalę. 

dyskonto 
kredyt otwarty zab 
kred. otw. ntezab. 
banki zagr. 

Razem wzrost 62 
Zestawiliśmy wyże] pozycje źródeł środ 
f\ów operacyjnych, które — Jak powie
dziano dały tylko 35 mty. złotych tego 
rachunku. Niedobór wynosi więc 27 
mlłjonów. Pokryty on został niemal cał
kowicie ZMNIEJSZENIEM POGOTO
W I A KASOWEGO, KTÓRE SPADŁO 
Z 54,9 NA 29,3 MILJONA ZŁOTYCH. 
Oczywiście w obecnej sytuacji Jest to 
zjawisko niezbyt pożądane. 

Dr. A. Z. 

Notowania bawełny. 
Nowy Jork, 9 sierpnia. Bawełna amerykań

ska. Loco 18.10 Zamknięcie: Sierpień 17.85, 
wrzesień 17.95, październik 18.15, listopad 18.30, 
grudzień kontr. poł. 18.38—40. 

Liverpool, 9 sierpnia. Bawełna amerykań
ska: Styczeń 973, luty 975, marzec i kwiecień 979 
maj 963, czerwiec 982, lipiec 984, sierpień 977, 
wrzesień 971, październik 971, listopad 971, gru
dzień 72. 

Bawełna egipska: Styczeń 1604, marzec 1615, 
maj 1636, lipiec 1641. Loco 1650. 

Aleksandria, 9 sierpnia. Bawełna eg. sak. 
Styczeń 32.57, marzec 33.05, listopad 32.22. 

Asm, Luty 21.50, kwiecień 21.72, czerwiec 
22,28, sierpień 20,14, październik 20.35, gru
dzień 21. 

Lekarz -dentyata 

, CHWAT 
P i o t r k o w s k a 5 5 , tel. 27-76 

p o w r ó c i ł . 

Rekord protestów 
osiągnęła Łódź w lipcu. 

Zaprotestowano weksli na sumę zł. 16 900.000. 
• l ¥ i n i c p r n n o c i ii O O fi £ C 7 

Podwyżka stopy dyskontowej 
przez Federal Reserve Bank of New-Jork. 

Wbrew wszystkim przewidywaniom, 
ultimo lipcowe w Łodzi wypadło bar
dzo źle. Zdawało się po ultimo czerwco-
wem, iż nastąpiło już załamanie ten
dencji, gdyż wówczas w porównaniu z 
majem protesty wzrosły zaledwie o 3,5 
proc. Jednakowoż cyfry lipcowe wy
kazują zdeklarowane pogorszenie się i 
stanowią nowy rekord. 

Podczas gdy hity wykazał wzrost 
protestów o zł. 600.000, marzec o 
1,500.000, kwiecień o 1,000.000. maj o 
1,400.000 czerwiec o 300.000 to lipiec o 
REKORDOWĄ SUMĘ ZŁ. 6,950.000. 

Dla porównania zestawimy sumy za
protestowanych w Łodzi weksli za sie
dem miesięcy r. b. oraz październik 
1925 r., który do marca b. r. był mierni
kiem maksymalnej ilości protestów. 

Zaprotestowano w Łodzi: 
sztuk na złotych 

1925 październik 26.633 6.960.200 
\929 styczeń 28.251 5,019.589 

„ luty 30.404 5.612..S91 
., marzec 37.317 7,137.889 
„ kwiecień 41.897 8.187.082 

J n maj 47.771 9,613.628 
.. czerwiec 50.122 9,941.264 

LIPIEC 59.988 16,889.687 
Tak więc w porównaniu ze stycz

niem suma zaprotestowanych weksli 
Jest Z GÓRĄ TRZYKROTNIE WYŻ
SZA. 

Lipiec wykazał Jednocześnie naj
wyższą przeciętną dzienną wartość 
weksli zaprotestowanych. W cyfrach 
wyraża się to następująco; 

zł. 1925 październik 
1929 styczeń 

H luty 
„ marzec 
„ kwiecień 
n maj 

czerwiec 
„ LIPIEC 

Bardzo znacznie 
przeciętna wartość 
weksla. Odnośne cyfry przedstawiała 
się następująco: 

1925 październik 
1929 styczeń 

224.523 
n 161.923 
u 200.449 
N 230.250 
.. 272.903 
H 310.117 
., 331.375 

514.830 
wzrosła (również 
zaprotestowanego 

zł. 270 
„ 177 

Podwyżka stopy dyskontowej Fede
ral Reserve Bank of New York z 5 na 6 
p. a. stanowi niewątpliwie doniosłe wy
darzenie na światowym rynku pienięż
nym. 

Wywołana ona została dalszym wzro 
stem spekulacji giełdowej i nowemi re
kordami pożyczek maklerskich. Niewąt
pliwie nie bez wpływu pozostały tu wzglę 
dy polityczne, a mianowicie chęć wy
warcia wpływu na stanowisko angielskie 
w Hadze. 

W każdym razie wydaje się nam nie-
możliwem utrzymanie przez Bank of En-
gland obecne] stopy. Niewątpliwem jest 
Iż podwyżka stopy nowojorskiej spowo
duje niebawem dalszą falę drożyzny kre
dytu. 

i M M « « y . i i i « i i i r i i - i j r « j i » i - i T T T n r r i 

luty 
marzec 
kwiecień 
maj 
czerwiec 

185 
194 
196 
201 
198 

Czuiafcle 
EXPRESS WIECZORNY 
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, L IP IEC „ 282 
u notariuszy łódzkich wykupiono, 

przed sporządzeniem protestu 13.777 
sztuk weksli na sumę zł. 3,305.884. 
U notariuszy zamiejscowych w sądo
wym łódzkhn okręgu zaprotestowano 
5.567 weksli na sumę zł. 1,094.151. 

Do szczegółowego omówienia przy
czyn i prawdopodobnych następstw pod
wyżki stopy nowo-jorskiej wrócimy w 
następnym numerze. a. 

Sp. akc. B. Freldenberg 
prosi o dalsze odroczenie wypłat 

Jak już donosiliśmy, w swoim cza
sie sąd okręgowy udzielił znanei w Ło
dzi firmie B. Freidenberg trzymiesięcz
nego odroczenia wypłat. 

Jak się dowiadujemy, wczoraj do 
wydziału handlowego sądu okręgowego 
wpłynęło podanie rzecznika lej firmy z 
prośbą o udzielenie dalszego trzymie
sięcznego odroczenia wypłat. 

Podanie umotywowane jest znacz-
nem polepszeniem się finansów płyn
nych firmy i to w czasie najcięższym t. j . 
w okresie zastoju i urlopów robotni
czych, oraz faktem że zakrojony na sze 
roką skalę plan sanacji przedsiębior
stwa, polegający na zainteresowaniu ka 
pitału zagranicznego a przedewszy
stkiem wierzycieli z tytuły należności 
za dostarczoną bawełnę, nie mógł być 
dotąd zrealizowany. 

Pertraktacje z tymi wierzycielami 
nie zostały dotąd ukończone a prowa
dzone są przy udziale nadzorców sądo
wych. Dotychczasowe wyniki tych per-

i traktacji pozwalają wierzyć że zostaną 
one pomyślnie załatwione. (p)A 
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Wielki przemysł zatrudni w bieżącym tygodniu 

73.180 włókniarzy. 
Okres urlopowy ma się już ku końcowi. 
Ocena tendencji zatrudnienia, które 

w ubiegłym tygodniu wykazywało 
wzrost, iest w nadchodzącym tygodniu 
utrudniona, z powodu przypadającego 
święta. W każdym razie sytuacja wy-
jaśnja się, gdyż okres urlopowy ma się 
ku końcowi ] pozwoli na ocenę rzeczy
wistego terna pracy fabryk. 

60 największych fabryk włókienni
czych województwa łódzkiego zatrud
niać będą 73.180 robotników, z których 

5 dul pracować będzie 41,3% 
4 » „ 14,9% 
3 „ „ 38,1% 
2 w M n 4,4% 
urlop „ „ 1,3% 

Dla wszystkich gałęzi wielkiego prze 
inysłu włókienniczego w wojewódz
twie a więc dla bawełny, wełny zgrzeb 
nej 1 czesankowej oraz sztucznego jed
wabiu PRZECICĘTNE ZATRUDNIE
NIE WŁÓKNIARZA W Y N O S I Ć BĘ
DZIE W ROZPOCZYNAJĄCYM SIĘ 
T Y G O D N I U 3,92 DNI . W porównaniu z 
ubiegłym tygodniem jest to coprawda 
zmniejszenie, spowodowane jednak wy
łącznie czwartkowem świętem. 

Tow. Akc. SUberstein, którego fab
ryki zatrudniające 1050 robotników by
ły zamknięte, uruchamiają swą przę
dzalnię, w której zatrudnią 250 robotni
ków. 

Rozmiary uruchomienia poszczegól
nych fabryk przedstawiają się następu
jąco: 

B A W E Ł N A : 
8 D N I : Biederman, Buhle (częściowo), 

Daube, Eisenbraun (częściowo), Ełtin-
gon (cz.), Freudtenberg, Gampo i Al
brecht, Geyer (cz.), Horak, Kestenberg, 
Kmdler (cz.), Krusche 1 Ender (cz.), Nł-
ciarnia. Poznański (cz.), Ramlsch, Rich
ter, Rosenblatt, Rosen 1 Wiślicki, Sa-

met, Scheibłer i Grohman (cz.), B-cia 
Seibert (cz.), Wierzbo wianka. 

4 D N I : Eisenbraun (częściowo), El-
tingon (cz.), Geyer (cz), Hoffrlchter, 
Hirschberg i Wilczyński, J. Kinderman, 
K^ndler (cz), Krusche i Ender (cz.), Lo
rentz i Krusche (cz.), B-c3a Seibert (cz.), 

3 D N I : Buhle (częściowo), Danziger, 
Geyer (cz.), Haebler, Krbning, Krusche 
1 Ender (cz.), Moszczenicka, Osser, Poz
nański (cz.), Silberstein, Piotrkowska, 
Steinert, Schlbsser, Scheibłer i Groh
man (cz.), Widzewska (cz.), Zgierska 
Manufaktura, 

2 D N I : Lorentz i Krusche (cz.), W i 
dzewska (cz.), 

W E Ł N A : 
5 D N I : Allart, Borst (częściowo), 

Desurmont, Eisert i Schweikert (cz.), 
Elsert, Landsberg, Piesch, Stiller i Biei-
szewski (cz.). 

4 D N I : Eisert i Schweikert (cz.), Fr. 
Kinderman, Kohn Marcus .Schweikert, 
Wulisohn (cz.). 

3 D N I : Bermich, Borst (cz.). Eisert i 
Schweikert (cz.), Jarociński, Leonhardt, 
Stiller 1 Bielszowski (cz.), Wulisohn 
(cz.), 

Zestawienie robotnikodnl za okres od 
początku czerwca przedstawia się na
stępująco: 

Robotnikodnl; 
2— 8/6 290.240 

10—15/6 312.752 
17—22/6 229.660 
24 -29/6 256.200 

1 - 6/7 267.305 
8—13/7 273.205 

15-20/7 
22—27/7 
29/7—3/8 

5—10/8 
12—17/8 

Robotn. na urlopie: 
6.625 
1.625 
2.930 
3.850 (str; 
9.135 
9.335 

264.315 10.260 
257.755 13.0r,r. 
281.724 7.127 
306.665 1.633 
284.919 936 (święto). 

W notesiku businessmana. 
Jtódź, I I sierpnia 

O U R O D Z A J U w sferach fachowych mówią 
co następuje: Nieliczne wiadomości, dotychczas 
otrzymane, mówią o omloiuch 9 do 10 q. z mor
ga, co odpowiadałoby wyżej średniemu urodza
jowi, jeśli chodzi o żyto i dawałoby prawo do 
twierdzenia, że całkowicie pokryjemy potrzeby 
spożycia wewnętrznego ponad normę dotąd pra
ktykowaną, a duży remanent, który nam pozo
stał z roku ubiegłego, musi być wywieziony na-
zcwnalrz. Co do plonu pszenicy nic jeszcze po
wiedzieć nie można, co najwyżej, że nie będzie 
on chyba mniejszy od roku ubiegłego, natomiast 
śmiało już można twierdzić, że urodzaj zbóż ja
rych będzie rekordowy, że bardzo dobrze zapo
wiadają się również plony najważniejszych oko
powych. 

W P Ł Y W Y CELNE w lipcu r.b . z tytułu przy
wozu towarów zagranicznych przyniosły skarbo
wi państwa 25 milj. 215 tys. zł. podczas gdy w 
czerwcu r. b. dały 26 miłj. 241 tys. zł., w maju 
zaś r. b. — 29 milj. 960 tys. zł. Takie stałe stop
niowe zmniejszanie się wpływów celnych wska
zuje na istnienie wyraźnej tendencji stałego 
spadku importu, a zarazem — na pewną popra
wę naszego bilansu handlowego 

Z J A Z D M I N I S T R Ó W PRZEM. I H A N D L U 
szeregu państw odbędzie się dnia 15 i 16 na P. W. 
K. w Poznaniu Gośćmi p. min. Kwiatkowskiego 
będą min. przem. i handlu Belgji, Szwecji, Norwe 
gji, Finlandii, ł .otwy i Estonji. 

P R Z E T A R G odbędzie się dn. 19 b. m.na do
stawę dla szkoły podchorążych w Ostrowi M a 
zowieckiej większej partji łóżek metalowych 
siatkowych i zwykłych, mebli biurowych, szkol
nych, koszarowych itp. Bliższych informacji w 
tej sprawie udziela biuro izby przemysłowo - han 
dlowej w Warszawie (Czackiego 12 m. 5). 

B A N K POLSKI — jak narazie zapewniają — 
nie zamierza podwyższyć swej 6 topy dyskonto
wej i lombardowej. Podwyżka nowojorska w 
tym kierunku nie spowoduje żadnej zmiany. 

PROPOZYCJĘ POŻYCZKOWĄ Z F R A N C J I 
otrzymały uzdrowiska polskie. Dnia 4 b. m. od
była się w Krynicy w następstwie oferty poży
czkowej z Paryża narada przedstawicieli zarzą
dów i właścicieli Krynicy, Rabki, Szczawnicy, 
Zakopanego i Żegiestowa. Po wysłuchaniu re
feratu o ofercie i dodatnich wynikach tymczaso
wego wywiadu o grupie banków, chcących u-
dziclić uzdrowiskom polskim pożyczki długo
terminowej na normalnych warunkach, wybrano 
„Komitet Pożyczkowy", 

CZYTAJCIE 

Dziś i dni następnych! 
Największe arcydzieło świalall! Fi lm 
nad filmy, imponuje bogactwem, zdu
miewa techniką, zachwyca artyzmem 

„ N I B E L U N G I " 
Całość w jednym progra<n'e. 

Nibelungi są wielkiem dziełem. vicllcłeł 
sztuki, Nibelungi —to poezja czaruiąca 
nasz ekran, poezja w swojei filmowej 

postaci, 
W rolach głównych: P a w e ł Rychter 

B e r n a r d Goetzlce i inni. 

Orkiestra znacznie powiększona pod 
dyr, p R. K A N T O R A . 

Początek seansów o g. 5-e| po poł. 
w sob,, niedz. i święta o godz. 12-ej. 

w południe. 

Ceny miejsc w soboty, niedziele 
i święta od godziny 12-ej do g. 3-ej 

po poł. 1 zł i 50 gr. 

— Uwaga: Ceny mieisc zniżone, — 

H H N W M O O t H N H H t M N f i l M 

żądajcie 

„REPUBLIKI" 

„BXI»RESSir 
w kiosku gazetowym F. Janimka 
willa Bendytowicza obok ielczera 

Janickiego. 
i—••————————— 

D R O G A D O F»ią K N A 
' ';, p r z e z k r e m 

F A S O N A T A 

D z i ś o godzinie 11-ej przed poł. 

D n i a M U k muzyczny 
w programie muzyka o a e r o w a i o p e r e t k o w a . Anons: 

rek dn. 13 b.m. koncert oraz dancing na tarasie. 
we wto-

Z A W I A D O M I E N I E . 
Niniejszem podajemy do wiadomości Sz. Klienteli, iż firma A . B E K E R została powiększona na wzór zakładów zagranicznych, a mianowana obecnie 

r r B E K E R i GRytySZP ? M " 
Zakład nasz krawiecko-kuśnierski na sezon nadchodzący zaopatrzony w pierwszorzędne siły fachowe. D z i a ł k r a w i e c k i i m o d e l i p o z o s t a j e nadal 

kierownictwem osobistym p. B E K E R A ; d z i a ł k u ś n i e r s k i p o w i ę k s z o n y i z n a j d u j e s ią pod własnem kierownictwem p. G R Y N S Z P A N A . Przyjmujemy 
wszelkie zamówienia wchodzące w zakres krawiecko-kuśnierski. Polecając się łaskawym względom Sz. Klienteli, kreślimy się, z poważaniem 

Sk ład Futer i Okryć Damskich 
„BEKER i GRYNSZPAN", Piotrkowska 64. 

WŁAD AZOW. 

Gaśnica, 
Rozmowa toczyła się na temat ostat

niej katastrofy samochodowej, podczas 
której auto, najechawszy na drzewo, 
zapaliło się. Stąd rozmowa przeszła na 
gaśnice I zaczęto namiętnie debatować, 
jaki Ich system jest najlepszy. Sprzecza
no się oczywiście dla samego sporu, bo
wiem żaden z rozmawiających nie miał 
ani własnego samochodu, ani nawet włas
nego mieszkania. 

— Dajcież nareszcie temu pokój — 
rzekł „wujcio Jaś", były obywatel 
ziemski, obecnie — szofer. — Można 
pomyśleć, że każdy z was jest. conaj-
mniej, generalnym przedstawicielem ja
kiejś marki gaśnic. 

— Posłuchajcie lepiej. Opowiem 
wam wesołą historyjkę, w której wła
śnie gaśnica odegrała rolę detektywa. 

Było to w Kijowie. Miałem przyja
ciela nazwiskiem Prianikow. Wymie
niam jego nazwisko, bowiem dawno już 
nie żyje. Otóż przyjaciel Prianikow 
prowadził wielkie przedsiębiorstwo i 
czysto bywał w rozjazdach. Bvł to czło 
wiek niemłody, ale wielki hulaka. Oże
nił się podczas jedne; ze swoich handlo
wych podróży z korżełą wesoła, która 
oszukiwała go i zdradzała z niewinną 
minka. 

Prianikow wiedział o wszystkich 
grzeszkach swojej połowicy, ale przyj
mował je dość obojętnie, może też i 
dlatego, że sam bardzo lubił się bawić 
i korzystać z życia bez wszelkich ogra
niczeń. Wszystkie cyganki w „Jarze" 
nazywały go po imieniu, a we wszyst
kich restauracjach „maltre d'hotel'e" 1 
kelnerzy witali go, jak starego znajome
go. Słowem, rozumiecie, jakiego typu był 
ten człowiek. 

Poza innemi namiętnościami miał 
jeszcze jedną: kupować niepotrzebne 
rzeczy. Czegio ten człowiek nie kupo
wał? Gramofony, kufry, lodownie, elek 
tryczne rondle, parasole - laski 1 laski-
parasole, słowem — wszystko, cokol
wiek widział, albo cokolwiek mu za
proponowano. I tak, kupił kiedyś gaśni
cę, a przywiózłszy ją do domu. powie
sił w sypialni. 

Upłynęło sporo czasu, przyjaciel 
Prianikow, człowiek, jak się by*o rze
kło, niemłody—postarzał, stał się mniej 
ruchliwym i więcej przesiadywał w do
mu, układając pasjanse. Kiedyś, powró
ciwszy z króciutkiej wycieczki, nie za
stał żony w domu. Natomiast na stole 
znalazł męską papierośnicę, która dała 
mu wiele do myślenia. 

— Koniecznie muszę się dowiedzieć, 
kto tu był — pomyślał. — Z kim też 
ona mnie teraz zdradza? 

I tu przyjaciel Prianikow wpadł na 
szatański pomysł. 

Zaproponował żonie spokojnie, niby 
mimochodem, wielkie przyjęcie dla go
ści. Zestawiono listę zaproszonych, 
wzjęto się do przygotowań. 

No, i nadszedł ów sławetny obiad. 
Gości był tłum. Zastawiono aż trzy 

stoły, żeby się.wszyscy pomieścić mo
gli. 

Szampan lał się, jak to mówią — 
strumieniem. Było bardzo wesoło, goś
cie się świetnie bawili. Po obiedzie 
służba podała likiery, i przyjaciel Pria
nikow oświadczył gościom, że zade
monstruje im nadzwyczajna maszynkę 
do kawy. Kiedy kawa jest już gotowa, 
maszynka wydaje przeciągły świst, zu
pełnie, jak lokomotywa I 

— Ach, to ciekawa maszynka! An
gielska, przywieziona z Moskwy! 

Lokaj wnosi ową słynną maszynkę, 
pod którą w srebrnem naczyńku pali 
się spirytus. Goście się zabawiają wraz 
z gospodynią, a przyjaciel Prianikow 
tymczasem częstuje, robi jakieś nieby
wałe mieszaniny likierów. Wtem, jak
by pfzez rreostrożność, podając jedne-
fnu z gości kieliszek, wywraca naczy
nie z palącym się spirytusem na stół i 
w jednej chwili cały obrus iest w ogniu. 

Naturalnie powstaje straszny roz

gardiasz, kobiety mdleją, panowie bie
gną do telefonu, słowem — panika. 

Jeden tylko Prianikow siedzi spokoj
nie, nie ruszając się z miejsca i obser
wuje. 

I zaobserwował, spryciarz, „to, co 
najważniejsze". 

Otóż jeden z gości, młody człowiek, 
bardzo przystojny, nie biegnie ani do 
telefonu, ani do kuchni po wodę, a pew
nym krokiem wali wprost do sypialni i 
przynosi stamtąd — gaśnicę! 

Wtedy to przyjaciel Prianikow spo
kojnie zdziera ze stołu serwetę, zadep
tuje ją nogami... 

i „Wujcio Jaś" zrobił w tem miejscu 
długą, efektowną pauzę. 

— No, i co strzelił do niego? Zabił? 
— Skądże znowu! — roześmiał się 

„wujcio Jaś" Nie działo się to przecież 
w H ;szpanji, tylko, jak się rzekło, w 
Kijowie. 

Przyjaciel Prianikow, zfapał popro
stu z rąk niefortunnego kochanka gaś
nicę i — nuże puszczać w niego stru
mienie wody. 

Młody amant, przerażony, co sił w 
nogach biegnie do przedpokoju, a stam
tąd na schody, a mój przyjaciel za nim, 
i sika na niego gaśnicą, śmiejąc się gło
śno i z triumfem. 

Przydała mu się gaśnica! 
Tłum. hz. 
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Dyrekcja Kolei Elektrycznej Łódzkiej 
Sp. Akc. 

podaje do wiadomości, ie od niedzieli, dnia 11 sierpnia 1929 r. aż do odwołania 
obowiązywać będzie następująca taryfa: 

1) bilet normalny: obowiązujący w godzinach od 4—23 . . . 
2) „ nocny, obowiązujący w godzinach od 23—4 . . . . 
3) „ ulgowy dla dzieci od lat 5—10, uczącej się młodzieży, oraz 

dla wojskowych od szeregowych do chorążych włącznie, 
ważny w godzinach od 4—23 

4) bilet abonamentowy poranny 5-przejazdowy, ważny w g.od4—9 
5) t* »» J» 10- »» »> >» »» »» 4——9 
6) „ kombinowany z prawem przesiadania na tramwaje Łódz

kich Wązkotorowych Elektrycznych Kolei Dojazdowych, lecz 
bez p rawa powtórnego przesiadania na t r a m w a j e 
Kole i E lektrycznej Łódzk ie j , Sp. Akc 

7) bilet do przesiadania do biletu normalnego, porannego, ulgo
wego, nocnego i kombinowanego 

8) bilet miesięczny normalny ważny od godz. 4 do 23 . . . 
9) „ ulgowy „ „ „ 4 do 23 . . . 

10) „ kwartalny normalny ważny w dzień i w nocy . . . 
U ) i* M ulgowy „ „ „ „ „ , 

U w a g a 1. Ulgi przy przejazdach w godzinach porannych, t . j . od godz. 
4 do 9 rano będą stosowane tylko przy. biletach abonamentowych poran
nych. Nie posiadający i nie chcący wykupić biletu abonamentowego powinien 
wykupić bilet normalny. 

U w a g a 2. Ponieważ bilet kombinowany daje prawo do przesiadania 
się tylko z pociągów Kolei Elektrycznej Łódzkiej na pociągi Łódzkich Wązko
torowych Elektrycznych Kolei Dojazdowych i odwrotnie, z Łódzkich Wązkoto
rowych Elektrycznych Kolei Dojazdowych na pociągi Kolei Elektrycznej Łódz
kiej, lecz nie daje prawa do powtórnego przesiadania się z jednego pociągu 
K. E. Ł, na drugi, ostatnie 2 wiersze p. 1 umieszczone na odwrornej stronie 
biletu kombinowanego tracą swą ważność. 
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KALLA* 
Światowej sławy 

M a i * N A P I E G I 
słynnel firmy 

Dr* N* Albctshelm 
Frankfurt n/M„ Londyn. Gdańsk 

znów Jest do nabycia w następujących składach 
aptecznych i perfumeriach: 

Arno Dletel 
L, Dziwińskl 
B. Galewska, • 
K. Keilich 
M. Pływacki 
Stanisława Pływacka . 
Oustaw Rosentretler . 

H. Goldhlrsz. Perfumeria 
.Kosmos* • 
„Ylolet" 

•kład apteczny Piotrkowska 157 
35 

Zielona 23 
Główna 52 
Andrzeja U 
6 sierpnia 2 
Konstantynow
ska 54 
Piotrkowska 156 

60 
. , 83 

Żądać tylko w oryjfn, opakowania. 
oooocxxxxxxxxxxx>rxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>5 

Poszukuje się natychmiast 
biuralistkę 

• 

Lekarz-dentystka 
z kilkuletnią praktyką poszukuje posady ewent. 
zastępstwa. Oferty sub. „ M A T " do adm. .Rep.' 
O O Q O ° c » o o o o o o e x x » o c ^ ^ 

Dr. med. 

Dl. 6-oo Sierpnia 1 
telefon 40-26 

chor. skórne dróg 
mocz, weneryczne 

f kobiece. 
Przylmuie od 9 do 
12 przed poł. 1 od 

5 do 9 

% doskonała znajomością Języka polskiego, 
francuskiego i niemieckiego w słowie I piśmie. 
Oferty w powyższych 3-ch Językach sub: „C. 
P. T.". 

rirTTinniTnuuu i IIIJU MII I I I 

Sprzedam 
FABRYKĘ 

za 15.000 doi., która przynosi 2.000 doi. rocznie 
zysku netto z komornego. Oferty sub. .15 000" 

do biura ogłoszeń S. Fuchs, Piotrkowska 50. rri"r 11 lTiYTTTm i uini i im rm 11 n m 

Dr. med, 

StPfair! 
Gdańska 77 a 
telef . 8-95 

ginekolog - urolog 
Choroby kobiece 
i dróg moczo 

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

Fabryka Luster 
J. Kuhlińskf 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po eeuaeb 
nainiłstvebi 

Lustra, tremę toalety 
jasne, ciemne • orr 
rfinalnycb ramach oraa 
lustra wiszące. Odna
wianie i poprawianie 
toster s odeataalea) do 

domn. 
Meble pojedyncze i 

całkowita urządzenia 
nowoczesnych etylów 
Sprzeda ł na rata 

i sa so lówką. 
Telefon 78-11. 

Doktór 

Maszynistka 
rutynowana, władająca biegle językami pol

skim i niemieckim 

poszuk iwana . 
Oferty sub „S. 120" do administracji .Re
publiki*. 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtanlel sprzedaje 

A.Karkut Piotrkowska U 
w oficynie. 

KROJU NOWOCZESNEGO 
szycia, modelowania ubrań damskich, 
dziecinnych i bielizny wyuczają grun
townie teoretycznie 1 praktycznie 
(na materiałach) — systemem zastoso 
wanym w Paryskiej Akademjl zatwler 
dzone przez Ministerstwo Oświaty, 
pierwszorzędne kursy mistrza Parys
kie] Akademjl, Cechu Warszawskiego 
Łódzkiego E. Wiśniewskiego, nagrodzo 
nego złotym medalem | dyplomowane
go w Paryżu. Kończącym świadectwa 
szkolne 1 patenty cechowe z prawami. 
Program nauki bezpłatnie, Piotrkow
ska 64. * 

powróci ł . 
Cegielnlana 2 0 

Telefon 26-87 
Spec|al lsta cho 
rób skórnych, 

I wenerycznych 
Elektroterapja. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8 - 2 i 6 - 9 

wniedz. i święta 9-1 
Ola pań od 5 — 6 
oddzielna poczek. 

MOTORY 
elektr. wszelkiego rodzaju nowe i uży
wane, Sprzedał. Kupno. Zamiana, Re

peracje. 
Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne 

( i H u l l l l i i PIOTRKOWSKA 82 
" U H W 1 " _ telef. 60-34. -
Wykonujemy wszelkie roboty elektro

techniczne. 

Dr. med. 
GRZEGORZ ROZENBERG 

spec chor. żołądka, kiszek, wątroby 
i wewnętrzne. 
GDAŃSKA 44 

tel. 24-44. 
przyjmuje od 11—1 1 od 5JO do 7.30 
prócz środy od 11—1 po poł. 

1929 

r u t y n o w a n a 
może się zaraz 

zgłosić. 

FANTULIS 
O g r o d o w a 2 

C I E C H O C I N E K 
ul. W łoc ławska Dworek „Wiktor ia* 

Dr. ŁASKI 
ordynuje iak w latach ubiegłych 

|od 1 czerwca. 

M 2 1 8 

& mietoiMf 

Dzlesfariai tysTeey ~ tforycW ra
czcie wędruje wskutek bezmyśV 

noścl ludzkie) do śmietnika. NlezlU' 
czone skarbonki dla dzieci moinabfc/ 

nimi napełnić. Niechże się Szanowna' 
Pani zastanowi, de takich próżny ca 

opakowań, również opłaconych. Sza. 
nowna Pani sama wrzuciła do pieca, 

A co gorsze: towar opakowany, Sza. 
nowna Pani zwykle przepłaca, gdy* 

pod pięknem opakowaniem spodzla. 
wala sie otrzymać towar -cennlcl* 

«y" . Prosimy wziąć pod uwagę, te 
kupując słynne s dobroci nieopa-

kowane mydło „Kollontay" znak 
ochronny „pralka" ale ma Pani ład

nych odpadków dla śmietnika, zato 
więcej zaoszczędzonnych groszy dla 

skarbonki swego dziecka. Przytem 
— nawet najdroższy środek do pra. 

nia nie zdoła nigdy wyprzedzić czys
tego, zawierającego glicerynę | aro. 

matecznego mjrdia. ..UpiLojitay".; 

KotŁONTMi 
Z l o t y m e d a l n a w y s t a w i e w K a t o w i c a c h 1 9 2 7 
Z a s t ę p c a S . B. Redl ić , Ł ó d ź , P o ł u d n i o w a 8 6 . 

Zarząd Spółdzielni „Odzieżówka" 
Niniejszym poda|e do wiadomości członków Spółdzielni l i 

a dn iem 8 s ierpnia r. b. wykreś l i ł a l isty swych dostaw
ców Jako nlenadających ale,, następujące f i rmy: 

Skład fu ter , Pinkus — Piotrkowska 58 
„ Z y g m u n t " — Piotrkowska 67 
Zak ład Jubilerski Lissa — Piotrkowska 5 
Pisterman — Piotrkowska 29. z^RZAD 

Fabryka arlyk. fechn. dla 
tkalń, przędzalń i samo
chodów. Łódź. uL Sło
wiańska Nr. 11. Tel. do

datkowy Nr. 65-06. 

N a p r a w ę 

uskutecznia najszybciej 
Fabryka R e s o r ó w Samochodowych 
Alfred Hermans 

Łódź, Sienkiewicza 62, tel. 39-13, ll-gie podw. 
S t a l e na s k ł a d z i e resory nowe oraz pojedyncze pińra (lagi) 
różnych marek, jak: Ford, Chevrolet, Tatra, Essex, Citroen, Whip-

pet, Morris i wiele innych. 

gazowe, 
kotłowe, 
wiertnicze RURY 

Ł Ą C Z N I K I 
ARMATURY żelazne i \wi\m 

poleca w wielkim wyborze 

rr ELIBOR" ,/Sp. Akc. Hand1. ' 
IŁ . J. Borkowski , Lódź, ul. Kilińskiego N r ', 

file:///wi/m
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SAMOCHODY 

- m Willys Hnight 

£ Whippet Overland 

model 1929 roku, samochody oso

bowe z oryginalnym bezwentylowym 
Knight motorem, 6 i 8 cylindrowe. 

4 i 6 cylindrowe sa

mochody o s o b o w e 
i półciążarowe. 

„Manschester" ll^lll™ 
samochody od 1% do 2% tonn firmy Willys Overland Grossley Ltd. Stok-
port Anglja. 

Z A P A S O W E i A K C E S O R J A S T A L E N A S K Ł A D Z I E 
Przedstawiciele ita Województwo Łódzkie firma 

Landek i Hoffman, Łódi, Andrzeja 6* leteff. J*. 

feLss»«* 

inniaiE $88 
znane od 1602 roku. 

Regulują, żołądek, chronią od reumatyzmu-
cierpień wątroby, nadmiernei utyłoścl, artre-
ryzmu. uderzeń krwi do głowy, uśmierzała 
hemoroidy, czyszczą lerew 1 przy skłonnoś
ciach do obłtrukcli są łagodnym środkiem 

przeczyszczającym. 
Utycie, 1 do 2 pigułek na noc. 
Cena pud. zl 1.35 wyrobu apteki 

Karczewsk i , Tuszyński W a r s z a w a 
Trębacka 4 , — Za,dać* w an tekach 

I sk ładach z „ Z A K O N N I K I E M " 

fiUimiKOSMETYKI LmRSIllEJ 
O-ra M A R J I L E W I N S O N O W E J 

Cegie ln lana 6 , f r o n t l-e p i ę t r o , t e l . 4 3 - 6 1 
Chor skóry I w ł o s ó w . Leczenie defektów cery. Spe
cjalne massie twarzy i ciała. Masaże odtłuszczające. Usu
wanie włosów elektrolizą. Lampa Kwarcowa EleHtrote-J 
rap Ja, Sollu* Godz, przylać dla pań i panów od 10-wr| 

D z i a ł chlrurgj l estetycznej i dział f i z y k a l n e j 
t e rao j i pod kierownictwem chirurga D-ra Z. LEWIN 
SONA w godz. przvj. od 12 — 2 

zacnowac 
p o w i n i e n używać ty lko 

PRIMEROS 

*XXXXXXXXXXXXXXXXXX 

OfXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX20000000QOCXXXXXXXXXXXXXXXXX)0 
T> _ Ł.1 _ _ . a A V i H . AA e«*A«»#>T* ł m RŁ tl UT* Vi T1T Tli NR A c ł n MT \ i W 

Jedyne antyseptycznie spreparowane. 
KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

PENS30MAT 
^arouszewłka-Góra 

(stacja koL Opoczno) mieści sie w suchym sosnowym lesie. 
Wyborowa rytualna kuchnia O d ż y w i a n i e bez ograni * 
caanla. Ceny o SO proc. n iższe nit wszędzie. Infor
macji ndsisla właściciel dziś u p. Sztajman. tel. 49-31. Kiliń
skiego 63, front 1 piętro od 10 -6 pp. listownie. Chłopski. 

Opoczno, skrzynka pocztowa 42. 
oooooeooooooeeoooooooooooosooooeooooo* 

8NST1TUT de BBAUTE A. RYDEL 
Oiplomee dc i'Universite de Beaute Paris 

Cegielnlana 19 m. » . Te l . 69-02. 
_ Lils-ALL « • • -»«-»•«»»» ' t r «i» mtir t y i T - -iiT.- • 

Do fabryki wyrobów sukiennych i modnych w Jugosławji 
poszukiwany doświadczony 

Dyrektor 
który musi być s a m o d z i e l n y m 

manipulantem l desenaforem 
i musi kierować wszystkiemi działami fabrykacji. 

Oferty sub ,W.Z. 863" do administracji niniejszego pisma. 

Szkoła Przemysłowa 
Iwa Szerzenia (Kwiaty 1 Itedzy Mum\ wM. źydfiw 

w Łodzi, a l . Pomorsku Nr. 46/48. 

Wydziały: mechaniczny, elektrotechniczny i tKack i 
Zgłoszenia przyjmuje kancelaria codziennie od godz. 10-ej do 14-ej 

XXXX»30000000C«OaorX?OOPOC^ 

Posezonowa 

W y p r z e d a ż 
Letnie ubiory wyprzedaje ile, do ostatniej 
sztuki, celem uzyskania miejsca dla 
Jut nadchodzących ubiorów zimowych 

Ceny wszystkich 
artykułów 

bardzo zniżone 

J u l j u s z R o z n e r 
Piotrkowska 08 I 160 

Prosimy zwracać uwagę na nasze Wystawy 
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V v "K%^f WALCZMY O CZYSTOŚCI ZDROWIE! 

i n u i i H i u i i H i i i i 

14 dni nnazy m anowei 
Koszule dzienne od Zł., 13 — 
Krawaty po Zł. 3.— 
Kołnierz* po Zł. 1.50 
Kapelusze męskie po Zł 13.50 

Damskie płaszcze jedwabne 
nieprzemakalne ZŁ 48,— 

Duży wybór swytrów, pu lowerów, 
t ryko tów, to rebek , ssal i , apa
szek Jedwabnych z e specjal-

n e m u s t ę p s t w e m . 

A. Spodenkiewicz, Piotrkowska Nr. 150. 

Dr. med. 

HELLER 
POWRÓCIŁ 

| chor. s k ó r n e 
I wener yczne 

i Nawro t 2 
teL 79-89 

przyjm. do 10 rano 
i od 4—8 

dla pań spec. od 4 - 5 
w niedz. od 11-2 p.p 
dla niezamożnych 

1 | ceny lecznic 

Doktór 

I I O S C ZAŚLEPIA 
Wspaniała tryskająca 
humorem komedja z I, 

Li* 
N a w r o t 7 
teleL 28-07 

Premjera jutro K i l t O $ 0 & ł d £ i e l n i « I 

. i sboroby skórne 
wrOl.l | weneryczne, 
g ł ó w Przyjmuje od 10-12 

do i 5-7 

^ I I I I u r n y n i m uirif n »li li 1111IIIH II.JJJU-iuj-s 

I 
nrjuuuLi io i MII » 11 roi o* m e d 

Onród „ J u l j a n ć i w " I 
W niedz ie le , dn. 11 b. m. odbędzie sie 

Wielka 

1 i 

i 

ZABAWA OGRODOWA 
m Niespodzianki m Konkurs piękności* 

w y s t ę p y h u m o r y s t ó w . T a ń c e I t. p. R a k i e t y 

S. 
Choroby skórne i 

weneryczne, lecze
nie lampą kwarcową 

Moniuszki NR. 5 
i t e l . 7 0 - 6 0 . 
Przyjmuje od l l - l iod 
5-8 panie od 5-6. 

Ogród otwarty od 8 rano. Wejście 1 zŁ 1 50 gr 

XOXIOAULJOOAAC3UULXX 

Natychmiast do wynajęcia ' 

1 SKMB z RAMPĄ 
21,5x6 mtr. i 4.5x4 mtr. 

Z REMIZY PI ii5, MW. 
1PIIIIU Ul Ii i . 
Wszystko murowane z oddzlelnem po 
dwórzem. Na żądanie 1 pokój na bru-
ro. Dowiedzieć .sie można w Składzye 
Metali przy ul. Sienkiewicza 29. Tam

że motocykl do sprzedania. 

WYTWÓRNIA 
PIECYKÓW 

LeKarzy-specjal istów 

ZawadzKa 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kobleta 
W niedziele i święte od 9—2 pp. 

Leczenie chorób i 
Wenerycznych, moczoplclowych 

I skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiatto-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 
I kuchen 

kaf lowych 
oraz żelaznych 
szamotowych 
przenośnych 

K E P P E B E N K E i S-ka 
Ł ó d ź . Gdańska 110, 

W 
przy ulicy Aleksandrowskiej 117 (przy 
stanek Buhlego) są różne mieszkania 
od 1 do 3 i 4 pokoi ze wszclkicml wy 
godami do wynajęcia. 

Informacje: telefon 64-75 lub osobi
ście od 11-ej do 1 i od 4 do 6 pp. u wla 
śclclela domu Otto Zilke. 

Or . 

Choroby sKór 
ne i wenery

czne. 
P O W R Ó C I Ł 

PiotrKowsKa 99, 
Te l . 4 4 - 9 2 

Przyjmuje codzien
nie od 2—9 wiecz. 

prócz niedziel 

Dr. m e d . 

F. Skiiiewiu 
Andrzeja U 

Telaioa 37-43 
Choroby skórne 

weneryczne 
I moczoptciowe 
godz. przyjąć od 
9 do 11 i od S do 
7>/s Panie od 5—6 
Dla pań od 3—3. 

Dr. med. 

Dr. med. 

XPIK 
Dr. med. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych, włosów I moczoptrJ owych. Le
czenie lampą kwarcową | promieniami 
Rentgena. 
P IOTRKOWSKA 144. RÓO EWANOE 

LICK1E.I. 
Wejście Ewangelicka 2 , Telefon 29-48, 
Przyjmuje od 8—2 | od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 

specja l is ta cho 
r ó b skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
u l Andrzeja 5 

L Żeromskiego 36' T * L 

UL 75-50. £ £ ~ 2 

przy Zielem. Rynku w niedziele I świata 
Chor. n e r w o w i ' oid 9—1 
I w e w n ę t r z n e ,Oddzielna pocze-

spec, psycho-nerwi-
ce (ataki nerwowe, 
Przyjmuje od 5—7 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Doktór 

Ł a d n i e i p r ę d k o 
pisać uczy Kaligraf 

Ł. Berman 
oraz poprawia wszelkie brzydkie 
charaktery pisma w ciągu 15 lekcji 

l O Z a w a d z k a 1 Q 
1 U front I piętro. 1 ° 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL . 32-28. 
Leczenie lampą kwarcową, analizy 
krwi I wydzielin. Przyimuie codziennie 

od 11 — 1 i od 5—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

kalnia dla pań 

t 
D o k t ó r 

DR. MED. 
Eugen ja 

Zel igsonowa 
praktykuje przez 

lato 
w CiechocinKu 

Nleszawska 
Krajewskiego 

vis łazienki 
Nr. 4. 

I u l . N ie 
dom Kr i 

vis—a—* 
specjalista chorób 

skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio' 

wych 
PRZEPROWADZIŁ 

ale na ul. 
P l o t r U o w s k a . 7 0 

(róg Traugutta^ 
tel. 81-83 

Przy|mu|e od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 „ 
do 2.30 pp., od 6 (Dzielna) teł. 44-10 

DR. 

RAFEPORT 
Urolog 

Choroby nerek, pę
cherza l dróg mo

czowych 
"ul.Pm. Narutowicza 

do 8.30 w„ w n i e - i P " ^ 0 1 " ' * 
dzielę i święta I 
od 10 do 1-ej 

od 1 - 2 

N° 218 

TANI LUKSUSOWY SAMOCHÓD SZEĆCTOCYLINDROWY 
Limuzyna 2-drzwiowa w kolorze standardowym szarym doi, 1,465.— J 
Limuzyna 4-drzwlowa w kolorze standardowym bronzowym doL 1,595.— 
Limuzyna 4-drzwlowa 6-clookienna w kolorze standardowym 
loco Gdańsk [granatowym doL 

1,595.— C 

1.690,-

\i oieioarzoa. Hoplita każdy może otrzymać samochód ESSEI 
w dowolnym kolorze* 

Bliższe Informacje: Hugon Strobach, Łódź", PiotrKowsKa 154 

INSTITUT POLYTECHNICtUE 
66. BA Ezelmans — Paris — XVI, pod protektoratem Rządu francuskiego 

OTWIERA O D D Z I A Ł POLSKI 
z wykładami w języku polskim według ułatwionej metody nauczania przez 

korespondencie. 
Przyjmujemy zapisy studentów i studentek na następulące wydziały: 

t ELEKTROTECHNICZNY: sekcja A-montera. B-technlka. C-inżyniera 
2. B U D O W L A N Y : sekcja D-technika. E-lnżyniera. 
Dyplom, stosownie do obranej specjalności, wydajemy po ukończeniu studjów 

Program 1 regulamin zapisów wysyłamy bezpłatnie. 

C o d z i e n n i e ś w i ę t y " W - ^ ^ m ^ 

^ BC WW F1BU! i 
st s 
w 
A 

poza własnościami leczntczemi, dla osób zdrowych prosto 
z lodu na drugie śniadanie 1 podwieczorek. Tejże firmy zna

komitą śmietanką sterylizowaną poleca jedyny w Łodzi 

1 
A 

Zakład Kefirowy 5 

K . SIGAUNĄ RPFFL! \ 
i » e » « » e i . « a « s . e i . 4 » 4 K , < e » « ^ 

J. 

FOTO 
APARATY 

(Ze iss , VolatlHn 
der , Kodak i inne)! 
oraz wszelkie przy
bory na b. dogod

nych warunkach 
poleca 

' i ł 

PIOTRKOWSKA 47 
(w podwórzu) tel. 20-63. 

Uwagi: Dla p. p. urzędników państw 
komunalnych i prywatnych specjalne 

warunki spłaty. 

IWONICZ 
PENSJONAT „ZDROWIE" 

poleca pokoje z utrzymaniem. Cci? 
zniżone. Inf. na miejscu. l i 1 

- — — l 

DL. 
choroby wewnętrzne 
(spec], choroby serca) 

przyjmuje 6—7 pp., tel. 74-15 
Cegielnlana 53 
P O W R Ó C I Ł 

Dr. 

F • EY CHNEI 
p o w r ó c i ł . 

Aleja I Maja 16, tel.11-24 
DR. 

A . Kryński 
Chrroby skórne i weneryczne 

Gnjjiic. K Ó n t g e n o l e c s n l c z y 
i i Ł N U i e W I C Z A 3 4 . I p. ir. Tel. 46-10 

Godz, przyjęć: 5—7 ppoł, 
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HELEN 6 W 1 L.Ż.T.G.S. AR-KOCHBA" ł . ż . t . g . s . | he lenów 
D z i ś , dnia 11-go 
sierpnia r. b. o godz. 
3 po poł. odbędzie sią 

Fantowa loteria, 
Fajerwerki. 
Korso kwiatowe. 
Kolo szczęścia. Karuzel. 
B u f e t w t a s n v n a m i e i s c u . 

Wielka Zabawa Ogrodowa 
połączona z popisem atmnasfvczno-sporfowvm. 

Ćwiczenia gimnastyczne. 
Zawody boksers de. 
Dźwiganie ciężarów. 
Walki francuskie. 

Ceny b i l e t ó w : d la d o r o s ł y c h Z ł . 1,5Q. a d la u c z ą c e j s i ę m ł o d z i e ż y BO gr. 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i « _ _ _ s n | W _ _ _ _ _ ^ 

DWIE ORKIESTR?: 
Orkiestra Symfoniczna H E L E N O W A pod dyrekcją p. R. Telga 

Orkiestra BAR-KOCHBY pod batutą p Zylberberga. 

Nadesz ła świeża woda mineralna 

BO R.ŁO 

Dr. med, 

Lubicz 
Sędzia - Komisarz Nadzoru Sądowe

go nad firmą „Józef Kleiner w Lodzi" p o w r ó c i ł 
podaje do wiadomośi, że w dniu 22-go Ccglenlana 43 
sierpnia 1929 r. o godzinie 12-ei w po- T _ , „ „ 
ludnie w Wydziale Handlowym Sądu < ł l " " ^ ' 
Okręgowego w Łodzi (ul. Żeromskie- Spacjaliita chorób 
go 115) odbędzie się ogólne zgroma- skórnych weneryc* 
dzenie wierzycieli powyższej firmy z nych i moczopłcio-
następuiacym porządkiem dziennym: wych. Naświetlanie 

1) sprawozdanie Nadzorcy Sadowego lampą kwarcową. 
2) odczytanie propozycy] uklado- I Przyjmuie od 

wych 1 dyskusja, t g . g ( j 0 10 rano 
3) glosowanie nad propozycjami uk!a ° • « c o . . . 

dowemi Od O—-O W . 
W ogólnem zgromadzeniu biorą n-

dzial wierzyciele, wpisani na listo 
przez Nadzorcę Sądowego. 

Nieobecni wierzyciele mogą złożyć 
swoje glosy na piśmie; podpis w ie rzy , 
cielą winien być poświadczony, urzę
dowo. 

Sędzia - Komisarz 

Dla pań od 3—5 

Wytwórnia karoserii samochodowych 
i p o j a z d ó w n a j n o w s z y c h f a s o n ó w 

J. Kuipffiski Łódź 
ul. Cegielniana 6 2 , te l . 2 7 - 8 8 
Firma egz. od 1872 r. Firma egz, od 1872 r, 

Vis-a-vi» Teatru Polskiego 
Posiada stale na składzie: samochody, autobusy, 
taksówki reklamowe i luksusowe z podwoziami naj

nowszych marek światowych — nowe i używane. Przyimuje wszelkie reperacje samo
chodowe. Odnowienia i obst-lunki, garażowanie samochodów. Lakierowania i innych 
działów roboty wykonywuję szybko i dokładnie na sposób zagraniczny. Ceny przy
stępne i dogodne warunki. 

• Zawiadomienie. 4 
dniem 1-go Sierp-

i Mowo-Cegle l -

PeiMfoitat „Teodorzanka' 

Niniejszym zawiadamiam Sz. Kliientelę, że z 
nit r. b. zakłady moje zostały przeniesione na ul. 
rtłaną i obecnie prowadzę pod firmą: 

RUTYNA 
F a b r y k a M e b l i S t o l a r s k o - T a p i c e r s k i c h 

STANISŁAW DERE3SKI 
Łódź , ftowo-Ceglelnlana Ns 2 0 . Te l . 8 - 6 5 . 

Wykonuie wszelkie roboty, wchodzące w zakres architektury 
wewnętrznej. Jednocześnie nadmieniam, że wszelkie prace w 
działach prowadzone są pod mojem osobistem kierownictwem, 

Z poważaniem S tan is ław D e r - j s k l 

Poszukiwany zdolny I energiczny 

Dyplomowany 

flż.nier-
poszukuje posady, 
oko techniczny ko

respondent niemiec
ki. Oferty sub,: 

„I, K. 101" do ad-
min. „Republiki", 

DO 

tanio kilkadziesiąt 
tysięcy sztuk cegieł. 
Szczegóły od 10—12 

przedpołudniem 
przez tel. Nr, 1603 

stacja Łask, wieś Teodory. Sucha lesl- r » O C X X X » C X X » a x X X X X X X X X ^ ^ 
sta miejscowość, polecona przez leka- * 
rzy. Wyborowa kuchnia (rytualna). • 
Ceny przystępne. Pensjonat znajduje 
się w pięknej okolicy'i stanowi ideal
ną miejscowość wypoczynkową. W o 
da plaża, góry. 

Informacje: Piotrkowska 64, dozor
ca wskaże, lub tel 71-44. 

8 kl* Glmnazlum tcAsS-ia 

pasziisktej iZeligmanowe 
P o ł u d n i o w a 18, te l . 6 8 - 8 2 . 

Podaje do wiadomości, że przyjmuje się zapisy uczenie do 
. wszystkich klas codziennie od 11—1 i 5—7 pp. 

oooooooooooooooooodoooooooooocw 

OOOCOOOOCCOOOOOCXXXXXXX3Q 

G A R A Ż 
do wynajęcia od zaraz na 1 lub więcej 
samochodów przy ul. Nowo-TargoweJ 
Nr. 8 róg Pomorskiej. Wiadomość na 
mieiscu w godz. 1—2 i 7—9 w. U 
Stencla. 

Do nabycia w aptekach I składach 
aptecznych Polski. 

Lekarz -Dentys ta 

% Roscn 
N a w r o t JMs 7 

Przyjmuje od 10—1, 3 - 7 . 

PROSZEK 

możliwie dobrze obeznany z brania 
gumową Szczegółowe oferty wraz z, 
referendami składać do admln. ,.Re-; 
publiki" sub: „Kierownik 73-02". I 

Mieszkanie 
fabryczny 

i natychmiast do wynajęcia: 1-sze plętio 
24 na 16 m„ suteryna 17 na 16 m. od 
i-go października. 1-sze piętro 24 na 
14 m. 

Robert Guse, Gdańska Nr. 91. 

Prywatna szkoła poszukuje 
5 POKOJÓW Z KUCHNIĄ i wygodami 

do publicz-na 2 piętrze w nowoczesnym domu do 
' 1 . * n> . « i _ , _ 

Niniejszym podaję 
nej wiadomości, iż wprowadzonyjwynajęcia od zaraz 
w błąd przez p Toren»)erga, ajen-u gospodarza, 
ta Tow. Ubezp. „Europa"—2-ch' 
mych a k c e p t ó w , p ł . 1E /X I 

(pełna ilość godzin) z pełnemJ kwalf.' 15[XI I p o z ł . 1 5 0 . — wysta-
fikacjaml dla nauczania w szk. powsz. wionych w dniu 12j6 

PioUkowska 161, , 

Unieważniam 

SJ.,ZMIJKA" 
, DL A'DO.FLOR : 

U S U W A HAJUPORCłn, 
f B Ó L G Ł O W Y 
APTEKA S. BARTOSZEWSKI 
TÓPF. PI0TRK0WSK«1G<Ł T(L • 

Dr. med. 

Ignacy Margolis 
specja l is ta chorób oczu 

A l . ? ościuszKi 13, te l . 65-17. 
Przyjmuje codziennie odl2—2 i od 7—8 

w niedziele od 1—2 

Dr. med. KERSZNER 
CHOROBY DZIECI 

Z I E L O N A 16, T E L . 6 1 - 9 6 

powrócił 

Oferty sub: 
pisma. 

„Gimnastyka" do admiu. 

L O K A L . nie wykupię; 
M. WąchecUlor, 

Ł ó d f , P i o t r k o w s k a 6 4 100—150 m 1 poszukiwany na małe 
przedsiębiorstwo fabrykacji chemicz
nej. Pożądany ściek oraz bliskość 
tramwaju. 

Oferty wraz z ceną pod .,R. M. S. 
do administracji. 

Dr. 

2 pokoie 
z hollctn i używalnością telefonu d la ' 
adwokata, lekarza lub na biuro uo 
wynajęcia. Sienkiewicza 52, ni. 4 od 
3-ej do 5-.eJ. 

A. Steinberg 
ul . 6 - g o Sierpnia 3 

telefon 4-91 

powrócił. 

Fotomechanik 

P . F I R C H O 
Łódź , P io t rkowska 141 
przyjmuje wszelkie reperacje z bran
ży fotograficznej, jakoteż wywoływa
nie, kopiowanie, powiększanie i t. p. 
Solidne I punktualne wykonanie. Ceny 
bezkonkurencyjne. 

do dwojga chorych. Pierwszeństwo z 
praktyką szpitalną. Zgłaszać shj od 
poniedziałku, Rozcnfekl, Skwerowa 13 
od godz. 9 do 1-ej. 

Lekarz-Dentysta 

le! Haliem 
powrócił. 

Oodziny przyleć od 10—1 i od 3—7, 
(na zamówienia). 

CiOOrXXXXXXXXXXX)OOOOOOOOQ 

skradzione mi dnia 28 lipca r.b. 
na ulicy Spalskiej 8 3 weksle 
blanco, każdy zł. 500 z wy
stawienia Bolesława Sironia. 
Antoni Kazubiński, Tomaszów 
Mazow. 

Poszuk iwana 

wychowawczyni 

5*000». 
chce fożyczyć na pierwszy numer h i 
poteki. Of. „E. W." da administracji 
„Republiki" 

NOWOŚĆJ Rower reklamowy na 3-ch 
kotach do wynajęcia. Spawalnia, Piotr
kowska 44. 

TRAKSBETREGER Abram. zairriesr-
, kały Franciszkańska 41, zgubi! port-

pierwszorzędna Siła do trojga j fel z ważnemi dokumentami. Znalazcy 
dzieci z ięzykierń hebrajskim. 

Wiadomość: Dr. W. Spektor.Łódź, 
Piotrkowska 107, tel. 38-10. 

OBWIESZCZENIE. 
Syndycy Tymczasowi Upadłości iir-

my „Przemy*! Wełniany Goński i En-
golman w Łodzi, Spółka Akcyjna" po
dają niniejszem do publicznej wiadomo-

Dr. B. DONCHIN 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

DOWrOC^ł dO KraiU t c ' ' * e « ' o s o w n ' e do zarządzenia p. Sę 
" * .dziego-Komisarza termin zebrania wie 

przyjmuj* codziennie od 10—1 1 od rzycloll w przedmiocie zawarcia ukła-
4—7 po poł., w niedziele od 1 0 - 1 pp.du bądź też związku wierzycieli odro-
U l . M o n i U S Z k i I. Telefon 9-97 " ~ T na dzień H-Jo sierpnia 

ly_V r,, godz. 1 0 rano [vi sali posiedzeń 
Wydziału Hadlowcgo Sądu Okręgowe 

Mieszkanie *°w w 

Snowaczka 
(hasplarka) 

do Kettenstiihle i raszli 

poszukiwana* 
Oferty sub „L. A* do administr. 
.Republiki*. 

Krepa 
1800 mm. żelazna 6 wałkowa poszukiwana 

Oferty sub „A. B." do administracji 
.Republiki" 

2-prko|owe z kuchnią i wygodami po
szukiwane. Oferty sub. „MA" do adm, 

.Republiki* 

proszę o przesłanie 
powyższy adres. 

dokumentów pod 
l i 

PANI JANKO! Nic mogłem być w <--
znaczonym terminie. Proszę o nadesła 
nie listu do „Republiki" z podaniem 
adresu posterestante dla odpowiedzi 
,Verltas". l i 

MATRYMON.JALNE pośrednictwo. 
Różne partje. Dyskrecja Oferty, zgło
szenia z fotografiami przyjmuje biuro 
próśb Nowo - Zarzewska 70. Panie 
16—19. 11 

Szczenię rasowe 

KAWALER, lat 29, izr., posiadający 
przedsiębiorstwo i kapitał, pragnie po
znać inteligentna, pannę z posagiem. 

| Oferty do „Republiki" pod „A.B.Ć." 

ZGINĄŁ piesek biały kudłaty, pinczer. 
Odprowadzić za sowitem- wynagrodze
niem do dentysty. Południowa Nr. 2. 
Nieprawego posiadacza ścigać będę t 
całą bezwzględnością. 

ZAGINĄŁ blanco weksel na zł. 100 
z wystawienia Mikołajczyka Karola z 
dnia 7 lutego 1929 roku. Weksel niniej-
nlejszy unieważniam, A. Szkoblcwsm 

SYNDYCY T Y M C Z A S O W I : 
[—) SU Sztromajer ( - ) E. Krukowski kupię bernardyn, koli, chart, wilk. 

Adwokat Adwokat Wiadomość Tylna 1, Słomiński 
Łódź, d. 10 sierpnia 1929 r. 1 "3 i 8 — 9. 



Str. 16: 1929: 

P a r k 

H e l e n ó w 
Plac S p o r t o w y „ U n i o n " 
Przedsprzedaż biletów w cukier-
ni W-go p. Piątkowskiego, Łódź, 
PL Wolności 6, Piotrkowska 126, 
ceny miejsc od 1.50 do zt. 6.— 

Wielka Impreza propagandowa urządzona przez Powszechna Wystaw* KraK 
odbędzie się w Łodzi dziś, w niedzielę 11-go i jutro w poniedziałek 12-go b. m. o godz. 8.30 wiecz. 

G d y P i a t a o r t y d t t e l i a s ł r o i " (Kwiat luno" 
Alegoryczne widowisko plenerowe. W widowisku bierze udział przeszło 300 osób. Duchy leśne, zwierzęta, kwiaty, dzr 

rusałki, szlachta, służba, naród i Ł d. 
W i e l k i e a t r a k c j e . Balety kwiatów, balet dziwadeł, balet rusałek, łowy królewskie, gody królewskie, święto kupały A p o t « 
Eiekty świetlne. I l u s t r a c j a m u z y c z n a w w y k o n a n i u o r k i e s t r y w o j s k o w e j . Ognie szti 

___ i Ogłoszenia 
drobne. 

AmmW ( 
POCO śpicie na słomie, gdy od 5 zł. 
tygodniowo, to każdy może dostać: 
Materace, otomany, leżanki, tapczany. 
I krzesła. Solidne wykonanie u Tapi
cera P. Wajsa, Łódź, ul. Slenklewl-j 
cza nr. 18. 

POKÓJ niedrogo do odstąpienia z po- CHCLSZ otrzymać posadę? Musisz | ANGIELSKIEGO, koowersat 
wodu wyjazdu, Kilińskiego 113, Bar- ukończyć kursy tachowe. koresponden ratury udzielam. Korespondenci, 
szewska 10—12 i od 3—S 11'cyjne profesora Sekulowlcza, War- j maczenla w angielskim, n en. 

- francuskim, polskim 1 rosyjskin 
twiam, Markowicz, Ceglelniana 

r 

szawa, Żórawla 42. Kursy wyuczają 
POKÓJ frontowy, ładnie umeblowany/listownie: buchalterjl, rachunkowości 

I K u p no i s p r z e d a ż I 

14 do wynajęcia, Piotrkowska 99, I I p.. kupieckiej, korespondencji handlowej 
- nr 8. Zastać 11—1 i 3—7. 11 stenografii nauki handlu, prawa, kali-

SPRZEDAM sklep (herbaciarnie) Ki- |2rafJI. pisania na maszynach, towaro-
ińskiego 104 róg Nawrot. 11 DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany z|znawstwa. angielskiego, francuskiego, 

wygodami dla dwuch Panów lub dla.nlemieckicgo. pisowni oraz gramatyki 
małżeństwa u Izraelitów, Piotrków- polskiej. Po ukończeniu świadectwa. 

L o k a l e 
ska 112, m. 5. 11 Żądajcie prospektów. 

BIEGŁA maszynistka polsko - nlemlec 
SAMOTNA pani na stanowisku poszu 
kuje ładnie umeblowanego pokoju z 

i . * ! . Josobnem wejściem w cenie do zł. 80.-',ka, możliwie stenografująca poszukJ-5&$Ł : *3^ W * -J - M." do wana. Biuro „Argus", Zachodnia 36. 
ODRAZY święte, lanszafty, lustra 
ścienne, trema, poleca firma przy ulicy, 
Lutonuersklej 108 W. WlechecklcgafebeJrzeć codziennie, Andrzeja 30 róg a d m i R e p _ b l i k l " . 
Oprawa portretów. u Gdańskiej Majdówna. l i i : |POTRZEDNA wykwalifikowana, sym-

' r L w Y N A i F n * , W h n J 2 ŁADNIE umeblowane pokoje z wszel patyczna sprzedawczyni, obeznaną w 
SPRZEDAM 8 mórg ziemi przy Parku DO_ WYNA.I_ĘCIA j__pok6] e^ i ł K u c n m ą k | e m , w y K 0 _ a m | t światłem elektrycz-branży fotograficznej władająca języ-Wolnoścl w Pabjanlcach. Warunkiiwp<;ost od gospodarza, 
bardzo dogodne. Wiadomość: PabjamjWiUzcw. 
co, Łąkowa 33, A. Zajf 

PLAC znajdujący 
żeniu do sprzedania 
Wróblewskiego, 

EKSTERNISTÓW do matury I 
towuje Szajer, Al. 1-go Maja 
od 5 do 8-eJ ___ 

ZA LEKCJE muzyki lub fotoa 
stwa udzielę angielskiego, frani 
go, Esperanto. Zgłoszenia sub: 
glotte". 

5 R o z m > Wi 
OTWOCK. P 

Szpitalna I^JJjjj:, óbsTugą dó wynajęcia dla 1 lub kami polskim 1 niemieckim oraz ze zna 'n7wej7Reyrnón 
l ł | 2 panów na ulicy Piotrkowskiej. Ofer Jomośclą buchalterjl oraz pisania na p l ł | kanaluacj 

chorym dyjeta. 
miejska. 

ZA ZŁ. 500 sprzedam auto. byle zaraa.1

 D ń ł N _ A n - . „ „ „ . „ M . r A ' kuchnlą w starem domu do odstąpię- stanowiska. Ofirty sub: „Zaufany*. 11 
Niecała 12 (Bałuty) tel. 47-01. l l E f . l f i f f ^ i Ł S ^ . ^ i i I a . Wiadomość: 28 p Strz. Kaniów- ~ " ™ — - ; - t : Narutowicza 1 ZagajnikoweJ 

do sprzedania wlarnla 1 sklep spożywczy. 
oraz pi 

RESTAURACJA 
M powdu choroby na prowincji przy 
szosie dobrze prosperująca Wiaoo-

28 sklch nr. 33, Klopockl. 

mość w admin. 

PRZYJMĘ solidnych panów na miesz
kanie. Rzgowska 71, m. 11, front I p. 

_,POKÓJ umeblowany z niekrepującem 
SCHLICHTMASZYNA (krochmalarka) „ „ _ . _ , . M „ , „_ / . „ r , wejściem do wynajęcia, Przejazd 49. 
Sd.ónera w dobrym stanie do sprze- MIESZKANIE słoneczne (pokój ew. 2 fc , n 

dania. Of. sub: ..S. K.". 11 z kuchnią) _ obszerne, czyste, parter, 

i j PRZYJMĘ dwóch panów na mieszkanie 
Kilińskiego 104 — Jatczakowa. 11 

KIEROWNIK farblarski obi ,nany 
branchy bawełnianej oraz w blelniku 11 
mercerlzacJI. Specjalista w „Indanthrw- J WILLA .Margot" Zakopane-E 
nach" poszukuje posady. Oferty pod p o ieca pokoje z utrzymaniem ó, 
„E. H." do adm „Republiki". 11 złotych 

ma 
ZAKŁAD fryzjerski damski i męski do Hi 

n ^deWo7ciń,kfe

Si t ! łP ieDia , P i Q n D W U O K I E N N Y . frontowy, słoneczny 13, przy Wólczańskie! 11 u m e b | o w a n y p o k ó J 2 w y g o d a m i f tete-
sprzedanla. Lokal obszerny. Wlado- . . „„„ , , , „„„„„ A,a j „ , „ - h fonem do wynajęcia Andrzeja 33 m. 7 
mość: Brzezińska 41, Różański od 1 2 0 D . D A M .

 P±ÓL SJn ]o m ™ 1 0 ~ 1 2 ' * ~ 5 t e I - 4 3 " 5 9 - 1 1 

do 3 g Prócz niedziel. 11 solidnych panów. Kilińskiego 79, m. 36 
— — - — • — 1 

MOTOCYKL pierwszorzędne! mąrkl, 
bardzo mało używany, okazyjnie oo POJEDYNCZY pan poszukuje pokoju z M j i m < l 7 

sprzedania. Zachodnia 54, portjer !!!!! y™l^^S t?if.M;?i! ^ l yu!L 
Baumgart. wskaże. 11 

Jestem samotna przyjmę panów chrz 
'na mieszkanie albo uczni. Ulica 1-go 

11 

BIŻUTERJA. zegarki na raty. ceny ^ „ . „ „ „ . „ . p . , . . , c , „ „ „ „ n o Predosa". Piotrkowska 1̂ 3 MIESZKANIE do odsap lenia loneczne tówkowe 

S H ™ ^ ^ słoneczny dwuoklenny pokój publik, pod „Przyjezdny . U w y K o d a m , d o o d d a n | a . A i e j a i M a * 
1 i m . * c 7 i / . U t e J~ i - - ł„»o^- n» nr, 15, m. 13 front. 11 

podwórzu. X S ™ r ^ l 0 r ' 0 r y n b e r g a 9 - P o ś r f : POKÓJ z kuchnią zaraz do wynajecta dnlcy pożądani. u ... . , J „ , „ . „ , . . i T „„i.„i„ 
BI2UTER.IE kupuję. Pełna wartość p Q K Ó J f r o n J o w y d u i y Q d w u c h |nr_ia 

loknach z balkonem umeblowany do 

w śródmieściu, gospodarz, 

płacę. Solidne traktowanie 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

en.fonat Melanii'' R V '•>. 
ata 51. Elektrycrno! I 
:ja, * -ietne odiY" I 

*Te'' v ^ I C i e ^ \ 
^czut w* . v lodzinj l / t tv 
uje pokoje z CAM V VL. 

WILLA słonecziu v̂ e 
wie wynajmuje pokoje 
nym utrzymaniem na: sierpień li 
sień. Zamówienia kierować: 
Sulejów. Willa 
kowsklej. 

Słoneczna u. f 

POTRZEBNA panna do 2-ga dzieci rat graFOLOOJA chlromantka 
8 clił. i 4 dz. dobrze władająca Jęz. pol, n a przepowiada przeszłość I I 
sklm z wyk 4—^-klasowym, dobrze u- ' s z łość. Pokazuje narzeczonego 
łożona, pomagająca w lekcjach i w go j e s t przeznaczony mąż. Adres 
spodarstwle katoliczka. Oferty pod p0lonJa - Palące", Łódź, Nar 
sub: „R. R. 13" U ' 

TECH.-DENT. poszukuje Lekarza -
dent-y-stkę. Of sub: Republika 19". 11 

POTRZEBNA służąca do wszystkiego. 
Zgłosić się, Andrzeja 16 (Piekarnia). 11 

CERÓWACZKI z pasowaniem potrzeo 
ne. tylko wykwallf mogą sję .zgłosić, 
Odańska 118, pończoszarnia. ' " 1 1 

— wynajęcia. Zawadzka 38. m. 6. U 
DO SPRZEDANIA powóz mało u ż y - . ^ . , . 
wany. Wiadomość: Jan Drynkowskl, LOKAL do ddan a. elektryczne śwra-

TANIO meble do sprzedania z trzech 
pokoi | kuchnią razem lub częściowo, 

•dowiedzieć u dozorcy, Narutowicza 47 

ZamenhofalMATURZYSTKA poszukuje bezpłatnej 
11 praktyki w aptece. Oferty proszę skła 

'dać w adm. „Republiki" pod , Matu
rzystka". 11 

cza 38. pokój 2o8, II piętro. 

POŻYCZĘ 5 tysięcy pod zastaw 
sztowności. Oferty sub: ,5.000^. g - g j 

PRZEWOŻENIE ciężarów atiten 
żarowem polecają Maślanka I 
kowskl, Łódź, Zgierska 93. 

Sienkiewicza '56 12 tło w centrum miasta, nadający się na 
warsztat dla rzemleśln. Wiadomości: 
Kilińskiego 122, Gajewski. 11 DOM nowy 6 mieszkań, sprzedam nie 

drogo, w tem 4 wolne Chojny ul. Trę-! 
backa 62. Wiadomość na miejscu U WYNAJMĘ pokój solidnemu panu na 

. kilka godzin dziennie. Oferty sub: 
SPRZEDAM podwozie pół-dężarowe " S t 0 " - 11 
samochodu ,Chevrolet" niedrogo w _ _ t l k „ , , , . , , , 
bardzo dobrym stanie lub zamienię nn DUŻY pokój frontowy 2-ok!ennv 1 Je-
osobowy. Zgłoszenia ul. Przejazd 2b. dnnoklenny umeblowane oddzielne od-
u p Gros I I najmę. Żeromskiego nr. 11, m. 18. 

front I piętro. 11 

PRZY inteligentnej Izr. rodzinie do 
wynajęcia słoneczny, umeblowany po_ 
kój. Cegielnlana 7,^ m^ 7. 11 

POKÓJ umeblowany dla Jednego lub 
dwuch panów. Cena przystępna. Naru 
towicza 35, m. 13. front. 11 

MASZYNY do szycia „Burgera" Do
godne warunki. Ceny przystępne. 
Piotrkowska 82, podwórze 11 

POKÓJ ładnie umeblowany dla Jedne 
KO lub dwuch panów, Konstantynów 
ska 30. m 34. 1) 

A SYPIALNIA dębowa stylowa, gardę DO WYNAJĘCIA jeden lub dwa ele. 
roby szafy, łóżka sprzedaje zamle- gancko umeblowane pokoje. Nowo' 
nla Stolarnia, ulica Warszawska 16 Ceglelniana 19, II p. front, m. 10. 11 
przy Napiórkowskiego. l i i 

DO ODSTĄPIENIA pokój duży. Wiad 
MŁODE pieski Ratlerki, okazyjnie do Petersburska 19 Fr. Remlszka ofic-
sprzedania, ulica 1-go Maja Nr. 11 na lewo I wejście. 11 
mleszk. 17 11 POKÓJ dla Jednego lub dwuch panów 
• " 'lzraellt. do wynajęda, ul. Luizy 15 

DO SPRZEDANIA mała posesja pokój mleszk. 14. 11 
% kuchnią, pól domu f placu I zatwicr-| — 
dzonym planem do budowania. Wia- POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
domość: ul. Drewnowska 60 w Restau przy lzraelicklej rodzinie, Południowa 
racji p. Gołębiowskie). ll.nr. 58, m 17. 

POSZUKUJE się zdolną manlkurzyst-
kę od zaraz. Zakład fryzjerski. Połu
dniowa 5. 11 

POKÓJ umeblowany, frontowy, słone
czny do odstąpienia. Telefon na miej 
scu. Drzwi wprost od schodów, Pioti' 
kowska 92, m 7. Zastać godz. 1—2 11 

4 POKOJE, kuchnia, służbowy, łazien
ka wygody, balkon, okna południowe 
pierwsze piętro około Dworca Fabrycz 
nego oddam zaraz. Oferty do adm. 
pod: ,,Zaraz 12" 15 

KAWALER lat 30, przystojny, P i 
Jacy własny kinoteatr, przedsK^ ] 
stwo większe poszukuje spólnlc"** 
kapitałem 15.000 zł. w celu ma« 
njalnym. Pod „Dobry Iriterss"^, 

POSZUKUJE jakielkolwick posady ek
spedienta, woźnego lub pomocnika ma 
gazynlera, posiadam dobre świadec
twa, na żądanie mogę złożyć kaucję. 
Wiadomość: do „Republiki" dla „Ucz
ciwego^ 11 

STOLARZ poszukuje pracy w prze
myśle włókienniczym, zna się w bu
dowle krosien. Zgłoszenia składać w 
adm. „Republiki" sub: „9000". 11 

ZARAZ potrzebny zdolny ślusarz na 
roboty wodociągowe Ul. Kilińskiego 
nr. 166. 11 

POKOJU z kuchnią w starym domu 
poszukuje od zaraz. Dferty sub' 

.Stary" do adm. .Republiki" 

CHŁOPIEC lat 19-ru, posiadający wy
kształcenie 4-ch kl., poszukuje laklej-
kolwlek pracy (dobre świadectwa). La 
skawe zgłoszenia pod „Skromne wa
runki". 11 

INTELIGENTNY paa nawiąże j 
spondencję z przystojną I kult'1 

panną Oferty nleanonimowe, 
wie z fotografiami sub: ,S. 71".._ 

TOWARZYSTWA eleganckiej, na ^ 
dę przystojnej, inteligentne] pa" 
szukuje młody mężczyzna na 
szem stanowisku. Łaskawe listy 
dość nie szarzyzna" do adniln. , _^ 

S. B. Nr 6 | Panią, która nie 
mała odpowiedzi, proszę wyrj 
wyznaczyć spotkanie .Republika' 
„Sierpień 8". J 

MŁODY mężczyzna z własnym sjj 
chodem, chciałby poznać miłą 
leżną kobietę, celem wspólnych DUC 
cieczek. Oferty pod „B. M.' 

POKÓJ z oddziekem wejściem dla to-
lidnefio pana izr. do wynajęcia, Ceglel
niana Nr. 7 m. 10-

SINGERA maszynę męską oraz dam
ską sprzedam okazyjnie u gospodarna 
al. Piękna 5. 11 

SPRZEDAM bardzo tanio z powocu 
wyjazdu dom murowany I oficynę 
drewnianą nowe, plac cały, zawierają
ce mieszkań 15, trzy pokoje | t i ry 
kuchnie wolne | sklep. Wiadomość: 
aa miejscu Chojny, Obywatelska b. 

DUŻY pokój umeblowany z używalno- ~ 
<cią kuchni lub bez wynajmę, Flszcr,;r>OK<M umeblowany do wynajęcia 
Pusta 13. 

DO SPRZEDANIA okazyjnie urządze
nie dużej pracowni sukien, stoty, stoi 
Id, szafy, maszyny. Wiadomość: adres 
w administracji. 

PARLOFON szafkowy szwajcarski 
oraz amerykan - bryczka na gumach 
tanio sprzedam. Andrzeja 47. I I p., 
mleszk 6. 11 

PRZYJMĘ na mieszkanie dwóch pa
nów ze stołowaniem, Grabowa Nr. 30, 
Chojnacki 

PRZYJMĘ 4-ch panów samotnych na 
mieszkanie. Zastać od godz. 6, Rokt-
cińska 47, m. 38. 11 

lliNawrot 2. 3 brama, front, 2 piętro 
m. 31 od 2-e]. « 

PRZYJMĘ 2-ch panów na mieszkanie 
Senatorska 26, I I I piętro, m 47. 11 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
Karola 8, lewa oficyna 2 p. m. 15. 11 

PRZYJMĘ na mieszkanie 1-go lub 2 
panów z życiem lub bez. Składowa 
nr. 31 m. 62. 11 

POKÓJ do wynajęcia umeblowani 
przy rodzinie, ul. Lipowa nr. 14 m. 29, 

ooocoocxxxxxxxxxxxxxxxxxi 
P o s a d y f 
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W CIĄGU miesiąca I pod gwarancją 
wykluczająca absolutnie wszelkie ryzy 
ko. wyucza praktycznie na samodzle, 
rego buchaltera - bllanslstę, rzeczozn 
z wyższem wykształceniem I kontrol 
syndyk. p»zemvsł. — Kończącym śwta 
dectwa. Bliższych Informacji 1—9 wre. 
czór. Piotrkowska 183. I p U 

NATYCHMIASTOWY zarobekl Przyj
mujemy zdolnych zastępców (także po 
czatkulacych) celem odwiedzania pry
watne] klijenteli. Natychmiastowy do
chód do 100 zł. dziennie. Najwyższa 
prowizja 1 stała pensja Zgłoszenia 
pod ,.Du*v zarobek Kr. 4" do Tow. 
Reklamy Międzynarodowej |. r. Rudolf 
Mosse. Kraków, Zybllklewlcza 16. 11 

POMOCNIK Techniki dentystycznej 
przyjmie posadę, zt. 10 tygodniowo O-
ferty „Dentystyka". 11 

POSZUKIWANY goniec 1 robotnik do 
składu. Oferty wraz z referencjami c i 
"dmln. .Republiki" sub: „Kierownik 
73—02". 11 

I N a u k a i w y c h o w a n i e \ CÓRKA obywatela lat 25 chrzęść 
gnie poznać Inteligentnego pana naj 
brym stanowisku w celu towarzysH 
Of. też mogn być w niemieckim )ez\ 
sub: „Wspólne nudy" do adm. ,R^ 
bllkl". Dyskrecja zapewniona. J 

Redakcja ł Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyleć RedakcjiJ___7 po pol. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-4. 

ze wszystkimi dodatkami wynos i * Łodzi zl.5.60 0<|IO*Z«tnfa: ,?WJ£ZAJ£E:
 J ° P - M w l e r s s milimetrowy (na stronie 10-szpa 

w T _ K g c l E ; 4 0 E r _ a W j e r s z milimetrowy na stronie 4-szpa 
NEKROLOGI: 30 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i zaślub, po tekście 10 i\ 

UDZIELAM lekcji matematyki, Języka 
niemieckiego. Piotrkowska 103, m. 37 
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INTELIGENTNA posażna panna U 
litka) poszukuje znajomości takll 
pana sub: „Stanowisko". 

Z BRAKU odpowied. znajomośd 
poznam dyskretną, przystojną, nla| 
powaną seperatkę. Oferty z adro 
proszę: , Zamożny" do ..RepubljkJ^ 

WDOWIEC ciemno blondyn, przyi 
ny, mający 100 tys zł. majątku. °) 
nie zapoznać pannę lub wdowę od 
28—32 polkę lub ewanglellczkę. P( 
stojną I zdolną do handlu, mająca 
jatek od 20 tys. zł. Oferty proszę t 

dać do adm. „Republiki" pod „W 
wlec". ____ 

PANI sympatyczna, Inteligentna 
wyższym wvkszt.) chętnie zapozna 
na lat 38-45 bardzo IntellEentnejj 
na stanowisku. Of sub: ,A. N. A. 

.SKROMNA". List z adniln. otrrt 
tern proszę bardzo o odpowiedz 
mój list sub: „Dyskrecja zapewnlol 

Prenumerata 
.Ilustrowanej Republiki" 

za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłką pocz
tową w kraju zł. 6.50. zagranicą zł. 10. „Express* 
I „Republika" wraz z odnoszeniem 0.00 złotych 

W y d a w c a : Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smólskl. 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc zagraniczne o 100 proc. dro* 
Za terminowy druk ogłoszeń adminlsf. acja nie odpowiada. Ogłoszenia specjalne o 50 proco. 

drożej Drobne 12 groszy. - Najmniejsze zł. 1,2 0. poszuk. pracy , 0 _ _ _ r o s z y j , f 

W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 6] 
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Brland usiłuje stwor rzyć Pan - Europęl (Guotin Meschlno. Mediolan). 

opowieść o niemieckich odszkodowaniach. 

ROK 1919 — Ja zapłacei ROK 1929 — Ja zapłacę!.. ROK 1939 ja płacę!... 
(H. 420. Florencja). 
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PIEKŁO NA ULICY. 

Pierwsza pani: W jaki sposób" udało się pani przejść na tę stronę ulicy?... 
Druga pani: Kto pani powiedział, że ja przeszłam?... Ja się urodziłam po tej 

stronie ulicy i ani razu nie przeszłam na drugą stronę... 

leki bezpłodnej dyskusji. Gadaniem i językiem nikt leszcze dzieci nie stwo-
r Z y ł * („Le Rive". Pary*). 

P a s a ż e r : Na litość Boską, zatrzymaj pan auto, zdaje się, żeśmy kogoś przejechali!., 
S z o f e r : Poco mamy się zatrzymywać?.. O szczegółach dowiemy się futro z gazet.,. 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY' 

Z GŁODU l NĘDZY ZRODZIŁ SIĘ GENJUSZ. 

wielKiego pisarza. 
Knut Hamsun do 27 roku życia 

wędrował po świecie w poszukiwaniu chleba i pracy. 
Pierwszym jego utworem był list do milionera z prośbą o wsparcie. 

70-lecie urodzin 
Jako syn wiejskiego krawca, 

Przed kilku dniami świat literacki 
obchodził niezwykle uroczyście sie
demdziesiąta rocznicę urodzin wielkie
go pisarza północy —• Knut Hamsuna, 
Literatura europejska złożyła w dniu 
tym należny hołd wielkiemu pisarzowi, 
który, jak nikt inny, zdołał przyciągnąć 
ku sobie najszersze masy społeczników 
z najróżnorodniejszych warstw społecz 
nych. Nie ulega wątpliwości, że dziś 
uchodzi Hamsun za jednego z najwspa
nialszych pisarzy europejskich, o czem 
.świadczy nietylko przyznana mu na
groda Nobla, lecz przedewszystkiem 
wysoka liczba jego czytelników. 

Myliłby się jednak ten kto sadzi, że 
droga życia Hamsuna od pierwszego 
kroku usłana była różami i uznaniem 
ogółu. Były tam może maleńkie różycz
ki, ale więcej było kolców i cierni, od 
których krwawiły się nogi i serce. 

Hamsun przyszedł na świat jako 
syn biednego chłopa w małci wioszczy
nie Garmstredet w południowej Nor-

wegji. 
Dzień 4-ty sierpnia \. 1859 roku byt 

dla chłopskiego krawczyka. Piotra Pet-
tersona, jeszcze jednym dniem klęski i 
rozpaczy, albowiem w dniu tvm żona 
powiła mu nowego „bachora", którego 
trzeba było żywić i ubierać. Oiciec nie 
wiele sobie robił z tej łaski Bożej któ
ra zezwoliła mu na powiększenie ro
dziny. 

Malec wraz z rodzicami i rodzeń
stwem cierpiał skrajną nędze (przymie
rając głodem) a gdy podrósł o tyle, że 
małe piąstki mogły już utrzymać mło
tek i chłopskie buty z cholewami, za
brał się do pracy szewskiej, jako zwy
kły terminator. 

Zawód ten w małej wsi nie mógł 
dać mu nawet skromnego utrzymania, 
wobec czego mizerny szewczyk posta
nawia dnia pewnego porzucić ziemię 
ojcowską i wędruje do Ameryki, która 
w młodzieńczych jego snach przedsta
wiała się jako kraina mlekiem i miodem 
płynąca. 

Już w pierwszych dniach pobytu na 
nowej ziemi przekonał sie. że zbyt 
wjelka przepaść dzieliła jego sny od 
smutnej rzeczywistości. Przez długi 
czas wałęsał się po miastach bez pra 
cy, przeżywając dni okropne, które w 
kilka lat później tak pięknie onisał w 
nieśmiertelnej powieści p. t. ..Głód 

Tragiczne są podstawy twórczości 
literackiej, skoro tyle przecierpieć trze 
ba, aby napisać piękną książkę o gło
dzie. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
gdyby nie te męczarnie na zaoceanicz

nym terenie, literatura świata pozba
wiona byłaby jednego z najcudowniej
szych arcydzieł kunsztu pisarskiego. 

W czasie tych ciężkich, okropnych 
dni Hamsun imał się wszelkiei możli
wej pracy, wykorzystując swa siłę fi
zyczną i skąpe wykształcenie, zdobyte 
w rodzinnej wiosce metoda samouków. 

Był kowalem, krawcem. Inkasentem, 
domokrążcą, aż wreszcie uśmiechnął 
mu się los — został konduktorem w 
tramwajach newiorskich. 

Dziś prawdopodobnie sam Hamsun 
uśmiecha się smutnie na mvśl o tych 
chwilach, gdy inkasował pieniądze za 
bilety tramwajowe, pomacał korpu-
lentniejszym paniom przy wsiadaniu do 
wagonu, pociągał za pasek, daiąc mo
torniczemu znak do odjazdu, lecz wte
dy uśmiechał się wesoło, albowiem ta
ka posada znaczyła zaspokojenie żo
łądka otrzymanie dachu nad elową i 
przyzwoitego odzienia. 

Hamsun zabrał się do pracv na no-
wem stanowisku z całą energia. Nieje
den z pasażerów wsuwał mu do ręki 
drobny napiwek, co według amerykań
skich zwyczajów było wówczas często 
stosowane. 

Bvło to w roku 1886, a więc gdy 
Hamsun miał już 27 lat... 

lVrłże sa jeszcze tacy, którzy pamię
tają go z tych czasów, a prawdopodob
nie w dyrekcji tramwajów zasiadają 
jeszcze siwi panowie, którzy go przyj

mowali do pracy, a potem wydalili... 
Z tem wydaleniem też była smutna hi
storia, choć dziś wydająca sie zabaw
ną, jak wszystko oglądane z perspek
tywy minionych dziesiątków lat. 

Praca w tramwajach nie bvła łatwa. 
Trzeba było znać przepisy i ściśle się 
do nich stosować. Późniejszy laureat 
Nobla, autor pięknej książki ..Błogosła
wieństwo ziemi" miewał ciągłe zatargi 
z pasażerami, niestosującymi się do 
przepisów. 

— Proszę posuwać się naprzód, nie 
przeszkadzać wysiadającym!... W koń
cu na lewo jest jeszcze iedno wolne 
miejsce!... Chciała pani przesiadkę, dla
czego pani odrazu nic powiedziała? itd. 

Nieraz pewnie słyszeli pasażerowie 
takie słowa, wyrzeczone przez później
szego asa literatury pótnocnei. 

Lecz nie na tem kończyła sie praca 
konduktora. 

Po całodziennej pracy trzeba było 
jechać do remizy, posegregować zatłu-
szczone i postrzępione banknoty przeli
czyć drobne i oddać gotówkę. Zbliżała 
się północ, gdy Hamsun wyczerpany i 
zmęczony wychodził wolny na ulicę i 
pełną piersią wdychał chłodne powie
trze. Dokąd pójdzie na kołacie?... Do 
baru, gdzie zbierali się koledzv-tram-
wajarze. 

— Tc, zrobimy partyjkę 66?... Te, 
jak się nazywasz?... Aha. Hamsun!... 
Komiczne nazwisko... A więc, Hamsun 
zrobią partyjkę?... 
FJHHB 

Angielski konkurent Remargue'a. 
Znany pisarz, Phillipp Gibbs, daje wstrzą 

sający obraz Europy powojennej. 
Po całej Europie idzie obecnie wielki 

krzyk przeciwko wojnie. Jest to jakgdy-
by krzyk strachu, że oto minęło dziesięć 
lat, a pamięć tych okropności jakie nio
sła za sobą pożoga wojenna, gotowa za
trzeć się w umysłach. Coraz częściej u-
kazują się ostatnio książki o wojnie, opi
sy historyczne i powieści, przypominają
ce nam o zgrozie działań wojennych. 

Dotychczasowa beletrystyka "anty
wojenna ograniczała się jednak przewa
żnie do opisu samego przebiegu, walk, a 
więc okopów, ludzi rozrywanych w strzę 
py, pożarów miast i wsi, głodu i nędzy 
na pozycjach i potwornych scen w szpi
talach wojskowych. 

Obecnie ukazała się nowa, ciekawa 
książka, która w Anglji zrobiła taką fu
rorę, jak w Niemczech słynne dzieło Re-
marque'a „Im Westen nichts Neues". 

Książka pióra mało znanego jeszcze 
autora angielskiego Philippa Gibbsa, p. 
t. „The Middle of the Road", porusza je
dnak zupełnie inne tematy. 

Nie wprowadza nas już na front, lecz 
zwraca uwagę na spowodowaną przez 0-
statnią wojnę ruinę krajów i społe
czeństw, na przewrót gospodarczy, ni
weczący cały dorobek cywilizacyjny, na 
upadek warstw inteligenckich, na zanik 
etycznych ideałów, jednem słowem na 

wstrząśnienia, będące nieuniknionem na
stępstwem wojny, ryjące niezatarte śla 
dy w życiu narodów. 

Bohater powieści, mtody oficer an
gielski, zdemobilizowany no wojnie, od
bywa wędrówkę po świecie, jadąc z jed
nego kraju do drugiego, z jednego pań
stwa do drugiego. Poznaje stosunk*. 
wszędzie widzi najstraszliwsze zniszcze
nie, zubożenie mas, ruinę dawnej klasy 
posiadających, nędzę i głód robotników, 
a nadewszystko wzajemne rozgorycze
nie jednych narodów na drugie, nieuf
ność, słowem, bolesny całokształt na
strojów powojennych w całel Europie, 
nie wróżący rychłego uspokojenia się. 

— Oto, co zrobiła wojna — mówi o-
ficer angielski. — Kto wie, kiedy te rany 
zostaną zaleczone i czy wogóle zostaną 
zaleczone w najbliższych latach... do 
czasu proklamowania nowej wojns* świa
towej. 

Autor ukazuje nam obrazy potworne 
niema! w swym realizmie. Nic też dziw
nego, że książka cieszy się tak niezwy-
kłem powodzeniem. A już liczni wydaw
cy zabiegają o prawo przekładów. „The 
Middle of the Road", zyska sobie niewą
tpliwie równorzędne miejsce obok „Im 
Westen nichs Neues" Remarqu'a. 

St. 

Jak się operuje zwierzęta* 
fioń iest idealnym natfentem . 

W jednym z cyrków paryskich doko
nano przed kilku dniami skomplikowa
nych i nader zajmujących operacji. 

Tygrysowi bengalskiemu wyrwano 
dwa mleczne zęby, białemu słoniowi zaś 
odplłowano złamany paznokieć. 

Nie łatwo było ułożyć na stole opera
cyjny drapieżne tygrysiątko. Pacjent o-
kazał się nerwowy. Przez dłuższą chwilę 
nie dopuszczał do siebie chirurga, ma
chał łapami, ryczał i otwierał przeraża
jącą paszczę. W końcu udało się związać 
go mocno -i wstawić mu między szczęki 
deseczkę. 

Weterynarz przystąpił do pracy. Nie 
zwracając uwagi na straszny ryk tygry 
sa, wyrwał zęby i zajodynowat tygrysie 
dziąsła. 

Teraz przyszła kolej na słonia. Pocz
ciwiec, ważący 6.000 kilgr., okazał się 
niezmiernie cierpliwy. Podstawił posłu
sznie łapę i pokojowo poruszał uszami 
podczas gdy weterynarz piłował pazno
kieć... 

Gdy wszystko było skończone, mą
dry słoń po przyjacielsku objął wetery
narza trąbą, i na znak wdzięczności huś
tał go przez parę minut. Poczem ostroż
nie postawił go na podłodze. 

Najtrudniej było z nazwami ulic. 
Hamsun nie orjentował $is jeszcze w 

tym obcojęzycznym kalejdoskopie 
„streetów" i numerów. Przepisy wy
magały kategorycznie od konduktora 
wymienienia nazwy ulicy na każdym 
przystanku. W dzień było jeszcze pół 
biedy. Pomagały mu tabliczki z nazwa
mi ulic na murach domów. Ale wieczo
rem, gdy tabliczki ukryte bvłv w mro
ku Hamsun często sam ale wlepia ł , 
gdzie jest z pasażerami 1 tramffeiem. 
Ufał na ślepo maszyniście., Ale publicz
ność wolała, żeby konduktor mvślał za 
nią. Żądano więc wymienienia przy
stanków. Hamsun przekręcał nazwy 
ulic, mylił się i wprowadzał w błąd pa
sażerów. Kilka zażaleń do dyrekcji ze 
strony pasażerów na nierjrjontującego 
się konduktora i Hamsun znalazł s]ę 
znowu bez posady, bez dachu nad gło
wą, na amerykańskim brułau. 

Dziwnemi drogami clbodzi sława. 
Któżby pomyślał, że od tej chwili roz
pocznie się wielka karjera utalentowa
nego pisarza. Biedny, zwoKhionv z pra
cy konduktor, wylewał gorzkie łzy nad 
swą dolą, a za jego plecami chochlik 
losu przygotowywał już dlań szereg 
wesołych niespodzianek. 

Hamsun, znalazłszy sie nad przepa
ścią, wpadł na absurdalny .» jego punk
tu widzenia pomysł. Postanowił zwró
cić się z prośbą o pomoc de amerykań
skich milionerów. Postanowił ich wzru
szyć i zmusić do udzielenia wsparcia 
konającemu z głodu człowiekowi. Za
czątki talentu pisarskiego objawiły się 
po raz pierwszy i oddały mu w tej cięż
kiej chwili nieocenione usługi. 

Na pierwszy ogień Hamsun wybrał 
miljonera Armoura. Napisarł doń wzru
szający list, w którym prDstt o jedno
razową zapomogę. List wręczył sekre
tarzowi miljonera i z drżeniem serca 
usiadł na krześle w poczekalni. Nie czuł 
w tej chwili głodu, wzruszenie zagłu
szało wszelkie bóle fizyczne. 

Sekretarz znikł za ciężtóemt drzwia
mi. Po upływie kilku muaut wyszedli 
wręczył zdumionemu Hamsunowi 25 
dolarów, mówiąc przy tent: 

— Pan Armour rzekł, ze tyle wart 
jest pański list... 

Nie było tp włęc wsparcie, lecz 
Pierwsze uczciwie zarobione honorar
ium za pierwszą pracę l i teracka!~ I jak 
tu nie odzyskać wiary w * własne siły, 
w swój talent, skoro ob cv człowiek, 
skncra-miljoncr płaci za p lywatny list 
25 dolarów?.... 

Pierwszy krok został zrobiony. 
Hamsun poszedł dalej i do fczedl do wy
żyn, na jakich dzisiaj go widzimy. 
Prawdziwy rozgłos i sła^/e przyniósł 
mu , Gł«ód", a nagrodę Nol)la przyspo
rzyło dzieło p. t. „Błogosławieństwo 
ziemi". 

Maleńka Norwegja skhuda dziś hołd 
wielkiemu swemu synowi. Taki sam 
hołd winna złożyć Europa Norwegii, 
dziękując jej za wychowań le takich mę
żów jak Henryk Ibsen, FHtiof Nansen, 
Roald Amundsen i Kmit Hamsun, któ
rzy wprawdzie z rzemiosłem wojen
nym mc wspólnego nie m ieli i żadnym 
krzyżem walecznych nic żer stali udeko
rowani, lecz mimo to są wl elkimi ludź
mi. 

Siedemdziesięcioletni Hsimsun schro
nił się do małego folwarcztlku Nórholmen 
na północy,, chcąc w sarmotrości spę
dzić resztę żywota. Jedynym jego po
wiernikiem jest przyroda* która wielbi 
i wyżej ceni, niż ludzi. 

Samotność tę przerwały owację i 
serdeczne powinszowania, jakie szero
ką falą _ napłynęły do NlŚrholmen ze 
wszystkich stron świata, tiiiiac dowód, 
że jakkolwiek Hamsun uciirfkł od świa
ta, mimo to świat cały o w im nie za
pomniał. 

Joter. 
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Czy zdarzają się wypadKi niezwyhte? 

Sprzeczne opinie najznakomitszych pisarzy współczesnych 
Bardzo mało słów nadużywa shtobec-

cnie tak, jak piękne, stare stówo „przy
goda". Mały, nieznaczący flirt, przypad
kowe spotkanie w wąskiej uiic.sce z wy
chudzonym bykiem sąsiada, widok ucie
kającego złodzieja, prześladowanie przez 
pijanego w ciemnej ulicy, spotkanie na 
ulicy czy w tramwaiu osoby, która nam 
się podoba, a która uśmiechnie się do nas 
kusząco — wszystko określamy słowem 
„przygoda", dodając nr/.vmiotniki „pię
kna", straszna", „niebezpieczna', „okro
pno"I1. d. 

Oczywiście iest to zwykłe szafowa
nie pięknym słowem. Któż b :\viem z nas 
wie coś o prawdziwem zapierającem dech 
w piersiach nrzeżyciu, o przygodzie w 
wielkim stylu. O tych romantycznych 
przygodach, z któremi związane jest imię 
Odysseusza. Robinzona, Cooka, o przy
godach korsarzy i wielkich awanturni
ków — rycerzy. 

Prawdziwych przygód my nie znamy. 
Zdarzają się jeszcze gdzieś, w dalekich 
krajach, na dzikim Wschodzie, w życiu 
słvnnych włóczęgów na szlakach świata. 
Ale u nas, w atmosferze przesyconej te
chniką i kulturą, czy możliwa jest praw
dziwa przygoda? 

Pytanie to, niezmiernie ciekawe i ab
sorbujące posłużyło pewnemu zagranicz
nemu pismu literackiemu, do rozpisania 
ankiety, na którą odpowiedział szereg 
wybitnych osobistości, znanych dobrze 
szerokim kolom naszych czytelników. 
Najciekawsze odpowiedzi przytaczamy 
poniżej: 

HANS HEINZ EWERS. 
*~ Czy możliwe są jeszcze prawdzi

we przygody? Co za pytanie! Oczywiś
cie człowiek z tłumu — a tłum obejmu
je wszystkich, od ministra do analfabety 
- robotnika — nie przeżywa nigdy pra
wdziwej przygody. Jeśli ją przeżyje, to 
tylko przez ślepy przypadek, a wów
czas rzeczywiście nie wie „co począć z 
tym fantem". 

Przygoda jest zawsze asocjalna. Mo
że ją przeżyć każdy, niezależnie od swe 
go stanowiska społecznego. Ale prawdzi
wie przeżyć ją może tylko ten, kto jej 
doprawdy szuka. Wówczas, jeśli nawet 
nastąpi ona nieoczekiwanie, człowiek po
trafi ją wykorzystać w całej pełni. 

Ci, co jej szukają, myślą ciągle o da
lekich krajach, egzotycznych warunkach. 
Ale to niekonieczne tło: ..przygoda" cze
ka na nich wszędzie, w każdem duzem 
czy matem miasteczku, na wsi, na każdej 
ulicy, każdego dnia, o każdej godzinie. 

Drobne, nic nie znaczące orzeżyoie 
dla człowieka, który nie umie patrzeć, 
przeżycie, obok którego człowiek z tłumu 
przechodzi ledwie zwracając nań uwa
gę, które umiera, nim się jeszcze narodzi
ło — może urosnąć do olbrzymich roz
miarów, do pięknej, prawdziwej przygo
dy, jeśli spotka człowieka, który nie na
zywa tem pięknem mianem flirtu i nie 
przechodzi obojętnie obok ciekawych 
rzeczy. 

Przygoda, piękna romantyczna Ist
nieje zawsze i będzie istniała. Nie prze
żyje jej jednak nigdy człowiek, któremu 
natura poskąpiła najpiękniejszego swego 
daru: umiejętności fantazjowania. 

Jeśli miast wspinania sie po źle wy
rąbanych schodach będzie wolał używać, 
windy, nie przeżyje nic pięknego — to 
piękne pozostanie na środku drogi, któ
rą on przebędzie w zamkniętym pudełku, 
nie wyglądając, zdolu — na górę. 

BERNARD KELLERMANN. 
— Moim zdaniem „przygoda" we 

właściwem tego słowa znaczeniu jest w 
obecnych czasach niemożliwa. To było 
dobre kiedyś, gdy sprzyjały warunki, 
dziś jednak... 

Największą przygodą, moim zda
niem, była podróż Magellana dokoła 
świata. Ten Magellan był prawdopodob
nie wielkim zuchem. Gdy zupełnie nie
chcący odkrył ocean spokojny, na prze
bycie którego zużył trzy tygodnie — oto 
była przygoda. Ale dziś, cóż dziś mogą 
być za przygody! Sam podróżowałem o-
statnio bardzo wiele, spotkałem wiele 
dziwów na świecie, przeżywałem wiele 
razy ciekawe zdarzenia, ale przecież nie 
nazwę tego przygodami, tak jak czyni 
wielu ludzi. 

Czasy „przygód" minęły, wraz z cza
sami ludzi - bohaterów. Dziś bohaterów 
niema, są tylko maluczcy ludzie, któ
rym się zdaje, że tworzą rzeczy wspania
łe, a właściwie, narażają się na śmiesz
ność, usiłując walczyć z wiatrakami. 

Czy ludzie ma!uczcv mogą przeży
wać piękne przygody? Wątpię... 

EDOAR WALLACE. 
— Moje książki są najlepszym świa

dectwem możliwości wielkich przygód. 
Wszystko, co jest tworem fantazji, tt-

rzęczywistnia się na świecie, fantazja 
tylko wyprzedza prawdziwe zdarzenia. 
Widzieliśmy to na tysięcznych przykła
dach. A więc jeśli potrafimy wyimagino
wać sobie prawdziwą przygDiię. Jeśli w 
naszych powieściach czy opowiadaniach 
traci ona cechy fantastyczne i wydaje 
się być prawdziwem zdarzeniem — jest 
to stwierdzeniem, że przygoda Istnieje l 
będzie istniała vrieeznie. 

Tylko trochę odwagi, trocin -"hęct do 
życia, wyjście z ram szarej codziennoś
ci i patrzenie na wszystko nie z punktu 
widzenia codziennych potrzeb człowieka, 
lecz z dołu na górę — a wówczas przyj
dzie do nns piękna, oczekiwana dawnr) 
„przygoda". 

PAUL MOR AND. 
— Ja proponuje skreślenie słowa 

„przygoda" ze wszystkich słowników i 
encyklopedii świata. „Przygoda" to coś 
nadzwyczajnego, f i ś, czego ludzie na
szej epoki nie rozumfeją. 

Gdy widzą, jak i.ijak napastuje bez
bronną kobietę i staja w jej obronie — 
jest to dla nich Drz:. goda. 

Gdy zdążą pociągnąć w'wagonie ko
lei żelaznej za r?.czkę hamulca i unie
szkodliwić złodzieja — przygoda! 

Ody cudem uratują się z płonącego 
domu — przygoda. 

Gdy beda musieli uciekać oknem z 
mieszkania swej kochanki, ponieważ dc 
drzwi pukać będzie mąż — przygoda. 

Gdy spotkają w wagonie restauracyj
nym piękna niewastę, która się w nich 
zakocha — przygoda. 

Gdy znajdą się z nią w windzie, któ-

naukowe pisarzy. 
Literaci grzeszą absolutną nieznajomością 

przyrody, a zwłaszcza astronomji. 

SVEN HEDDIN. 
Pośród' ciężkich okolicznoś.-i rozpo

cząłem nią ostatnią ekspedycję podróżni
czą do środkowej Azji w roku 1926. Była 
to jednak najpiękniejsza przygada, ,'aką 
przeżyłem w swem burzliwem życiu. 

Przebyliśmy pieszo około 2600 kilo
metrów, napotykaliśmy największe prze
szkody, przeżywaliśmy chwile o drama-
tycznem napięciu, wiele razy śmierć zaj
rzała nam w oczy — to było piękne i to 
było prawdziwa przygoda. 

Twierdzę, że nawet dziś, w epoce 
trzeźwego realizmu zdarzają s i , fantas-1 
tyczne i romantyczne przygody. Wów
czas gdy człowiek nie zlęknie się przeci-
wrości losu, gdy pokusi się na rzecz, 
zda się niemożliwą, wówczas spotka swą 
piękną „przygodę". 

Niejaki Pio Emanueli — nie wiem kim 
on jest, zaprzysiężonym astronomem czy 
też „astronomującym" dziennikarzem? 
— umieścił w jednem z pism włoskich 
artykuł, dowodzący niezbicie, że w litera
turze pięknej bardzo rzadko zdarzają się 
wypadki prawidłowego opisu przyrody. 
Najznakomitsi nawet pisarze wykazują 
w dziedzinie zjawisk niebieskich całkowi
tą i rażącą ignorancje. , 

Na pierwszem miejscu profanów a-
stronomlcznych stawia p. Emanueli... 
Lwa Tołstoja! 

Zdawałoby się, że dobrze zna już przy 
rodę człowiek, który uważał, że jest z 
nią złączony wspólnem życiem, mimo to 
w „Annie Kareninie" znajdujemy nastę
pujący opis wiosennego zmierzchu: 

— „Zaczynało zmierzchać. Jasna, 
srebrna Wenera nisko na zachodzie świe
ciła już z poza brzózek swym przytul
nym blaskiem... Lewin postanowił zacze
kać jeszcze, póki widziana przezeń niżej 
gałązki brzozy Wenera wzniesie się po
nad nią"... 

Lewin — zwraca ironicznie uwagę p. 
Emanueli! — mógł czekać na przejście 
Wenery powyżej gałązki do końca świa
ta i nie doczekałby się. Byłby to większy 
cud, niż stworzył Newton: „Stój, słońce i 
ruszaj się księżycu!" Tołstoj zapomniał, 
że gwiazdy wschodzą nie ze strony za
chodu lecz ze wschodu i że Wenera wie
czorem nigdy nie bywa na horyzoncie. 

Przed Tołstojem, okazuje się. takie 
same „faux-pas" popełnił poeta francus
ki Lamartine w pięknym wierszu p. t. 
„Wieczór". 

— ..Zbliża się powóz nocy 
I Wenera wstaje na horyzoncie"... 
Flammarlon zwrócił uwagę poecie, że 

z punktu widzenia astronomicznego jest 
to nonsens, lecz Lamartine.odrzekł: 

— Wielkie rzeczy! O jeden blo4 a-
stronomiczny w literaturze, czy warto 

i się tem przejmować? 

Bardzo bezceremonialnie kieruje cia
łami niebieskieml Gabriel d'Annunzio. 
W opowiadaniu p.t. „Iskry z pod młotka" 
opisuje wschód miesiąca akurat o tej 
porze, gdy księżyc powinien już zajść. 
Najcharakterystyczniejszem jest jednak 
to, że poeta bluźni przeciwko księżycowi 
nietylko w beletrystyce, lecz nawet w 
prywatnym pamiętniku. Pod datą 17 lip
ca 1898 r. D'Annunzio pisze: 

— „Droga do Fiesole po upalnym 
dniu. Florencja gorąca i szara ugrzęzła 
jakgdyby w popiele. Spopielone miasto 
milczy pod przybladłem niebem, na któ-
rem wschodzi pierwsza ćwiartka księży
ca..." 

— Wszystko to Jest bardzo poetyczne 
— pochwala astronom — ale, pan wyba
czy, księżyca nie widział pan wcale: 17 
lipca 1898 r. księżyc akurat nie mógł być 
na niebie, gdyż to było w przeddzień no
wej fazy ksieżycowei". 

Carlyle w swej „Francuskiej Rewolu
cji", opisując cichą noc 9 sierpnia, po
przedzającą fakt pobicia gwardji szwal-
carskiej, kończy swój opis następujące-
mi słowami: 

— „Orion błyszczał spokojnie". 
— Orion to bardzo piękny gwiazdo

zbiór — zgadza się astronom — lecz jest 
to gwiazdozbiór zimowy: w sierpniu nie 
mńsf on świecić spokojnie nad Paryżem 
nawet w okresie rewolucji. 

Nie sa wolni od błędów naukowych 
również inni pisarze tej miary, co Do
stojewski i inni. 

Z pośród rosyjskich pisarzy najmniej 
grzechów astronomicznych na sumieniu 
ma Antoni Czechow, który na te szcze
góły zwracał specjalną uwagę. 

Przeciętny czytelnik, nieszukający 
zresztą prawd naukowych, patrzy przez 
palce na te błędy I bardzo często wcale 
ich nie dostrzega, wystarczy jednak tyl
ko, aby sprawami temi zainteresował się 
fachowiec, a już na jaw wychodzą przy
kre nieporozumienia. A. A. 

ra się nagle zepsuje i stanie na półpię-
trze — jeszcze ładniejsza, i e w z e roz-
koszniejsza przygoda 

Przyzwyczailiśmy się do tego słowa. 
Używamy go wszędzie, w zastosowaniu 
do wszelkich zjawisk życia, z którymi 
się stykamy. Ale bądźmy szczerzy i po
wiedzmy, że się łudzimy, To nie są — 
przygody. Nie mogą być to zresztą przy 
gody w czasie, gdv człowiek nie tnoże 
przeskoczyć powyżej swej głowy. Gdy 
fantazja jego jest aż na/.hyt ograniczo
na. I gdy największa jego przygodą jest 
możliwość poznania ładnej kobiety i zdo
bycia pieniędzy, przez wyjątkowo dobry 
ożenek. 

Prawdziwa „przygoda'' umarła. V-
marła wraz z Londnwm. 

* * 
Oto głosy wybitnych osobistość!. A 

więc, czy przygoda jes- możliwą czy 
nie? Odpowiedź pozostawiamy naszym 
Czytelnikom. Pick. 

WŁADYSŁAW LAKATOS. 

Kio wynalazt aufo 
Wszyscy, Nikt i Ktoś. 

Kto przegrał bitwę pod Watcrloo? Każdy 
wie. Kto wynalazł auto? Tego nłe wie bardzo 
wielu. Do tych, którzy nie wiedzą, należę rów
nież I la. 

** 
* 

Mógłbym zajrzeć do encyklopedii. Mógłbym 
zapytać o to moich synów. Ale nie zaglądam do 
encyklopedii. Nie pytam o to moich synów. ** • 

Poco właściwie? Czy bez tego nie Jestem do
statecznie wykształcony? Czy nie wystarcza to, 
co umiem? 

Niecha) to pozostanie dla ludzkości w'*czna 
tajemnica, Czemś w rodzaiu zagadek świata. 
Ostatnlem pytaniem w życiu. Nigdy niewypowic 
dzianera pytaniem. Kto wynalazł auto? 

* * 
*• 

Auto niecha) pozostanie tem, czem Iest Epo
peja bez poety. Dramatem bez autora. Rzeka, 
która nie wypływa z ładnego źródła. W historii 
ducha ludzkiego anonimowym papyrusem. I... 
(Kto zasiał las?). Niecha] auto -ostanie zbloro-
wem dziełem mistr/owskicm ludzkości. Gdyż to 
iest w nicm piękne. Nlety|ko fakt, że ono szyb
ko Jedzie. Lecz właśnie to, że każdy przy nicm 
pracował- Miliony współpracowników. I żaden 
z nich nie ma nazwiska. Tylko dzieło. Auto. 

*» 
* 

Ale: Montgoliler. Ale: Blerlot. Ale: Zeppelin. 
Ale: Caproni. Znamy Ich. Wynalazcy, konstruk
torzy, budowniczowie. Nazwiska ich uwiecznio
ne zostały w historii I na płytach ka wian lanych 
stolików. Nazwisko Zeppelina ły]e w każdel 
maszynie drukarskie). Proszę pomyśleć tyjko o 
ogromno] Ilości błędów diukarsklch. O literze 
,.p", tylckrołnie opuszczanej. To samo wystar
cza Już do nieśmiertelności. 1 

•>« 
• • ' 

Mimo to latanie Jest brawurą. Najwyższe 
uznanie dla samodzielności Lindbergha | dla Je
go t>dwagl, ale narazi* aut> zbliża nas bardzie] 
do celu. A cel ten wyraża się w tem, że na zie
mi robi sie coraz claśnls), że ludtio bardzie] sie 
zbliżają l podlega redukcji najokropniejsza odle
głość. Przyszłość ludzkości leży narazić w opo
nach gumowych, a nie w stalowych śmłgach. 
Stoję po stronie auta. Albowiem zawsze stoję 
po stronie postępu. 

u> 
Aeroplan należy do Jednego człowieka. Auto 

do ogółu. Gdyż każdy przy niem pracował. 
Każdy coś dobudowywoł. Każdy Je wynalazł. 
I każdy niem Jedzie. To leż Jest ważne. Nawet, 
najważniejsze. Ilu ludziom sprawiło to przyjem
ność. Ulgę. 

V 
Wynalazca auta nie będzie miał nommka. 

Ale: grobu również. On nie ma dnia urodzin. 
Ale: dnia śmierci również. On nic ma nazwiska. 
Ale: nazwisko iego nigdy nie zostanie zapom
niane. Prawdziwa nieśmiertelność Jest anoni
mowa. Od niewdzi;cznci;) zapomnienia strzeże 
ludzi tylko nieznajomość. Istnlelii tylko dwaj 
wielcy ludzie. N i k t i K t o ś . 

Tłum. YES. 
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I L J A R I E P I N . 

J A K Z O S I A t E P I M A I A R I E M . 
Szkic autobiograficzny znakomitego malarza rosyjskiego 

Dnia 6 sierpnia r. b. znakomity malarz 
rosyjski, Ilja Riepin obchodzi! 85-ta roczni
cą. Z okazji tego Rfepin umieścił w )cd-
nem z pism zagranicznych wspomnienia ce 
swego dzieciństwa p. L „Jak zostałem ma
larzem?". 

Nlłe) podajemy w tłumaczeniu ten 
szkic autobiograliczny. Red. 

Ojca mego, jako żołnierza, pognali da
leko, w domu było źle i smutno i często 
chciało się jeść. Bardzo smaczny był 
czarny chleb z szarą, grubą solą, lecz i 
tego dawal i mało. 

Wszyscy cierpieliśmy nędzę. 
O ojcu ani słychu, ani dychu. Jako 

żołnierza widziel iśmy go ty lko raz, w 
szarym, żołnierskim płaszczu, wyglądał 
nędznie i czuł się obco. Mama teraz cią
gle płacze I szyje różne rzeczy. 

Zrana jest ml lepiej i wtedy zabieram 
się do mego konia. Skleciłem go sobie z 
desek, szmatek 1 pałek i zrobiłem mu już 
t r z y nogi. 

Koń mój jest duży. Mogę siąść na nie
go okrakiem. Oczywiście, muszę tó robić 
ostrożnie, żeby nogi się nie rozleciały, bo 
sa jeszcze źle przymocowane. Strasznie 
lubię konie i mogę się im praypatrywać 
przez cały dzień na ul icy. Nie wiem ty lko 
z czego trzeba zrobić konia, żeby wyg lą
dał jak żywy?. . . Ktoś powiedział, że z 
wosku. Wybłagałem od mamy kawałek 
wosku (używa go do nawijania nici). 
Jak pięknie wychodzi głowa końsKa z 
wosku! I uszy, i nozdrza I oczy!... Wszy 
stko można zrobić cienką pałeczką, t y l ko 
trzeba schować konika, żeby nikt nie zła 
ma ł : wosk jest miękki . 

Mamle pomagają w szyciu dwie sa 
s ladk l : Paszka Pol jakowa i Olga Kostro-
mlt inowa. B y ł y zdumione na widok mego 
konia I nie chciały wierzyć, że sam go 
zrobiłem. Ale mam wie lk i k łopot : nogi 
nie chcą się t rzymać prosto! Gną się i 
lam' * . Paszka przyniosła mi kawałek 
grubego drutu I radziła, żeby z tego 
zrobić nogi. Świetnie! 

A siostra Ustja wycina konie z pa
pieru i przylepia je do szyb okiennych. 
Chłopcy a nawet dorośli ludzie zatrzy
mują się przed naszeml oknami. Prędko 
nauczyłem się tej sztuki I teraz wycinam 
konie.lepiej od niej. Ona robi lepiej ludz i : 
chłopców, dziewczynki i baby w kożu
chach. Ludzie przechodzili przez drogę, 
żeby zobaczyć z czego śmieją się są
siedzi, pokazując palcami na nasze okna. 
A m y śmiejemy się i dodajemy ciągle 
nowe wycinank i . 

I oto początek moiej działalności ar
tystycznej. 

Na Boże Narodzenie przyjechał do 
nas nasz kuzyn, sierota, k tó ry pracował 
u mego chrzestnego, wojskowego k raw
ca. Kuzyn przywiózł ze sobą rysunki . 
Zdziwi łem się, jak on pięknie rysuje. Pe
wnego dnia kuzyn wyciągnął z płaskie
go pudełka pendzelki i farby. W mieście, 
do Ich pracowni przychodzi wiele róż
nych ludzi. Aptekarz przyniósł mu far
by I pendzelki. Farby robią przecież w 
aptece. 

N igdy Jeszcze nie widziałem farb 1 
byłem ciekaw co się z nimi robi. Wz ią ł 
czysty talerzyk, na stole postawił szklan
kę z wodą wyciągnął pendzelki i począł 
zamalowywać obrazki w abecadle Ust j i . 
Pierwszy obrazek — arbuz — nagle, w 
naszych oczach zamienił się w coś żywe
go. Rozdziawil iśmy gęby. Arbuz byt taki 
czerwony, że chciało się go ugryźć. A 
gdy czerwona farba wysebła, kuzyn po
kropi ł ją czarnemi punkcikami — ziarn
kami . Poprostu cud ! 

Szybko minęły dni wspólnego pobytu 
w czasie którego nic nie widziel iśmy 
prócz ko lorowych obrazków. Zrobi ło się 
nam smutno, gdy musiał wyjeżdżać. 

Żeby mnie pocieszyć, kuzyn zostawił 
mi farby I od tej chwil i nie można mnie 
by ło derwać od stołu, na k tó r ym malo
wałem. 

Odciągnęli mnie od tej oracy, płaka 
lem, a raz tak długo płakałem, że krew 
chlusnęła mi z nosa. Nie można by ło za
t rzymać potoku k r w i i zupełnie poblad
łem. 

Pamiętam jak k rew moja zastygła na 
talerzu, moczono mi głowę z imnym ręcz
nikiem i k ładl i wielk i żelazny klucz z pi
wnicy na tylną część głowy. Musiałem 
jeszcze podnosić wysoko prawą rękę — 
krew ciekła z prawej nozdrzy. Dopiero 

po trzech dniach jakoś przeszło. Gdy t y l 
ko krew przestała buchać, zaraz zabra
łem się do moich farb. Lecz nie długo 
cieszyłem się. Nagle czerwona kropla 
kapnęła na rysunek, potem druga, trze
cia, i znawu chlusnęła gorąca krew... 

Znowu trzeba było leżeć nieruchomo 
z podniesioną ręką. Zdawało mi się, że 
jestem bardzo chory. Nie mogłem ut rzy
mać prosto g łowy, spadała na piersi, lub 
na ramię. Nie mogłem leżeć ani siedzieć. 
Wszystko bolało. Przychodzi ły sąsiadki, 
machały ręką beznadziejnie i otwarcie 
radliły zamówić grób i przygotować 
śmiertelną koszulkę. 

— Nie uchowa się, niech pani spojrzy 
jak mu uszy pobladły a nos zupełnie zsi
niał. Umrze, niech mnie Bóg skara, ale 
umrze... To z ły znak, jak nos zsirieje, to 
już z ły znak. U Suboczewych też był 
chłopiec i tak samo chorował, ale na co 
innego i umarł... 

Spojrzałem na swe rączki i aż się 
zdz iwi łem: by ły blade, niemal przezro
czyste i strasznie chude. Ż y ł k i by ł y w i 
doczne i wszystkie kosteczki. 

Leżę cichutko z przymkniętemi oczy
ma i wszystko słyszę co mówią w są
siedniej izbie przelęknione baby. Nawet 
gdy mówią szeptem — słyszę wszystko 
wyraźnie. 

Przybiegła Chimuszka Kryczyna. 
Zwraca się do Danjuszy, robotnicy na
szej : 

— No, jak tam, nie umarł jeszcze 
wasz Iljuszka?... Jeszcze żyje?... A mó
wi l i wczoraj jeszcze, że umiera, nosek 
mu zsiniał... A łdak im Szawernjew chce 
zrobić grób, tymczasem można byłaby go 
przystroić. A można spojrzeć na Iljusz-
ke? — zapytuje 1 otwiera drzwi do mej 
izby. Zrobiło mi się tak dziwnie, że chcia 
łem jej nawet pokazać język, lecz się po-

. wstrzymałem. 
— Chi - chi - chi ! . . . On się leszcze 

śmieje, patrzcie!... Czego się śmiejesz?... 
Gdy umrzesz, przestaniesz się już śmiać! 
Zaniesiemy cię daleko i zakopiemy... A 

, można mu miarkę zdjąć?... No wyciągni j 
nóżki, zrobimy ci ładny grób, trumienkę 
obszyjemy, będzie ci miło leżeć... A rze-
mu boisz się umierać?... Masz siedem Jat, 

Wielki malarz o sobie. 
Nie mam już sił, ale cieszę się, że człowiek 

jest dobry i wspaniałomyślny. 
Z okazji 85-tej rocznicy urodzin zna

komitego malarza rosyjskiego I l j i Rie
pina, przebywającego obecnie na emi
gracj i w Finlandji , redakcja jednego z 
pism zagranicznych zwróc i ła się doń z 
prośbą skreślenia k i lku s łów, na co Rie
pin odpowiedział następującym, wielce 
charakterystycznym l is tem: 

— Ku mojemu wielk iemu utrapieniu, 
podporządkowuję się ogólnemu prawu, 
w myśl którego starość bierze górę. 
Kończąc 85-ty rok życia, tracę coraz 
bardziej swe s i ły i w żaden sposób nie 
mogę już zrealizować mych idei. Szcze
gólnie mar tw i mnie to, że nie mogę w y 
kończyć rozpoczętych prac. 

„Niema tego złego coby na dobre nie 

wysz ło " — teraz widzę w y r a ź n i e : — 
dobre serce cz łowieka, jego wspaniało
myślność. Cieszę się niezasłużonem po
wodzeniem: mnie ciągle jeszcze chwalą, 
siłodziewają się jeszcze po mnie czegoś 
i wybaczają mi moją niezaradność... O, 
jacy oni są pobłażl iwi i dobrzy!. . . 

Tak, sztuka wymaga bardzo wiele 
sił, jeśli chce się być jej godnym. Cenię to 
głęboko i chylę czoła przed wspaniało
myślnością i dobrocią... Ale nie mam 
sit. 

By łem w życiu bardzo szczęśliwy 
Zawsze chwalono mnie bardziej niż 

na to zasługiwałem... 
Jestem nawet z tego powodu skon-

fudowany... I l ja Rjepin. 

ca ł " ch łop: wyrosną cl skrzydełka i po-
eclsz prosto do raju — grzechów nie 
masz, jak my. Będziesz tam modli ł się 
do Boga i za nas i za twoich rodziców. 

— A farby i pendzelki tam będą? t-a 
zapytałem, "bo żal mi się zrobiło farb. 

— Jk jakże!.. . Cały raj w kwiatach! 
Tam wszystko kolorowe! A ile róż i ja 
gód!. . . W iśn i całe pęk i ! A wokoło — ka-

ina, kalina... 
— Gadasz o czem Innem! — przer

wałem — P y t a m o farby, któremi się 
maluje na papierze... A papier tam jest?... 

— Papier? Patrzcie, zachciało mu się 
papieru... U Pana Boga wszystkiego , 
wbród znajdziesz... Poprosisz Bozię I da 
ci trochę papieru... 

W tej chwil i weszła do Izby mamusia. 
Chinuszka nagle odskoczyła z przestra
chem i schowała miarkę. 

Mateczka spojrzała na nią groźnie: 
— Czego tu chcesz?.. Coś tu robiła? 
Chlniuszka oniemiała. 
— Mateczko — broniłem Jej — Ona 

jest dobra, robi dla mnie trumienkę... 
— Jaką trumienkę?... Kto ją prosił?... 
— Proszę ml wybaczyć, wszyscy mó

wią, że I l juszka umiera, przyszłam się z 
nim pożegnać. A Ałdak im Szawernjew 
chce wykopać grób... A on się Jeszcze 
śmieje... Nosek mu zsiniał zupełnie, jakże 
może w y ż y ć z tak im noskiem... Proszę 
się nie gniewać... 

Chiniuszkę wygnano, a mateczka 
przytul i ła się do mnie i zaczęła cicho po
p łak iwać: 

Więc t y umrzesz, Il juszka?... — 
rozlamentowała się, oblewając mnie go-
rąceml łzami. 

— Nie płacz, mateczko — uspakaja
łem Ją. — Wszyscy mówią, że umrę, no
sek mi zsiniał... A Chiniuszka jest dobra, 
zrobi mi ładną trumienkę... I odniosą mnie 
tam gdzie leży dziadziuś i babcia, znam 
tę drogę, sam doszedłbym na miejsce... 

Lecz nie umarłem, nie bacząc na pe
wny znak w postaci zsiniałego nosa. 

A nie umarłem prawdopodobnie dla
tego, że zima zbliżała się już ku końcowi 
i bardzo chciało mi sie. narysować krzak 
róży... 

slflileci muzuki 
Niezwykła wystawa, ilustrująca ewolucję moralną ludzkości. 
Pięć 

W Bolonj i o twar to przed k i lku dnia
mi n iezwykle interesującą w y s t a w ę : 
„Pięć stuleci w zwierciadle historj i mu
z y k i " . W y s t a w a jest imponująca, a ja
kie dziwne uczucie ogarną każdego w i 
dza, wstępującego do auli starożytne
go uniwersytetu. 

Przed oczyma jego przesuwa się h i -
storja muzyki^ od najdawniejszych lat 
do chwi l i obecnej. Histor ia wszystk ich 
symfonj i , narodziny muzyk i lekkiej i po
ważnej . 

W pierwszej sali w idz imy same ma
nuskrypty. Wtdnieją tu, w szklanych 
gablotkach, ręcznie pisane przez Rossi
niego pa r t y tu ry „Curu l ika Sewilskie
go", przezDonizettiego „Po l in to" , przez 
Bell iniego ,P i ra ta" . Rękopisy, zacho
wane w całości i ocalone przed niszczą
cym działaniem czasu. Widać niedołęż
nie rysowane przez autora nutv „ W ł o 
szki w Londynie" Dimarosa, pięknie ka
l igrafowaną ,.Mszę" Oarissiniego. „Ora -
tor jum" Jomell i fragment . .Ar iadny" 
Monteverdiego. 

Sonaty na fortepian z towarzysze
niem skrzypiec Bocheriniego i wiele, 
wiele jeszcze u tworów śpiewnych i in
strumentalnych z 16 i 17 stulecia. 

Na szczególną uwagę zasługuje je 
dna książka, zawierająca dziesięć kom 
pozycji kościelnych Antonio V iva ld i . 
W szafach, długiemi rzędami leżą l isty, 
pisane przez takich mistrzów iak Mon-
teverdi , Frescobaaldi, Boccherini, do-
skma łe dzieła teoretyczne, pisane 
przez Ugdino da Oryieto, światowa h i 
storia opery,, pisana przez Mozarta. 

Nawet człowiek niemuzykalny, niein 

teresujący się kul turą muzyczną, nie] 
przejdzie obojętnie około t ych szaf i ga
blotek — wieje bowiem stamtąd historja 
wieków, tembardziej ciekawa, że n ie.p i 
sana w chronologicznym porządku, sy
stemem dziejopisowym, lecz zobrazowa
na w nutach, partyturach, leżących pod 
szkłem i będących ż y w y m obrazem roz
woju muzyk i i ku l tu ry dźwiękowej. 

W drugiej sali, d ługim szeregiem le
żą nuty drukowane, z k tó rych naistarsze 
pochodzą z Wenecj i , z roku 1501. 

Są to nuty śpiewne i muzyczne, od 
początku 16 wieku do dnia dzisiejszego. 
Trudno byłoby wymienić 300 druków, 
uporządkowanych według treści i roku 
powstania. 
Wymien imy tu jednak najważniejsze, by 
zapoznać czytelnika z wartością urzą
dzonej wys tawy. A więc „Pierwsza księ
ga mszy" Palestriniego, z roku 1554, tom 
kompozycj i do hebrajskich psalmów Sa
lomona Rossi, „Or feo" Monteverdiego, z 
roku 1609, Marco Gagliano „F le ra " i 
sławna „Dafne" . 

Na szczególną uwagę zasługuje pięk
nie oprawny i ślicznie rysowany tom 
dwunastu sonat na skrzypce, k tó ry „Jej 
Królewskiej Wysokości , Księżniczce Sa
skiej Mar j i Antoninie poświęca Nicolo 
Perpoza, kapelmistrz nadworny Królew 
sklej Mości Króla Polskiego, w 1754 r." 

Śliczną pamiątkę opery komicznej 
„La Grotta del Tr i fon ie" widz imy na ho-
norowem miejscu. Autorem jej jest sław 
ny Antonio Salieri, nauczyciel Beetho 
vena i Szuberta. Obok też leżą pierwsze 
prace tych sławnych uczniów. A później 
Mozart, Chopin, kogo tam niema w ple 
jadzie nieśmiertelnych, a sławnych na 
zwisk. 

Sala pląta natomiast musi wzbudzić 
szczególne zainteresowanie, albowiem 
przeznaczona jest nie specjalnie dla m l -
łośników muzyk i , lecz dla wszystkich. 
Zawiera ona kolekcję Instrumentów, bę
dących w użyciu od roku 1500 do 1929. 
A więc starożytne k lawikordy, organy, 
f lety, cy t r y , l i r y , k lawicymbały , a obok 
rozparły się dumnie błyszczące saksofo
ny, t rąbki , wypią ł opasły brzuch wielk i 
bęben jazzbandowy. 

T u szczególnie jaskrawo uwidacznia
ją się różnice czasu. Gdy obserwujemy 
ten długi rząd Instrumentów, widz imy ja 
k i przewrót nastąpił w dziedzinie muzyk i 
w ciągu ostatnich lat. Od skrzypiec, od 
delikatnych wiolonczeli 1 fagotów, do 
k r z y k l i w y c h , zagłuszających wszystko, 
banjo, pił afrykańskich, gi tar hawajskich. 

Od spokojnego smyczka i cichej trąb
k i do płaczącego i porykującego sakso
fonu. 

Z dziwnem uczuciem ogląda się ten 
pokój. Pierwsze rzędy zapełnione dość 
gęsto instrumentami. Na ostatniej ścia
nie zostało jednak jeszcze dość miejsca. 
Co tam stanie w kolei za lat k i lka? Co 
nowego przypadnie do gustu publiczno
ści odsuwającej już daleko od siebie i 
wystawiającej na działanie pyłu wieków 
dawne instrumenty, dziś albo już wcale 
nie używane, albo też używane ty lko 
przez miłośników poważnej muzyki? 

Dziś rozparł się dumnie saksofon. 
A jut ro i on będzie już uważany za zbyt 
cichy i zbyt c k l ' w y instrument, dobry 
dla starych panien i ludzi starych, nie
chętnie przyjmujących, co nowe j mo
dne. Dr. K. W, 




